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Nie p r u o i f ,  te  to właśnlo ożywety 1 ofia rny  ruch młodyoh 
pod hasłem "Wolność 1 Pokój", konkretnie u <  -  pamiętna głodów- 
ka zorganizowana przez ten Buoh w dniach 13-20 września 1087 r .  
v Bydioizciy, a Kośolels pa. ta .  Andrzeja S o b o li, prowadzonym 
przez 00 Jezuitów , sk ło n iły  ani# do podjęola próby głębszego 
spo jrzen ia  na hasło , pod k tórya odbywała s ię  głodówka, a którą 
przyjmuję Jako ty tu ł n in ie jszego  opracowania.

Nie nałożę do Kuobu "Wolność 1 Pokój* -  J ee tea  na to Ju t za 
s ta ry . Nla podzielaa nlektóryob stanowisk reprezentowanych a 
tyn, Ideologicznie 1 światopoglądowo sró ta leoaaaya rucbu, Jak 
np. Integralnego paoyflzau ozy anareblaan . Idąc za g łoaea prawdy 
aojego sumienia, nie będę więc a p r io r i  nasyatk lege 1 de końca 
a Ruchu W1P pochwalał ani s ię  podpisywał pod a s sy a tk la , czego 
Ruch lub poszczególni Jego ozłonkoale obo le liby . Ograniczam s ię  
z re sz tą  w opracowaniu do tematu bardzo konkretnego prana od­
mowy słu tby  wojskowej.

Nie mogę s ię  Jednak powstrzyaaó od podzielen ia  a l f  klikowa 
refleksjam i wstępnymi. Ogólnie znałem, skądinąd bardzo rótmerod­
ne i nlestereotypowe założenia VlP-n; prawie zupełnie n ie  swsl aw 
osobiście Jego uczestników. O rien tu jąc  s ię  nieco w kierunkach 
d z ia ła n ia  Ruchu 1 w metodach Jego d z ia ła n ia , by tea d lań pełen 
podziwu. Oto a klimacie ustawlcznyob narzekań na a ło d z le g , w 
łatwo dostrzegalnym rozpowszechnieniu postaw konsumpcyjnych, 
konformizmu, "tumlwlslzmu", znacznego s topn ia  "rozwydrzenia* i  
Spadku moralnego, aż po zjawiska zorganizowanego aatamiama, w 
klim acie p rzek reślan ia  w szystkiego, co nas o tacza , 1 ucieczk i 
od tego wszystkiego, łączn ie  z aasowya pragnieniem, cz ę s te -g ę s te  
realizowanym, a Jakże bolesnym -  opuszczenia Ojczyzny, zro d z iła  
s ię  oto na naszych oczach *nleohclane d z iec ię  realsoejalizm w *: 
coś abso lu tn ie  nowego, ożywczego; coś, co J e s t  Jakby prseclw sba­
wieniem wobec wyżej wspomnianych zajw lsk. Jakby *protestem  p rze­
ciwko pro testow i” . W1P to nie ucieczka od rzeczyw isto śc i, od 
smutnej 1 bo le sn e j, od trudnej rzeozywistoóol naszego czasu 1 
m iejsca; to -  przeciwnie -  wzięcie s ię  za bary /mimo uświadamia­
nej nierówności s i ł /  -  z o sta teczną determ lnaoją, poświęceniem, 
o fia rn o śc ią ; to -  Jakby nie było -  wzięcie na a leb lo  k r syka i  
współ dźwiganie go z Chrystusem /utywam tych słów świadomie, mima 
o r ie n ta c ji  co do tego, że wlęż poszczególnych członków Bachu z 
wiarą ka to lick ą  J e s t różna, osasem s łab a , osasen -  być make -  
supełnle zerwana bądź nie nawiązana/. V dobie upadku ducha lab 
Jego zaprzedania -  wbrew swej prawdzie wewnętrznej -  na służbę 
celon ozłowlekowl oboyn, w dobie rozpaczy 1 beznadzie i, w deble 
p rze rażające j rezygnacji z pragnień, dążeń 1 ideałów /pasa  
o tysto  zlenakiml 1 wąsko m aterialnym i/, taka poatawa o fia rn o śc i 
swraoa uwagę 1 budzi podziw. Przyszłość Polski zależy od tego.
I le  o fia rn o śc i Polacy p o tra f ią  J e s s o n  z a leb lo  wykrzesać.

wspomniane 'w zięcie s ię  za bary* z rseosyw leteśolą pogardy 
1 sniew eleula oatewleka nie prowadzi tarasem de propagowania 
czy stosowania postaw alenaw lśol 1 przemocy, ani metod te r ro ru . 
Najważniejszą metodą realiaewaną w różnych fornaoh J e s t  po p rea tu  
b le ray  opór w Jednym s Jego sslaehstnyoh wydań. Ody styeaę o



wciął nowych zatrzyaanlaeb 1 karani aob sipeweśw y r u i  kolegia, 
gdy widzę, ta et aaal Biedzi ludłta netą* aa aewe *etśjksją*
albę (lodują, nie a l t  aia praajanjąa detyehezaeenynt prześlade- 
■a a laa l , Jut otrtyaaajrai eloaaal, Jaka ty na przyobodzl aa myśl 
ta przepiękna aeeaa a fi lnu *Gaadbl*, ukatująaa. Jak cerat te 
noce aserefi tdataralaeaaayeb Bladuadn, tapalaia beebreaayeb 
tdą de prtedu, taatypując tyeb, oa prted chwilą padli ped 
u te rtaa laal brytyjakleb palek; 1 lana Jeateta ekejaraeaie -  a 
peataaą chrześcijan aa dalekiej Kaacaatce, a poataeą ty tu leeej 
bebatarki przepięknej kalątkl /bolaaaej, a Jakie ep tyala tycaaej/: 
'Iraebaea mi, Nataazo* V.Kurdlakowa,

Cót aaaeay błoto, Jakla regalarale obraaea alę ten Bucb - 
uechnle 1 odpadnie od Jefo szlachetnego abrasa. Oby alę tytka 
a alodoi cl eaojej nie dat aprowadzlć aa aaaoaoa aal ■o ra ln ie  
zdeprawować. To obrzucania blotew dokoayaato alg alajaka aa 
bo Ich uszach -  w dniach (todćakl bydcoaklej 1 zaraz paten, a 
włączeni w alę do te (o bezeenefo proeadara eanege rzecznika 
rządu PI:! . Urbana. Jak akwapliwle roapowazaebniano bzdurne la fe r-  
uacje o obficie zaopatrzonya bufecie* d la *raakaae (lądujących” . 
Ni e a te ty , znaczny procent epoteczedatwa -  w tya, a zgra aa I -  
apoteozabatwa alaata Bydgoazczy, tya bradnloa wierzył 1 dalej 
Je rozpowezechnlał. A przeelet wyatarezyła pdjdć tan , na*nlaJaoe 
ob taro twa" 1 obeerwować: Jak z katdyn kelajaya dniaa głedśwfci 
twarze je j uczeetnlkdw wydlutały a le , atawały alg Jakieś wy- 
oetrzone, trochę kanclaate; Jak oczy Jakby wglep zapadały 1 
zaczynały trochę nienaturalnie błyeaczeć; Jak racby glwdających 
atawały eie coraz bardziej ‘doatojne* - wyelerzeae dokładnie, 
oazczedne, powolne; Jak (loa odnawiał ln atopalana poataazeaatna 
1 nabierał równlet jak ie jś  nienaturalnej tonacji. To trzeba 
było widzieć, w tya trzeba było naa -  aytya wepótuczeetalezyć 
/choćby na atatueie Życzliwego obeerwatara/, bo tafcie zdarzenie 
wlaenej sytości z czytać / i  to dobrowolnie przyjęty*/ głeden, 
przywodzi na ayćl alloćć 1 a lłoaierdzle , kata zaataaawlś ale 
nad iizaoadnlenlea dla tak w ielkiej peaoazoaaj o fia ry , by tyn 
bardziej Ją uazanować, a nie bezcześcić.

1'owlarzaa : nie ze wazyatkin, co kucb zakłada 1 aia ze 
wzzyztklai w Ruchu poetawaal aoge alę aolldaryzować, ale przed 
poatawą ofiary 1 poświęcenia - w la lę dobra ianyeb, e la lą  
takie dobra całego Narodu -  nie nogę nie acbyllć ezeła. I le  
zalani tego aojego przeświadczenia nawet głeśay pregran telewi­
zyjny o głodćwce i je j uczeatalkacb, z główną ro lą  /a le a te ty t/  
Sławka Dutkiewicza. Popełnił 'niewybaczalny* błąd, a Jednak 
wyaagający wybaczenia. Ale to aaa nu powiew, J e ś li  tylfce znajdę 
ku tanu epoeobność, Jeat atody 1 niedoświadczony. Ale praecieś 
popełnił błąd takie Seweryn Jaworekl, ktśry ale Jeet Błędy, a 
doświadczenie* przyjachał a lf  właśnie d z ie lić . Jak zna atwler- 
dz lł. Na szczęście być noie, ale oglądatea tego pregraaa, ale 
znaa go, bo ni trudno alg była opgdalć przed ehgtaynl de dzie­
lenie alg analni *przeiyeianl* a tego prograna. Ce ta  byłe de 
praeiywaaia? -  śwlnatwo, anrćd, pedteśćl Zatkać zez 1 dalej Iść 
awoją dragą. Ty lana tęga typa 1 pedebaynl "aur zdani* Jut aaa 
raeaeae, te aajwyiazy Ja i eaaa aedperalć alg za a ia . Cdi wiałby 
peniadaieć uatanieżale opluwany Ueh la łg a a lt A ty ła  aaraa i 
•krateel alg a wratoala*t. Hale tea pregran. Jak widać, ale 
zaazkadzlł, akere pedejaujg alg epraeenanla tradaage 1 *aie- 
bezpleezaege* te neta -  ale aa ezyjekelwlek zanćwleale aal ale 
aa godna reagaaenakle plealądaa, lecz a epetaleala długa ae re l-  
aege webee tyeb 'aładyah gaieenyeb*, *pekajewe galeanyeh*.
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webee peaerate bezaedaleJaege Jak pekaleatg, ttćra Jedaak ■  
a le śa le rte la ą  nadzieją preyetgpaje i l e  la  I f t l i l e i U  keakrel- 
ayeb zadać, ktćra wy, e ta re i praegrdllśny 1 *  *praeeezy Uday *. 
Mćgłbya alga 1 bo te pewtaieaen epa lnyś  epraeenanla a podtytuł i 
■A Trlbute te tba Oreat Teutb Mareaeat U  Peland epraaden and 
Peaea**, ale wtedy daplara by zapaebalała reagatewekiai ćelaranl 
-  c z y i  a le  IT

S t r a jk  głodowy w Bydgoszczy b y l p r o ta a te a  p raealw ke k a ra n ia  
/ t a k i e  p oabaw leatea  w o la e śe l /  Bladych l u d z i ,  k tć ra y  a g łg b ek le b  
p r se a ta a a J  awejege a u n la a la  a le  w id ią  n e t l l n a d d l  p e łn i e n ia  
a łu tb y  wojzkowej w L«P; b y ł t a i  p r a te a te n  p rac a In k a  a ta a e w a a e j 
w Lwy ro e io  p rz y o lg g l;  praado n a a y a tk ln  and -  b y l banan i  t a r  u y  
ią d a a la a  u w oln ien ie  z n lg z ia ć  1 a ra a a tć n  Juk p e a b au laay ah  wol­
n o śc i /w ty a  B ydgoeaczanlna, P io t r a  B ćB yeklege/. Cny te  p r a ta a ty  
1 te Żądania aą  aaaatfaaT , ety oą r e l i g i j n i e  i  n e r a l a le  a tu a a a e T , 
ozy a a ją  pedztawy praw ne? S prćbujeay  o d p e n la d a le ć  a a  ta  p y ta n ia .

2. Arguwentacja płynąca z wiary i nauki apoteeanaj Kaśelela.

Jako ohrześeljanla, kato lik , a przede waayetkln d la tega, te 
wigkazość uozeotnlkćw wiP-u i aigksaeść karaayah ea ta ta ie  za 
eduowę ałutby wojakonej, lub ze edaowg zte teala  prayalggl te 
rćwnlet katolloy /a  kiedyś to byli alenal wytąeaalo *śwladkewle 
Jehowy*/, rozpocznę od nywedća “taologicznych*. UJnaJg lab 
wyraz w cudzyatćw, bo przeolai teolegien aan ale Jeaten, ale nan 
wiarę 1 gotowość je j urzoczynlatalanla ałewen i eaynan. Jea t 
takie rozpoezęcle konieczne oboćby a tego naglgdu, te :
1/ wytacza alę argunant, l i  obrzośolJadalne woale alg ale kiści 
z odbywaniea ełuiby wojzkowej, a tyn takie ałutby w LIP;
2/ uuata a lę, te keśoldł Polaki weala ula przoelwatawla alg 
aluibie wojakonej;
3/ przypoBlna alę - nioetety zgodnie a prawdą -  te M ate ria  
■padetw chrześcijańskich* Jeat doatataezale krwawa i upatrzona 
nlezllezoayal wojaaal.
Dobrze Jeazcze, te nie powołuje alg arguneata, i i  aa paaaeh 
hlllerowakleh iołalarzy widniało śwlgtakradeae l *Oett a l t  waz*. 
Czy rzeczywiście ehraeśeljadatwo ale na ale praeelwfce Jaklw- 
kolwlek wojnon i Jaklenukolwiak wojaku? Cny raeeuywlśele kato lik  
śwleokl, kapłan 1 cały kośolćł Polaki nete powiedzieć, l i  ałuiba 
w lwp to ebazar aaleiąey do ■  Cezara* -  de wapćłeaeaayeb włada 
polltycznyoh 1 padatwowyeb, oraz te Kośeićl w te eprawy ala neto 
alg otaczać?

A. Nauezaale Chryatuaa. Llaty Apeatołćw /wraz a keneataraen/.

■  gwaageliacb ale zaajdaleny nul Jedaese »•kazanie aa pe- 
parele przez Chryatuaa Pana wojen esy ebećby nawet wejeka 1 
ataiby w nlo. Dezelwie aalaiy przyzsad, te  ula anajdaleny le i  
wyraalatege potgpleaia ałutby wejakowej aal ałafcaeyoh w wojaka. 
Chryatua praeelei uzdrawia sługę raynaklega aelalka, aa preśbg 
tegoa antałka, e ktćryn udali *o alkaga w lareelw ale zwalazłew 
tak wielkiej wiary* /I t .S .lO / .  Ody Oe pytają te la le rae i *A ag, 
ee nawy enyalćT*, ala kate ln  perauold wojska, lana edpewladat 
•lad nikła alg ale aagoajeie 1 alkege ale uotekwjele. . ,*/Lk.3. »«/. 
Nawet w ateaaaku de iełdakćn, krzytających Oe 1 grabiących Jego 
centy okazuje a lłea te rd a la , preaaąa Stnćregi “OJete, praebaea 
ln , be ale wiedzą, ee ezyuią" /Ł k .M .S i/.



brak tu danych do ocaoy siuthy wojskowej: ule aa ani J«J 
poparcia, ani (otępienia; Jast Jakby Jaksa neutralność, Tym 
b a rd ila j, nie aa potępienia ludzi służących wswjtku. tiynikaja 
jednak zakazania pośrednio: oto noJako, wojsko rzywekle, która 
podbiło Izrael 1 * któryś możliwa Jest publiczne przejawienie 
głębokiej wiary, zdumiewającej samego Cbryatuaa. Wldrlmy po­
uczenia Chryatuea co do właściwych postaw moralnych i społecz­
nych ludzi a wojaku zaangażowanych; nożna dodać zapewne, że od 
wyboru właściwych poataw zależy ocena tych ludzi, a nawet 
więcej -  że ocena wojaka i służby wojskowej zależy od tego, czy 
pozostawiają żołnlerzon właściwa i z natury in przynależna 
wolność wyboru odpowiednich powtaw noralnycb. Chrystua liczy się 
widocznie z tyn, że nie zawsze warunki wojskowe to poludzku 
uwożllwlaja; dlatego miłosiernie przebacza opraween swoln, "bo 
nie wiedza, co czynią".

Ocena wojaka, ołużby wojskowej i  ludzi w wojaku służących 
uaarunkowana Jest f undanentalnyn odniesieniem do Chrystusowego 
rosualenla pokoju i dróg Jego budowania. To rożunlenie wcale 
nie Jest tożsane, więcej - Je e t przeciwstawne wobec pojęcia 
pokoju przyjmowanego w śwlecie. Mówi Chrystus przecież do ucz­
niów : "Pokój zoztawlan wam, pokój aój daję won. Nie tak. Jak 
daje świat, Ja wam daję" / J . 14. 27/ .  Chrystusowi bardzo zależy 
na pokoju, ale nie na byle Jakla pokoju 1 nie na tzw. walce o 
pokój, w Kazaniu na Górze powiada: "Błogosławieni, którzy spro­
wadzają pokój, albowlen oni będą nazwani synanl B otyal"/U t.S .9/ .  
podobnie, ów.Paweł Apostoł wzywa: "Starajmy Się o to , co oluZy 
sprswie pokoju i wzajemnemu zbudowania" /R e .14. 19/ .

Ts ogólne wskazania znajdują konkretyzację. Jakby wskazanie 
dróg prowadzących do pokoju, aetod Jego budowania, wartości od 
których Jogo ustanowienie 1 tr/an ie  Jeat uzależnione. Plata 
przykazanie głosi stanowczo: "Nie zabija j I". A Chrystus Pan 
naucsa: "Nie zabijaj 1"; "kto się gniewa aa swegs b ra ta , podlega 
sadowi"; "najpierw ldż i pojednaj alę a braten awelm"; "pogódź 
się ze swoln przoclwnikien szybko, dopóki Jesteś z ntn w drodze" 
/ l i t . 5. 21- 22, 24- 25/ .  Chodzi więc o konstruktywna podejście do 
pokoju, o Jego budowanie czy wprowadzanie, o ałuźenla oprawie 
pokoju przoz budowanie siebie 1 szaJeone współbndouąnle a lę , w 
tyn przez unikanie zabójstw, przeaocy, gniewa i  nienawiści,pracz 
z ia ła  gotowość godnego pojednania s ię . Jako ważny o lsnsnt w 
budowie pokoju dochodzi przebaczenie, to przobeesonie, które 
zabraniało ty lekroć w ustach Chrystusa i  orosi po dziś dziad w 
Modlitwie Pańskiej: "Ojcze Nasz... 1 odpaść n«n nasze winy,Jako 
1 ny odpuszczany nazzyn winowajcom" /po r.U t.6 .12/.

Chrystua Jaot świadom wlalkośei i  nędzy esłowleka.Zostania 
ctłoslskoni nistbędne dla sbudananla 1 utrzymywania pokoju 
Instrumentarium, ale badonnlcsya -  w pałał odpowiedzialnym 
budowniesyn -  pokoju posoetewla człowieka: osobę wyswataną kn 
wolności i  w pełni odpowiedzialną za korzystanie z n ie j. Jes t 
te t śwladon, te droga csłowiaka do pokoje będzie dtaga 1 trudna. 
Zapowiada p rsee lst: "Będslsale ałyszeć a wojnach i  pogłnakach 
wojennych; uważajcie, nie trwóteła s ię  tyn. Te erasl s ię  s t 
ale to Jessese nie koniec. Tewctonic howlota naród prawom naro­
dowi 1 królestwo prsootw królestwu* /M t.24. 6- 7/ .  ker. Mk.13. 7; 
Lk.21.9/ .  Apokalipsa św.Jena rówuisż celuje okrasy upadków 
esłowleka, sojaa 1 przegranych /p o r .13. i , 7 ; 19. 11- 21/ .  Saint 
wypróbował siała dróg ds pafcajn, besokuleasato kaacaatrnje s ię
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na walec o pokój, lekceważąc Jakby Jego konstruktywne wznosze­
n ie . Nie nająć reoept na pokój, powinien uszanować wszelką 
nową próbę szukania nowych dróg do pokoju.

Bo toż ten św iat, o którym. Chrystus pow iedział, że daje 
pokój inny niż ten ofiarowywany przez Chrystusa, Is to tn ie  po­
szedł nie Chrystudouą ścieżką. H is to r ia  -  od najdawniejszych 
czasów aż po dziś dzisó -  dostarcza świadectwa nieudolności 
wznoszenia gmachu rzekotzego pokoju opartego na podbojach, 
donlnaoj1 1 hegemonii, zniewolenia lub w tak i ozy inny sposób 
uzależnieniu Innych ludów i  narodów ozy państw, na s trach a  i  
nlenaw lśol, na obłudzie 1 n ieufenoóel, na pegardzlo człowieka 1 
deptaniu Jego przyrodzonych praw; w najnowszym togę "pokoju* 
wydaniu -  na równowadze s i ł  sprowadzającej s ię  z konieczności -  
czy ktoś przyznaje, ozy nie -  do równowagi s trac h a , o raz on 
przekrzykiwaniu o lę w autoroklanie własnej wałki o pokój.

Nie je s t  to droga Chrystusowa. Pytał Pan p rzeciąż : "Cóż 
bowiem za korzyóć stanowi d la człowieka zyskać ónln t o s ły , a 
swoją duszę u trac ić?"  /U k.8, 36/ .  Nie drogą podbojów ani toż 
drogą walki prowadzi Chrystusowa ścieżka pokoju. Przypomina mię 
tu scena pochwycenia Chrystusa, gdy Szymon P io tr  dobywa 1 
używa mlecza, a Chrystus go napomina: "Schowaj miedz swój de 
pochwy, bo wszyeoy, którzy za miecz chwytają, od mlecza glmą* 
/M t.26. 51- 52/ .  Nie ma to oznaczać, że walka byłaby beznadziejna, 
lecz Ze walka nie je s t  drogą właóclwą d la  budowania pokojn.
Pyta przecież Chrystua przy te jże  o k az ji: "Czy m yślisz. Ze n ie 
mógłbym poprosić Ojca mojego, a zaraz wystawiłby n i więcej n iż  
dwanaście zastępów aniołów" /M t.26. 53/ .  J e ś l i  sać Już walka, 
to walka w Imię Chrystusa, odbywająca s ię  w innyn, rzec nożna, 
wymiarze. Wymowne są Jego słowa do P iła ta :  "Królestwo moje n ie 
Je s t z tego św iata. Gdyby królestwo moje było z tego ś n ię ta , 
słudzy mol b il ib y  s ię ,  abym nie zo sta ł wydany Żydom" / J . 18. 36/ .

Chrześcijanin -  1 owszem -  noże być żołnierzem; w ięcej — 
ch rześc ijan in  musi być żołnierzom, a le  Żołnierzem Jezusa 
Chrystusa. Św. Paweł Apostoł apeluje do Tymoteusza: "Weś udział 
w trudach 1 przeciwnościach Jako dobry żo łn ie rz  Chrystusa Parna!" 
/ I I  Tymot.2. 3/ .  A w l i ś c ie  do Rzynlan poucza: "Nikeaa s tan  mm 
złe nie odp łacajc ie . S ta ra jc ie  s ię  dobrze czynić wobec wszyst­
kich ludzi" /R z .12. 17/ .  Św.Piotr zaś napomina: "Jak ladzie  
wolni /p o s tę p u jc ie /, nie Jak c i ,  d la których wolność J e s t  
usprawiedliwieniem z ła , ale jak  niewolnicy Bogn" / I  P io t r .2. 16/ .  
Chrześcijanin musi być człowiekiem zawierzenia 1 człowiekiem 
czynu w imię tego zawierzenia. Człowiek t ia ry  J e s t  i  pozostać 
nusl zintegrowany w swej w ierze, dyktującej nu f i lo z o f ię ,  
światopogląd, drogi ty c ia  1 konkretne wybory moralne w rożnych 
/choćby 1 politycznych/ sytuacjach życiowych; nasi być zin tegro ­
wany w swej osobowości, w swya człowieczeństwie w łaśnie, za­
kotwiczonym w Chrystusie, otwartym na uświadomienie i  ma 
urzeczywistnienie podstawowego p rzesłan ia  Chrystusa: "Ja Jeaton 
droga, prawda 1 tyc io". To nie przypadkowo św.Jakub przypominał. 
Ze "wiara bez uczynków martwa J e s t" , a sam Chrystus zapowiadał 
sąd nad ludźmi -  karanie lub nagradzanie -  za Ich uczyaki właś­
n ie . wierność Chrystusowi w osyeaoh, w konkretnych wyborach 
moralnych, warunkuje pokój w człowieku 1 stanowi oeglełkę w 
budowaniu pokoju w ro d z in ie , grupach 1 organizacjach społecz­
nych, w sk a li państwowej 1 u sk a li międsynarodowej. Toteż ów. 
Paweł zwraca s ię  do P lllp ian : “Cayńolo to , etego ale mawozyliś­
cie , co p rzy ję llśo lo , oo u s ły sze liśc ie  i  co sohaesy liśc ie  w



mnie, a lióg pokoju bgdżlo • want" /F U .4. W.  Dlatego t eż 
aniołowie wyrażali radość > Narodzenia Jezusa słowa* 1 i "Chwała 
Dogu na wyżokoóolach, a na zlan i pokój ludzlon jago upodoba­
nia" /L k .2. 13- 14/ .

Podstawową raoeptą Chrystusa na pokój, aa •*o»ę**l*t M  
dobrobyt ja a t  n lłoóó. J a j poówlęea nojważulsjaaa przykazania: 
a lłoóo l Boga 1 a lłoóo l b liźn iego Jako aloblo aaaago, Mdaif 
"Przykazania nowa daję w aa , gbyóeid alg  naajoaalo a ltsm al i ,  tak  
jak  Ja waa u a lłonałaa; źobyóol# 1 wy tak  Big a l ła o a l i  o aa jM - 
nla* / J . 13,34/. Ta praykaaanla a l ło jo l ,  łgezgooj alg  a aak aaoa 
przebaczania 1 a l ło a la rd z la , n la zna g ran ie  w atoauaka da l aaya* 
lu d z li ani raaowyeb, ani państwowych, aa l iadayob laayofe.,
Ulłoóć ja a t  na ka ze a nla ty łka d la ataeunkda wsajoaayob adgdap 
uoznlaal Cbryatuaa 1 nla ty łka Błodzy jago wyzaaao—1 paipraoa 
wazyatkle lob pokolanla. Powiada Cbryataoi "U liujolo waaoyok 
n iep rzy jació ł 1 aódlole alg za tych, którzy was przaólaólaJą"
/kit. S. 14/ .  Nie aa ozłowlaka. Ja kle go ko la lo  k i  gdzlokslw lak, 
którego nie byllbyóay zobowiązani a lloaaó  Jako ezkoaiofca, jako 
-  byó notę bo ono Ju t za ta rty  -  "obraz 1 podobieństwo Boda".

Bezgraniczna alłoóó Boga 1 b liźn iego woalo nla ezaaeaa 
a lłoóo l do ówlata, do ówlata wytworów ayólowyeh i  m aterialny w* 
człowieka: do s tru k tu r , aysteaów, doktryn, przewód zaprę Jo  k to -  
wanyoh bądź realizowanyob. Zło nie tkwi w oaaya człowiek* t 
pochodzi z zewnątrz 1 wylewa alg na zewnątra, na tan  algdap- 
ludzkl ówlat, który alg przoz to noto coraz bardz lo j edeiUewla- 
ozaó, ooraz bardz ie j etawaó alg n ie ludzki* . Sarn człowlak z ig jy  
nie Joat absolutnie z ły , bo zło nigdy nlo p o tra f i aboo ln ta le  
wymazać zawartego w n la p ierw iastka Boakoóel; zawsze i  ksMy 
wlec ozłowlek zasługuje na alłoóó , oboóby tg  a l to s le r a ą  a tta d d , 
która pochyli alg na kaźdya oboóby zakopoonya ogarkle* ozłowię— 
czeóstwa. Bo je ż e l i  obowiązuje obrzeóeljan m iłosierdz ie  webeo 
niedostatków o la ła , dóbr aa te rla lnyob , o H e t  b ard z ie j zabawią, 
zanl są do a l ło s le rd z ls  wobeo niedostatków duszy, wobee wataz- 
ozeń w n ie j poozynlonyoh. Stąd 1 potrzeba aodlltw y, ksa t sowsodó 
nodlltwy za zatraoająoyoh slg  a swej duszy, za Idącyoh aa 
ałuźbg z ła .

Tak, Chrystus woale nie wyznaje a lłoóo l do takiego ówlata; 
wyposaża człowieka w narzgdzla dla zbudowania ówlata. który 
byłby godny Jego nitowania. Wie, te ówlat Oo znienaw idził. Se* 
nie posuwa slg  40 miłowania ówlata takiego, Jafcla on J o a t;
Jako absolutne Dobro -  Dobrem właónle -  absolu tn ie przeciw sta­
wia slg złu ówlata 1 Je zwalcza, nawet aa oeng własnego ty c ia .
Ta wiodąca re la c ja  J e s t dsledzlotwea nas, obrzeóeljan , a i  
wssystkloh ludz i; w szoaególnoóol Jednak nas, obrzeóeljan -  
1 nas ówlat s ta  ausl nlonawldsleó, 1 my -  zamiast zg n iłe j ugody 
ze ówlatea -  zobowiązani Jesteóay do absolutnego przecina ta  wia­
nia slg  z łu . W tya ssnslo  musimy byó lud l a l  w alki, znajduj ąey l  
właóolwe wskazania w nauczaniu ów.Pawłat "Obleczole potną 
sbrojg Botą, byóele aogli alg ostaó wobec podatgpayoh zakusów 
d iab ła . Nie toozyay bowlea walki praeolw krwi 1 o la ła ,  lewa 
przeciw Zwlerzchnoóoloa, przeciw Wtadnoa, przeciw r ządca*  ówln - 
ta  tyob cleanoócl, przeolw pierwiastkom duo bo wy a  z ła  aa wykywnoil 
n iebieskiob . / . . . /S t a ń c i e  wlgc /do w alki/ prsepeaawosy biodro 
wasze prawdą 1 oblókłszy pancerz, któryn Joat oyrawiodllwodd, 
a obuwszy nogi w gotowoóó /g ło szen ia / dobrej nswian o po bo Jo , 
w katdya położeniu b le rao le  wlarg Jako ta reao . daigkl k tó re j 
zdołacie zgasió wszystkie rostarzono pociski złego" / l t , t , l l > U t  
14—15/ .

1'rzypoulnan; nigdy nie zwalcza slg  człowieka Jako człowieka, 
zło /,~hoń pochodzenia ludzkiego/ przyobleka slg  w roźne.czgsto 
zcwngtrzne w stosunku do człowieka 1 zorganizowane k sz ta łty  
stosunków międzyludzkich. Zła nie zwalczy s lg  ab strak cy jn ie , 
kalkę złem ć środkami Prawdy 1 Dobra, a nocą U lło tc i - 
trzeba b.ardzo konkretnie ukierunkować. Poczynać trzeba od z ła  
w człowieku /n ie  od człowieka Jako zła lstotowego, bo Je s t 
lstotowo -  w wymiarze ziemskim -  Bobrem 1 to najwyższym/; dążyć 
do własnego 1 b liźn ich  doskonalenia, także przez zwalczanie tych 
układów milgdzyludzkich /rodzinnych, grupowych, ogólnospołecznych 
1 państwow ych, Jak również mlgdzynarodowych/, które s ta ją  na 
przeszkodzie osiąganiu przez człowieka doskonałoćcl, pełn i Je­
go osobowe go rozwoju, pełn i człowieczeństwa: wolnego 1 odpowie­
dzialnego, by mógł człowiek własnym dźwlgnlgclen -  i  przy 
pomocy b liź n ic h  -  Jak na jp e łn ie j odzw ierciedlić "obraz i  podo­
bieństwo Boite" w sobie, nlezanazaną lub oczyszczoną godnoóć 
dziecka Bożego, "bożoczłowleczeństwo* -  nówląc słowami wspania­
łego Bronisława Trentowskiego. Z kolei -  tyn sany* założeniem 
te leologlczn.ym slg k ie ru jąc  -  trzeba ellnlnować zło w ro d z in ie , 
w układach rodzinnych /a  nie sasą rodzlng Jako z ło /;  w różnego 
rodzaju grupach zorganizowanych, szerszych 1 węższych /związkach, 
zrzeszeniach, organizacjach l t p . / ,  k tóre lstotowo też  n ie są 
złem, bo w spółgrają z człowiekiem Jako byten wspólnotowym /n ie  
wytracającym w żadnej wspólnocie właóclwej mu godnoócl, osobo­
wości, tożsam ości, podmiotowości/. To samo można odnieść do 
całych społeczeństw 1 -  przede wszystkim -  do państw, mówlg 
"przede wszystkńm", bo też właśnie w te j  formie zorganizowania 
życia ludzkiego ześrodkowało slg -  w historycznym swym rozwoju 
- zasadnicze zło tego świata /bgdące Jakby nie było pochodną 
zła  tkwiącego w samym człowieku 1 -  dzięki temu może -  u lecza ln e /. 
Nie znaczy to , żts -  znowu powtórzg -  państwo Je s t złem samo w 
sob ie , bo istotowio nim nie J e s t;  J e s t też dobrem, b lsto ryczn ie  
ukształtowaną 1 niezbędną formą organizacyjną ludu czy narodu, 
którego właśnie wytworem Je s t 1 na służbie którego -  nie tracąc 
z pola widzenia człowieka -  musi pozostawać. Ale to -  a założe­
n iu  - dobro p o tra f iło  s ię  h istorycznie wynaturzyć, odrywając 
s lg  od swego źródła,, czasen nawet przeciwstawiając alg nu, 
a ta ją c  s ię  nlepożądzmym produktem a lie n a c ji -  n ie Jako państwo 
w ogóle, nie "in  genere", ale w swoin konkretnyn k s z ta łc ie , w 
swojej konkretnej pootacl ustrojowej czy systenowej albo w 
swoim rzeczywistym funkcjonowaniu na przekór -  zgodnym z prawami 
człowieka 1 narodu -  nałożeniom podstawowym, a więc " in  specle" .

Państwo -  Jak każdy wytwór człowieka -  powinno zachować 
ludzki wymiar, tj.k ierow ać slg  wynoganl ludzkości, budując slg 
1 rozw ijając na bazie palnego poszanowania praw człowieka, 
indywidualnych i zbiorowych, włączając wymiar praw narodu; ule 
zapominając przy tym, że każda racjonalna budowa roapoczyna slg 
"od dołu" i  że te dolne, fundamentalne p a rtia  winny być Jak 
majmocniejsze, bo dźwigają cały c iężar konstrukcji państwa.
1,'ym fundamentem je s t  człowiek: 1 Jako lndywlduun, 1 o Jogo 
ogólno społecznym wymiarze; tya fundamentom J e s t toż rodzina Jako 
podstawowa komórka zpołeczna: 1 wzięta o d działa ła , 1 a ja j  
wymiarze narodu Jako w le lk ls j "rodziny rodzin"; nażay* elementa­
mi budowy państwowej są rólnwgo rodsaju ugrupowania społeczne 
/z rzeszen ia , stowarzyszenia, za ląak i, o rganizacje, łącznie z 
politycznym i/, każdy z tych elementów, by być wotldnyn wtemanlen 
konstrukcyjnyn, nasi dysponować atrybutami aa ln sśo l, a którymi 
łączą slg  natn raln ło  uświadamiana atrybuty odpowiedzialności.
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Każdy x tych elementów -  od człowieka poczynając, a na narodzie 
kończąc -  musi niań niezbędną "przestrzeń  życiową", rozumianą 
właśnie Jako wspomniany, z natury nu przysługujący i niezbywal­
ny obszar wolności 1 odpowiedzialności, Umożliwia to właściwa 
widzenie re la c j i  nlędzy państaea a tyal e leaen taa l konstrukcyj­
nymi w św ietle zaaady poaocnlczoścl /"p rincip ium  a u z l l l a r i t a t i s ”/ ,  
so lidn ie  uaooowanej w k a to lic k ie j nauce społecznej. Państwo, 
które tanu eodelowl odpowiada, J e s t is to tnyn  dobrea; w tak ia  
państwie aało prawdopodobne byłoby uciekanie s ię  do anarchizmu, 
te rro ryzau  1 rozruchów.

N ieste ty , pomocniczość nie odpowiada państwoa w lcb nowoczes­
ny® rozwoju. Rzecz zadziw iająca, że od czasu Rewolucji Francu­
s k ie j , w k tórej tak nocno zabrzaia ła  1 w wyniku k tó re j trwale 
alę upowszechniła Idea suwerenności narodu, państwa -  widocznie 
czując s ię  w swoich postępach trag iczne j a l ie n a c ji zagrożone -  
zaczęły coraz w yraziściej dążyó do "wszystkoizmu", de enaipe- 
te n c jl ,  k tó re j logicznym wynikiem -  wobec naturalnych przecież 
sprzeciwów społeczeństw -  stawał s ię  rozwój różnej naści te ta -  
11 znów. Drugi analogiczny paradoks -  od tegoż aoaeatu Rewolucji 
Francuskiej, w k tó re j tak mocno zabrzmiało 1 o wyniku k tó re j 
trwale s ię  upowszechniło pojęcie "obywatelstwa" oraz praw cz ło ­
wieka 1 obywatela, zastępując wcześniejsze pojęcie "poddanego" 
/" s u b d ltu s" / , państwo -  coraz bardz ie j chciało 1 dążyło de tego, 
by widzieć w swych obywatelach właśnie bezwolnych poddanyeh czy 
nawet bezmyślne przedmioty względnie narzędzia predukcjl, d e te r­
minowane przez warunki społeczno-ekononlczne 1 ugniatane /niczym 
p la s te lin a /  na k s z ta łt  odpowiadający życzenioa sanego państwa: 
niekoniecznie s iłu jący ch  państwo czy darzących Je zaufanlen, 
ale koniecznie mu posłusznych i przyklaskujących mu, choćby 
tylko ze strachu . Mit Heglowski o charakterze ldeallstycznya 
dotyczący abso lu tyzac jl państwa /a le  państwa prawa -  "Rechtss- 
ta a t" /  1 sformułowany przezeń w Jak najlepsze j wierze zosta ł 
zdeprawowany 1 wykorzystany do celów antyludzklch 1 antynarodo- 
wych; " f ilo z o f  ducha" s ta ł  s ię  pożywką -  o ironio! -  d la pano­
wania m aterii nad duchem, d la gwałcenia tegoż ducha, d la  budo­
wania fundamentów państwowości na ru in ie  sumienia człowieka 1 
na przekreślan iu  praw narodu /Jego tożsamości, dziedzictwa 
dziejowego, ducha kultu ry , charakteru narodowego l t d . / .

Tak s ię  Jawią dwie sk rajności : dobra 1 zła w konkretnych 
rea liz ac jach  Idei państwa. Konkretne systemy, forsy ustrojowe 
1 polityka państw mieszczą s ię  -  a swej orgonnej różnorodności, 
a nie w niewłaściwie rozdmuchiwanym dwupodzlale : kapitalizm  
-s o c ja liz a , między tymi dwleaa ekstremami. Nie oskarżam żadnego 
konkretnego państwa, w tya państwa mojego bytowania. Niech 
każde, łącznie z tya "aolu" przyjrzy s ię  sobie 1 oceni, k tó re j 
ekstremie Jes t ono b liż sze . Na aoje wyczucie, to "moja* państwo 
-  n ie s te ty  -  J e s t wyraźnie b liższe  te j  drugiej nieszczęsnej 
ekstrem ie, względnie -  "tkwi w n ie j po uszy".

ta  daleka wycieczka poza karty Ewangelii była, Jak śmlea 
sądzić, konieczna. Może być bowlea pomocna w "odszyfrowaniu* 
głębokiego sensu nauczania Chrystusowego 1 odniesienia wnleakow 
iau płynących do konkretnych warunków współczesnych państw, w 
tya do konkretnego "mojego* państwa; tago państwa, które p o tra n  
kusić obywatela "marchewką" trzyaając "k ij*  w psgotewlu. 
Przypomnijmy scenę kussenls Jesusa przez szatana, k tó ry , poka­
zując św iat, okłada oble tn loę t "Dam Cl to wszystko, Jaó ll

upadniesz 1 oddasz ml pokłon"; 1 dumną, bezkoapromisową od­
powiedź Jezusa : "Idź precz, szatan ie! J e s t bowlea n a jisan e :
Panu Ilogu samemu, będziesz oddawał pokłon 1 Jemu samemu służyć 
będziesz" /M t.ś ,9- 10/ .  1 słona św,P io tra  do Sanhedrynu :
"bardziej trzeba słuchać Boga niż ludz i" . Jakież szerokie pole 
do naśladownictwa postawy Chrystusa 1 Apostoła w związku z tak 
dziś licznymi okazjami do składania przyaięg, ślubowali, do 
oferowania d ek larac ji lo ja ln o śc i /p rzy sięg i wojskowej n ie wy­
k lu c za jąc !/. Przykazania Boże 1 nauczanie Chrystusa nie są na 
użytek Nieba, lecz na użytek tu , na z le a l , t j . w ramach ziemskie­
go bytowania człowieka -  z Ich p rzestrzegan ia , z w cielania Ich 
w życie Indywidualne, rodzinne, społeczne 1 państwowe człowiek 
będzie "rozliczany” ; za gotowość i owoce Ich re a l iz a c j i  będzie 
sądzony lub nagradzany. Nie są to tylko "sprawy Nieba", lecz 
-  równocześnie -  par ezcellence "sprawy z lea l* . By dojść de 
Nieba, trzeba przez ziemię p rze jść  z dochowaniem tych przykazań, 
z aktywnym przetwarzaniem oblicza z lea l wedle wyaogów prawa 
Bożego, z wniesieniem wkładu osobistego w budowę Królestwa 
Chrystusowego -  królestwa a i ło ś c i na z le a l ,  dziś tak z a tru te j 
pogardą, nienaw iścią 1 przemocą.

Powiada s ię ,  że wszelka władza pochodzi od Boga. I to prawda. 
Każda władza ludzka nie może zapomnieć tego fundamentalnego 
źródła 1 tego swojego układu pochodzenia 1 podporządkowania. 
Chrystus nie zwalczał władzy ani Jako zjawiska ogólnego, an i w 
je j  konkretnych postaciach; nie był -  wbrew te o lo g ii wyzwole­
nia -  żadnym rew olucjonistą w sensie ziemskim 1 materialnym. 
Je ż e li przyniósł rewolucję czy raczej Instrumentarium potrzebne 
do je j  ciągłego 1 zwycięskiego dokonywania, to wyłącznie u sen­
sie  "rewolucji Ducha" 1 zgodnie z prymatem Ducha nad m aterią, 
a nie odwrotnie. Dzięki p rzesłan iu  Chrystusa, świadomość -  
poprzez dzieje Ludzkości -  miała ukształtować je j  by t; ta  świa­
domość, dzięki k tó re j człowiek pojąłby, że nieskończenie prze­
ra s ta  człowieka, że ma w sobie p ierw iastek boskoścl, wyzwalający 
go z niewoli m a te rii, z niewoli św iata. Chrystus przypiął czło ­
wiekowi potężne skrzydła; od s iły  ducha człowieka zależy, czy 
p o tra fi nimi załopotać i  stopniowo wznieść s ię  nad marności 
św iata, nad swoją zlemskość 1 praktycznie "uczynić sobie ziemię 
poddaną" -  on, dziecko M iłości /B ożej/ przemienić ziemię w 
"Planetę Miłości Ogólnoludzkiej". Jak dotąd, nie p o tra f i ł  1 
/pozornie przynajm niej/ daleko mu do tego; Miłość aa Jednak to 
do d leb le , że czasem wybucha niespodzianie 1 błyskawicznie 
ogarnia całego człowieka. Oby wybuchła 1 ogarnęła Człowieka, 
Narody, Ludzkość całą! -  na przekór czasom pogardy 1 n ienaw iści.

Tak -  Chrystus nie był rew olucjonistą . Nie znaczy to , że 
każdą władzę i każdego władcę akceptował. Do nich również odnosi 
s ię  Jego nauczanie -  przesłan ie pokory, dbałośc i, m iłości, 
służby maluczkim. Nie akceptował wcale świata w realnym jego 
k sz ta łc ie ; Is to tn ie  1 lstotowo był dlań przeciwstawieniem, 
kyczuła to Jego Niepokalana Matka, gdy wyśpiewała w "M agnlflcat" 
przy okazji nawiedzenia brzemiennej Elżbiety swój hymn do Boga: 

on . . .  rozprasza ludzi pyszniących s ię  zamysłami serc 
swoich, s trąca  władców z tronu, a wywyższa pokornych. Głodnych 
nasyca dobrami, a bogatych z niczym odprawia" /L k .1, 51- 53/ .  
Przypomnijmy raz Jeszcze, że św.Paweł naucza: "Nie toczmy bowiem 
walki przeciw krwi 1 c ia łu , lecz przeciw Zwiertchnośclom, 
przeciw zładzom, przeciw rządcom świata tych ciem ności.. ." /K f. 
6 , 12/ .  Nie każda więc władza, ale a każdym swym wydaniu pesta - 
clowya zasługuje na cześć, szacunek 1 posłuch. J e ż e li a le  J e s t
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"bota", t j .  zgodna z wymaganiami Bożymi 1 poddana so li Bożej,
1 Ja Za 1 i nla Jaa t "ludzka", ŁJ, służąca popieraniu obrazu 1 
podoblańatwa Bożego •  ezloalaku 1 Jago pielgrzym ossniu do Boga 
-  poprzas miłość i a l ło e ie rd z la , z bagażem prawdy i dobra, 
aolnoZoi i  spraw ledllw ośel, wtedy władza taka nie aa ty tu łu  do 
oczekiwania miłości 1 zaufania czy choćby poetuchu. A zwłaazcza. 
J ed li Bogu wyraźnie s ię  przeclwatawia 1 a tu ty  zwalczaniu czy 
gnębieniu Kościoła i  wiernych. Tak te t  widzi te apraoy " In s tru ­
kcja o ch rześc ijań sk ie j wolności i  wyzwoleniu” , opracowana 
przez Kongregację Nauki Wiary i zatwierdzona przez Jana Pawła II  
22 warca 1886 r .  /"P a llo tin u n  1986/ ,  uznając prawo człowieka i 
prawo narodu do przeciwstawienia e ię  złu  państwowemu, uznając 
prawo do oporu, a w oetateoznoścl -  nawet do oparu zbrojnego. 
Władza, chcąc korzystać z należnej J e j czci 1 posłuchu, nie 
notę wiec pozwolić na wynaturzenie s ieb ie  : antyboskie, an ty- 
ludzkie, antynarodowe; tyw b a rd z ie j , nie notę oczekiwać czci 1 
posłuchu władza, k tóra sana j e s t  wynaturzenia takiego onocen, 
gdy wlec Je s t podwójnie skażona: 1 w swych narodzinach i  w swyn 
późnlejszyn dz ia łan iu .

W normalnym układzie życia społecznego 1 państwowego, cz ło ­
wiek, obywatel na określone obowiązki w stosunku do władzy, tak 
Jak władza na wobec niego określone uprawnienia 1 roszczenia, 
w tyw zakresie ogromnie in te resu jąca  J e s t ewangeliczna scena, 
gdy zapytano Chrystusa, czy należy p łaolć Cezarowi podatek?
Wyczuł podstępność pytania, poprosił o wręczenie Mu denara 
podatkowego i zapytał: "Czyj Je s t ten obraz 1 napis?". Odpowie­
d z ie li :  "Cezara". Wówczas rzekł do nich: "Oddajcie więc Cezaro­
wi to , co należy do Cezara, a Bogu to , co należy do Boga" /U t. 
22, 20- 21/ .  Ten fragment Ewangelii wywołuje bodaj czy nie n a j­
więcej sporów. Jes t skwapliwie wykorzystywany d la ochoczego 
uzasadniania rzekomej bezwzględności obowiązków wobec władzy 
ziem skiej; próbuje s ię  go wygrywać przeciwko 1 wiernym, 1 
Kościołowi w ogóle -  d la maksymalnego zawężenia należnej ia  w 
państwie "przestrzen i życia". Tymczasen, w is to c ie  fragsen t ten 
wcale 1 dla żadnego "Cezara" /c z y ta j:  władzy państwowej/ nie Je s t 
Jednostronnie korzystny.

Wręczony Chrystusowi cesarski denar był pieniądzem podatko­
wym w Iz rae lu . Płacono -  a cyklu rocznym -  tego denara poborcom 
rzymskim, co odpowiadało mniej więcej stawce ówczesnej dniówki) 
Jak na rok, nie tak znowu w iele, ale nie o to chodzi. Każdy 
kolejny cesarz b i ł  monetę s własnym wizerunkiem 1 napisem.
Podatek pochodził od Cezara 1 pozostawał w g e s t i i  Cezara: on go 
ustanaw iał, on go mógł zmienić czy znieść; on był panem podatku, 
co denar miał ciągle unaoczniać. Można ogólniej posiedzieć: 
wszystko, co aa na sobie wyryty "obraz 1 podobieństwo władzy" 
/c z y ta j:  co mieści s ię  w je j  legalnyeb 1 niezbędnych d la  życia 
społecznego kompetencjach, co służy zarazem dobru wspólnemu/, 
należy się  władzy 1 nie można je j  legaln ie tego odmawiać.
I obywatel -  poza skrajnymi aspołecznymi przypadkami, którymi 
się  tu nie zajmujemy /także  pewnymi skrajnymi sytuacjam i, np. 
rzeczyw istej nędzy/ -  zasadniczo bez oparu p łaci także d z is ia j 
podatki: od wynagrodzeń, od nieruchomości, drogowy, czynsze l t d . ,  
l t d . / . Chociaż niekiedy chciałby, a i powinien aleć zagwaranto­
wany ty tu ł do sprawowania kon tro li społecznej nad tym; sl z leć , 
na co są potrzebne podatki, czy ich wysokość Jes t uzasadniona, 
czemu s łużą , czy nie obracają s ię  przecinko samemu człowiekowi 
.n r . w nadmiernej mierze finansując aparat ucisku ero łeesnego/, 
czy ule obracają s ię  przecinko narodowi, przeciwka właściwie
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pojętemu dobru wspólnemu?
Czy nożna w tym św ietle uznać, że obowiązek służby wojsko­

wej Jes t też takim swoistym "denarem* należnym państwu, czy 
służba wojskowa oznaoza zabranie człowiekowi tylko "obrazu i 
podobieństwa Cesara", czy t e t  sięga po coś w ięcej? Przypomnijmy, 
że w sk a li h is to r i i  ludzkośol obowiązkowa służba wojskowa nie 
Je s t ani wynalazkiem tak dawnym, ani tak znowu powszechnym.
I d z is ia j i s tn ie ją  liczne k ra je , które nie wprowadziły dotąd 1 
nie mają zamleru wprowadzić przynuaowej służby wojskowej. Zatem, 
nie nożna powiedzieć, że obowiązek służby wojskowej J e s t  l s to -  
towym i koniecznym elezientem państwowości ani r e la c j i  państwo -  
obywatel, tym b a rd z ie j , że: 1/ w niemal wszystkich krajaeb  
kobiety -  mino pełni równouprawnienia z mężczyznami -  nie pod­
legają  temu obowiązkowi; 2 / w większości krajów przewiduje s ię  
szersze lub węższe możliwości zwolnienia z tego obowiązku: nie 
tylko ze względów zdrowotnych, a łe  też  k ie ru jąc  s ię  potrzebami 
bytu materialnego rodziny albo poszanowania "świata duchowego" 
/c z y ta j:  sumienia, przekonań 1 poglądów/; 3/  rozwój praw 1 
wolności człowieka oraz systemów ich krajowej 1 międzynarodowej 
ochrony, w połączeniu z powszechnie uznanym nakazem lcb postępo­
wego rozwoju, wskazuje na tendencję do łagodzenia tege obowiązku 
czy zawężania go, nie zaś do jego wzmacniania czy poszerzania.

Do takich wniosków s ię  dochodzi, gdy s ię  rozważa służbę 
wojskową w wymiarze ogólnym. Można dojść do o wiele d a le j 
sięgających wniosków, gdy problem służby wojskowej s ię  rozważa 
konkretn ie. Spróbujmy znaleźć odpowiedź na pytania: 1/  czy w 
danym państwie pozycja wojaka w ogóle J e s t ustawiona, iż  a le  
powoduje to zakusów na prawem chronione dobra człowieka, zwłasz­
cza Jego dobra duchowe -  z Jego przyrodzoną godnością, s Jego 
sumieniem, ze światem jego m yśli, przekonań i poglądów, a więc 
z Jego "prawdą wewnętrzną"?; 2/  czy wojsko nie stwarza okazji 
do "wychowywania" dojrzałego 1 pełnoprawnego przecież obywatela 
na przekór wartościom relig ijnym  1 moralnym, w jak ieb  byt wycho­
wywany w rodzin ie , w Jakich w zrastał 1 Jakie przy jął za wytyczną 
Jego drogi przez życ ie, a więc czy nie każe mu służyć wartościom, 
których on nie uznaje 1 które is to tn ie  s ię  kłócą z przyjętym 
przezeń systemem w artości?; 3/  czy wojsko nie rodzi s y tu a c ji,  
w których dochodzi do okrutnego, nieludzkiego lub poniżającego 
traktowania lub karania, obrażającego fundamentalna wymogi 
ludzkiej godności 1 bezwzględnie zakażanego prawom, nie tylko w 
czasie pokoju, ale także o sytuacjach Jakiegokolwiek stanu 
wyjątkowego czy wojennego, a nawet w sy tu ac ji międzypaństwowego 
konflik tu  zbrojnego?

Pytania tego rodzaju można by mnożyć. Każdo s n ich , a zwła­
szcza wszystkie wzięte razem, odnoszą s ię  do pytania fundamental­
nego : esy służba wojskowa szanuje 1 rozwija osobowość człowieka. 
Jego człowlecseństwo w łaśnla, osy nie zamazuje -  przymusowo 1 
bezprawnie -  w człowieku "obrazu 1 podobieństwa Bożego", którym 
Je s t 1 aa pozostać człowiek? Chrystus odesła ł do tego właśnie 
kryterium: do "wizerunku 1 naplau". Człowiek w swej najg łębsze j 
Is to c ie  J e s t "wlserunkien" Boga; Jego świat w artości, Jego 
sumienie. Jego m yśli, w ierzenia 1 przekonania aą "napisem"
Bożym w człowieku, na tab licy  duaay człowieka. Trzeba więc, 
zgodnie z nakazem Chrystusa, "oddać Bogu te ,  co należy do Boga"; 
znacz* to także -  co ma znaczenie o odniesieniu do niewierzą­
cych -  oddać człowiekowi to , co istotowo należy właśnie de 
człowieka; nie zabierać człowieka samemu estowlekowl; mle czynić



zakusów na Jego calow leczenstao, które Jes t i musi pozostać 
zastrzeżoną do Jago wyłącznej dyepozycjl domeną Jego "kompe- 
te n c jl wewnętrzne J " , do k tó re j n ik t , « tym także państwo czy 
organy wojskowa, nie aioże a l f  mieszać. J e ż e li zaś *arunki od­
bywania ełutby wojakowej -  ze świadomej p o lity k i państwa czy 
choćby a ■H oracego Jego przyzwolenia na dzie jącą a lę  w wojaku 
samowolę anty ludzką -  na tak ie roezanowanle ‘ wewnętrznej kompe­
te n c j i” człowieka nla pozwalają, J eże li prowadzą do zac ie ran ia  
wypleanego w człowieku "napieu" 1 do zamazywania zawartego o 
duaay człowieka "obrazu Bożego” , to człowiek /każdy człowiek: 
wierzący 1 niew ierzący/ aa pełne prawo do eprzeclwu aua len la 
wobec tych konkretnych warunków: albo w pot ta e l prawa do doma- 
ganla s ię  zwolnienia z wojaka, J e ś l i  doń n laopatrzn le Już t r a ­
f i ł ,  albo prawo do odnowy ałużby wojskowej 1 apłacenla w inny 
aposób, w spoaób n le n lll ta rn y  swojego ‘ patriotycznego długu” .

Je s t Jeszcze sprawa p rzysięg i. Przysięga to w ielkie słowo 
1 w ielkie wydarzenie. Człowiek, p rzysięgając , angażuje całe 
swoje człowieczeństwo. Przysięga aiusi pozostać czynó bardzo 
rzadkla 1 nader wyjątkowym, 1 władnie ona -  w zupełnie szczegól­
ny sposób -  musi alę liczyć z wymaganiami tego, angażowanego 
w n ią  w ta k ie j p e łn i, człowieczeństwa osoby sk łada jącej p rzysię ­
gę. Nie może w żadnym raz ie  godzić a świat wartości człowieka, 
a zatem nie noże być wymuszona. Zwłaszcza wtedy noże "zabić 
człowieka w człowieku", może go śm ierte ln ie  ugodzić w Jego 
.sferze ducha. Świat wartości człowieka to nie tylko św iat warto-. 
.O l Bożych, 1 nie tylko świat wartości ludzkich / i  ogólnoludz­
ki t 'h / ,  ale także -  w odniesieniu  do człowleka-Polaka -  to św ia t 
warv'ośol polskich w łaśnie, patriotycznych, ojczyźnianych.
Ojczyzna to przeogromne słowo i bezcenna wartość, którego tu 

^szczegółowo nie zanalizujem y, którego nie da s ię  do końca p ra e -  
au>allzo«.ać, zracjonalizow ać, bo zawsze pozostanie najgłębszy 
#]|k 'zar niedostępny dla nauki i  uogólnień, obszar n a jb a rd z ie j 
la ty  mr*yeh, a ze,razem najgłębszych drgnień każdego indywidualnego, 
po sa °ó*"u P° 'trosze kochającego Ojczyznę serca . Ojczyzna te 
ale pa b*t , 0 > * zwłaszcza nie sana akurat d z is ia j funkcjonująca 
forma p 0*taclowa tego państwa. Ojczyzna to także ‘ w szystkie 
przeszłe 1 przyszłe pokolenia” : to obowiązek zachowywania d z ie ­
dzictwa t  vch P1«r "B*yeb, ajk  również obowiązek dbałości a, 
możliwości 1 szanse tych drugich. To dziejowa ku ltu ra  1 faim toria, 
to ca ło k sz t., l t  dziejowej chwały 1 dziejowych ran 1 b l i z n ,  i 
tych *adawniilnycb» 1 t 5,eh najśw ieższych, które wciąż Jeszcze 
krwią broczą. A Patriotyzm to doskonalenie s ieb ie  na dzfiejowych 
korzeniach chry.*tUB°"°^oł 1 P olskości, to uświadomienie ran 
Ojczyzny 1 je j  p o trz eb , to współczucie i  w spółclerplenl * z Nią 
oraz ostateczna d»'te r> ln«oJ« leczanla Je j s tych ran, ityswalanla 
Je j * krępujących o'* więzów, zaspokajania Je j potrzeb: potrzeb 
Je j samej 1 J e j dzle,c ł » Polaków. Ojczyzna to także n a jfo lltaay , 
ale wc»'le nie Jedyny i  n ie wyłączny element Ludzkości, to 
S io stra  innych narodów, które wszystkie ma kochać i ^sanować. 
Jeże li aa wnieść wkład w budowę powssechmego l trw ałego pokoju, 
a aa go wnaslć, bo to obowiązek wobec Ludskoścl w łaśnie /wobec 
Boga także/,. Nigdy nie nożna prsyelęgać na czyjąkoftwlek et >dę 
czy krzywdę, nigdy prseclwko komuś; ale można a prayahędae aa 
wierność Ojczyźnie epłycać te j  Matki Polaków do ak tua lne j 
postaci zjawiskowej państwa, być noże prsez człowieka •n iechcia ­
ne j” ; ale mol na przyaięgaó * wymiarze niędsyaar.-edeayn -  ma 
korzyść Jednych, a na krzywdę 1 wagardę drugich. J e ż e li przy- 
u lęga wojskosa, J e ś l i  j e j  obootiąanjąca ra ta  a le  odpowiada
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któremukolwlek z powyższych wymagań, to kłóci s ię  radykalnie z 
prawdą wewnętrzną człowieka, gwałci Jego sumienie i  nie no/e 
być legaln ie  odeń wymagana. O tym zaś, czy przysięga da alę 
pogodzić z sumieniem, konkretnego człowieka przesądza on sam. - 
suweren swej duszy, podmiot samostanowienia w zakresie ewego 
człowieczeństwa, w łaśc ic ie l sumienia, do którego n ik t Inny -  
poza Bogiem -  nie ma dostępu.

Jako wstęp do konkluzji wynikających z Pisma Śniętego niech 
posłuży pytanie poetawione przez św.Pawła Apostoła: ‘Albo,
Je ś li  trąba brzmi niepewnie, któż będzie e ię  przygotowywał de 
bitwy?? Przybliżmy to py tan ie , uwspółcześniając Je i  rozczłon— 
kowując na pytania cząstkowe: 1/  J e ś l i  służba wojskowa rodzi obau 
nę młodego człowieka, że Jego godność, Jego człowieczeństwo.
Jego sumienie będą poniewierane, że będzie regu larn ie  wystawiany 
na okrutne, n ieludzkie lub poniżające traktowanie / t a k  chara­
kterystyczne zwłaszcza w "okresie rekruckim*/ nie ty łka przez 
oficerów 1 n ie ty le  przez n ieb , co przez kap ra li 1 w ogóle 
przez żołnierzy starszego rocznika, bez żadnej pomocy 1 obrony, 
to czyż można od niego oczekiwać gotowości pełn ien ia  ta k ie j 
służby?; 2/ je ż e l i  służba wojskowa stanowi szczególnie dogedne 
poletko dla "monopolu wychowawczego państwa” 1 wiąże s ię  z 
nachalną, przymusową, regularną. Jednostronną indoktrynacją w 
Imię "Jedynie słusznej doktryny” i je j  poczwarnycb zaatosowmń. ’

■ w dążeniu do wyrobienia w żołn ierzu  ‘ so c ja lis ty c zn e j świadomości”. 
J eże li stwarza się  u s iln ie  rany dla /n ie  zawsze dobrowolnego/ 
włączania s ię  do "socjalistycznych o rgan izacji młodzieżowych"
1 dokumentowania w ten sposób rzekomo z a is tn ia łe j  w człowieku 
"przemiany" ldeowo-polltycznej /a  w praktyce -  zyskiwania w ten 
sposób przychylnej oceny, warunkującej korzystanie z "przyw ile­
jów” , np. w postaci przepustek/; Jeże li umieszcza s ię  młodego 
człowieka w sy tuac ji ciągłego nakłaniania do a te is ty c zn e j i 
an ty re lig iJn eJ  p a r t i i ,  to czyż można oczekiwać, że młody chrze­
śc ijan in  / J e ś l i  tylko ma pogłębioną In te lek tu a ln ie  wiarę 1 
gotowość życia Zgodnie z je j  wymogami/, że w ogóle Jakikolwiek 
młody człowiek /dbały o swoje człowieczeństwo, o swoją godność 
1 wolność, o swoją "prawdę wewnętrzna"/ -  wykaże pragnienie 1 
gotowość służby n takim wojsku?; 3/  J eże li wspomniana indoktry­
nacja służy duchowemu wynarodowieniu, oderwaniu świadomości 
człowieka od dziejowych pokładów polskości, a przeakcentoaaniu 
ro l i  doświadczeń ruchu robotniczego 1 budownictwa so c ja lis ty c z ­
nego u "wielkiego b ra ta ” , to czyż można oczekiwać od tego 
młodego człowieka, d la którego patriotyzm J e s t słowem pełnym 
bogatej dziejowej tre śc i 1 nie da s ię  spłaszczyć do postaci 
"r.itriotyzmu socjalistycznego" ani do obowiązku "dobrej pracy 
1 służby", że będzie chciał służyć w takim wojaku?^ 4/  J eże li 
wmawia się  młodemu człowiekowi, że Armia Czerwona "wyzwoliła” 
Polskę, że to je j  Miska zawdzięcza 1 niepodległość, 1 suweren­
ność, i  bezpieczeństwo, 1 pokój, J aże ll każe mu s ię  przysięgać 
na wierność te j  "armll-wyzwollclelce* 1 "wierność sojuszom” , a 
on sam ma głębszą siedzę historyczną /Już pozbawioną "b ia łych  
plam"/ 1 wie co nieco więcej 1 o samej te j  arm ii, 1 o je j  
zasługach wobec Folskl i  polskości, 1 o trudnych szlakach 
"przyjaźni polski»-r»dzleckleJ", 1 o krwawej ro l i  "akuszerki* 
przy narodzinach "władzy ludowej” w Polmce, to czyż można 
oczekiwać, że ten  młody człowiek ochoczo do takiego wojska 
"pofrunie*?; 5/  Jeże li wmawia s ię  młodemu człowiekowi, że Polska 
Je s t wciąż zagrożona śm ie rte ln ie , że im peria liśc i wciąż na n ią
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czyhają, a Ich "pershingi" Już, Juz nad la tu ją , Je ż e li wciąż 
przejaskraw ia mu s ię  ro lę  zloakostw w RFN, a on wie, ze to 
wszystko blaga; J eże li uczy się  go pogardy 1 nienaw iści do tych, 
którzy " s o c ja lis ty c z n ie ” ani nie myślą, ani s ię  nie rządzą, a 
on chce kochać wszystkich w Ich różnorodności 1 nie chce być 
dzieckiem nienaw iści, lecz wyrastać na szerm ierza m iło śc i, to 
czyZ można od niego oczekiwać, że chętnie pójdzie ta a , gdzie 
wychowuje się  przymusowo do strachu , pogardy i n ie n a w iśc i? ...

Znowu tego rodzaju pytania można by mnożyć, Ale wystarczy 
tych, Już wyżej postawionych. O statecznie chodzi o to ,  by 
"trąba brzamlała pewnie", bo wtedy młody człowiek -  n ie  ż przy­
musu 1 strachu -  ale dobrowolnie 1 samodzielnie uświadomi 
głęboki sens "przygotowania s ię  do obrony", Wymagałoby to s p e ł­
n ienia - w odniesieniu do wyżej postawionych pytań -  itakich 
oto warunków: 1/ służba wojskowa winna być oparta na świadom j 
dyscyplinie 1 na koncepcji ^myślących /a  nie "ślepych"/ bagne­
tów” , a warunki j e j  pełn ien ia  -  przy pełnym zrozumieniu dla 
wzmożonej /w porównaniu z "cyw ilną"/ dyscypliny -  muszą; wyrastać 
z uznania 1 poszanowania przyrodzonej godności człowieka oraz 
Jego praw 1 podstawowych wolności; 2/  wojsko winno być p o li ty cz ­
nie neutralne 1 pełnić /w raz ie  sk rajne j potrzeby/ funkcję 
ostatecznego ratunku dla państwa i dla narodu, np. gdy mono- 
partyjne rządy zagrażają bytowi narodu albo wspólnemu dobru, 
które państwo musi realizować; nie może wojsko być Jesiecze 
Jednym "przedłużeniem /zbrojnym/ ramieniem p a r t i i " ,  m ającej 
monopol bezprawnie uzurpowanej władzy; wychowanie a wojsku też 
musi być polityczn ie  neu tra lne , szanujące pluralizm  przekonań 
i poglądów; także w wojsku w pełni musi być poezanowaina wolność 
m yśli, sumienia, r e l i g l i ,  przekonań 1 poglądów, a warunki 
pełn ienia służby wojskowej nie mogą nie liczyć s ię  u potrzebą 
umożliwiania pełnego uczestnictwa -  Indywidualnie 1 zbiorowo -  
w wyznawaniu swej wiary, w obrzędach 1 praktykach re l ig ijn y c h , 
zgodnie z wyznaniem i pragnieniem; 3 /  wojsko winno być praw­
dziwie "narodowe" w swym duchu, stać na straży  Narodu Polskiego 
1 Jego podstawowych w artości, karmić się  Jego duchowym dzie­
dzictwem, czerpać obfic ie  swą s i łę  moralną z dziejowych sokom 
Chrystusowości i Polskości, a nie odrywać s ię  od ty ch  korzeni 
1 sztucznie odżywiać s ię  Jakąś "obcą karmą"; 4/  wychowanie w 
wojsku, miast wymuszania "przyjaźni z ZSRR" /bo nf.gdy 1 żadnej 
przyjaźni wymóc się  nie d a ! / ,  musi szeroko 1 głęboko /a  nie 
wybiórczo ty lko / sięgać do trad y c ji oręża po lsk iego , tra d y c ji 
pięknych 1 chlubnych /n ie  potrzebujących "dożywiania" wspomnianą 
"obcą karmą"/, a także likwidować "b ia łe  plamy" i; h is to r i i  
stosunków polsko-radzieckich, od samego ich z a ran ia  /poczynając 
od h istorycznej bajki o "sprezentowaniu" nam n iepod leg łośc i 
przez rewolucję październikową!/; 5/  tradycje wa lk l "o wolność 
waszą 1 naszą", walki zawsze 1 wszędzie, kiedykolwiek 1 gdzie­
kolwiek zagrożenie wolności narodów tego wymagał o, pełn ienie 
dziejowej ro li  "przedmurza Chrześcijaństwa" 1 poświęcanie s ię  
dian, dla Europy, dla Ludzkości -  w Imię miłości człowieka 1 w 
Imię irawdzlwego /bez wynaturzeń 1 k a s tr a c j i /  In te rnacjona lizm u, 
winny być obowiązujące w programie wychowania wojskowego; nie 
noże .'no służyć utrwalaniu tragicznych podziałowi w śwlecie, 
lecz powinno służyć Jednaniu wszystkich narodów,, przezwyciężaniu 
niedomówień 1 sprzeczności; nie może "so c ja lis ty c z n ie "  wychowy­
wać do pogardy 1 nienawiści tych "Innych", ani do 'wrzaskliwej 
walki o pokój, lecz do to le ra n c ji,  m iłości, zro zumienia, s o l i ­
darności duchowej z wszystkimi norodoaml 1 konstruktywnego 
wznoszenia in fra stru k tu ry  trwałago pokoju.
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Ogólnie można powiedzieć, że Chrystus -  Jako "Droga, Prawda 
1 życie" dla każdego chrześc ijan ina -  nie po tęp ił w sposób 
generalny ani wojska Jako tak iego, ani służby w nim, ani władzy, 
ani posłuszeństwa wobec n ie j .  Postawił im Jednak -  wyraźnie lub 
przez dorozumianą Im plikację -  bardzo wymagające warunki, od 
których spełn ien ia  za leżą postawy ch rześc ijan  wobec n ich , a 
które /w absolutnym sk róc ie / można sprowadzić do poszanowania: 
Bogn w człowieku, człowieczeństwa w człowieku, Polskości w 
Polaku !

B. Tradycja Kościoła. Vatlcanum I I .

Zdaniem J .E p ste in a , można wydedukować z Nowego Testamentu, 
że "so lidarność ch rześc ijan ina z Jego krajem 1 Jego lo ja lność 
wobec władzy uniemożliwia mu odmowę uczestnictw a a użyciu a lły  
przez te władze w sprawiedliwej p rzyczyn le"/s . 29/ .  Przypomina 
Jednak autor s łu szn ie , lż  w pierwszych trzech  wiekach rozwoju 
Chrześcijaństwa nie I s tn ia ła  kwestia państwa ch rześc ijańsk iego , 
a ch rześc ijan ie  tworzyli mniejszość.w państwie o charakterze 
pogańskim, będąc poddawani srogim prześladowaniom, gdy tylko 
obawiano się  wzrostu Ich wpływów; nie wymagano natom iast od 
nich stawania s ię  żołnierzam i. Czy chrześc ijan in  powinien czy 
też nie powinien parać s ię  p ro fes ją  wojskową, "było problenon 
Jego prywatnej e ty k i" , a rozwiązanie tegoZ problemu "zależało  
od odpowiedzi w kw estii e tyk i pub liczne j, mianowicie -  czy wojna 
wszczęta przez władzę lub Jego dowódców, w któ re j żo łn ie rz  -  
ch rześc ijan in  miałby być zaangażowany, była czy t a l  n ie była 
wojną sprawiedliwą" /tam że/.

Ojcowie Kościoła w okresie po-apostolsklm, akcentując przado 
wszystkim obowiązek powstrzymania się  od oporu 1 przebaczania 
nieprzyjaciołom , nie w idzieli możliwości pogodzenia r e l i g l i  
m iłości i przebaczenia z zabijaniem brata-człow leka 1 wypraco­
wali obowiązującą przez Jakiś czas szkołę rygorystycznego pacy­
fizmu, do k tó re j przemyśleń wciąż wracała myśl pacyfistyczna 
XIX 1 XX wieku, łącznie z L.Tołstojem.

Fakty życia nie odpowiadały w pełni tym tezom. Od początku 
można było spotykać żołnierzy wśród oaób nawracających s ię  1 
przyjmujących ch rzest. Być może, tak s i ln ia  podkreślany przez 
Chrystusa 1 św.Pawła obowiązek posłuebu wobec władzy, przycąynlł 
s ię  do tego, te nie wymagano śc iś le  porzucenia p ro fe s ji wojsko­
wej Jako wstępnego warunku przy jęcia chrześcijaństw a. Dowodom 
Jes t nawrócenie K orneliusza, być może innych te t  Żołnierzy 
przez sw .Piotra /DA 10/ .

Sprawę dodatkowo komplikował fak t -  wchodzący w grę na 
wyższych szczeblach h ie ra rch ii wojskowej, poczynając Od setn ika 
/c en tu rio n a / -  wymagania obowiązku poświęcenia t l ę  aa Cezara 
1 oddawania mu cz c i, przypuazczalnle rozciągnięty na wszystkich 
żołnierzy podeJrzannych o chrześcijaństwo podczas prześladowń 
Dioklecjana. Chodziło o akt id o la tr l l  /oddawania czci bozkloj 
cesarzow i/; wielu chrześcijańskich  oficerów 1 Żołnierzy wolało 
być poddanymi to rtu ron  1 śn ie rc l niż być obwlnlonyał o tak i ak t. 
Interpretowano to nieraz Jako dowód nlonożllwośol pogodzenia 
s łu ż b y  wojskowej z wymaganiami sumienia chrześcijańskiego 1 
oczekiwanych od chrześcijan ina postaw. Uwalało s ię ,  la  eh rseń e lja - 
nln winien powstrzymać cię od wpisywania s ię  na l i s t ę  a rm ii.
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by uniknąć n ie u n ik n io n e j o p rz e c ie ż  n ied o p u szcza ln e j m ożliw ości 
u d z ia łu  w p rze lew ie krw i, a j k również groźby l d o l a t r l l ,  a le  
rów nocześnie w inien  modlić s ię  za Cozarn 1 Jego arm ię. N iejaka 
dwuznaczność tak  k re ś lo n o j postawy doczekała s ię  k resu  wraz 
z nawróceniem C esarstw a Rzymskiego.

św.Klemens z Rzymu i św .Ignacy z A n tio c h ii d o p u szcza li 
możliwość p e łn ie n ia  służby wojskowej przez c h rz e ś c i ja n , wzywa­
ją c  Jednak ż o łn ie rz y  -  c r z e ś c i ja n  do p e łn ie n ia  j e j  w sposób 
godny /E p s te in ,  s . 31- 32/ .  Podobnie, św .Justyn  w pismach do 
A nton iusza P lusa  akcen tow ał, iż  c h rz e ś c ija n ie  mogą c z c lę  ty lk o  
Boga, a le  w Innych sprawach mogą służyć  ce sa rzo w i, sp e łn ia ć  
pow inności od n ich  mu n a leżn o , uznawać go za widzę ludzką 1 
m odlić s ię  w Jego I n te n c j i  / I b i d . , 8 . 32- 34/ .

W tym te ż  k ierunku szed ł początkowo T e r tu l in ;  p ó źn ie j Jednak 
p rz y łą c z y ł s ię  do szkoły  montanistów  f r y g i j s k l c h ,  e k s tre m a ln ie  
p u ry ta ń sk lc h , 1 w pracy "Dc corona" zdecydowanie w y stąp ił w 
ob ron ie  s tanow iska za ję te g o  przez ż o łn ie rz a , k tó ry  z o s ta ł  zde­
gradowany i  uwięziony za odmowę oddania n a le ż n e j c z c i podczas 
pozdraw ian ia  arm ii p rzez  K arak a llę  1 C etę . Zdaniem T e r tu l l a n a ,  
"musimy n a jp ie rw  zbadać, czy w ogóle prowadzenie wojny J e s t  
w łaściwe d la  c h rz e ś c ija n ? " . K westionuje on prawo c h rz e ś c ija n  
do n o szen ia  b ro n i 1 s łu ż e n ia  w w ojsku. N a jtru d n ie jsz y  problem 
s ta j e  przed żo łn ie rzem , k tó ry  decyduje s ię  na p rz y ję c ie  ch rz e ­
ś c ija ń s tw a ; d e z e rc ja  lub śm ierć p o zo s ta je  jodyną drogą d lań  
o tw a r tą . Również sztywny pogląd zaprezentow ał T e r tu l in  w swym 
d z ie le  "De i d o l a t r l a "  / i b i d . ,  8 . 36- 37/ .

Podobnie wrogimi wobec służby wojskowej oą tzw. Kanony 
U lp o ll ta  Rzymskiego; dopuszcza on Jednak pewien kompromis -  
c h rz e ś c i ja n in  może w przymusowej s y tu a c j i  s ta ć  s ię  żo łn ie rzem , 
pod warunkiem Jednak , że n ie  dopuści s ię  aktów, d la  k tó rych  
o s ta te c z n ie  ż o łn ie rz e  są  p rz e c ie ż  p rze zn acz en i, a to  J e s t  n ie ­
zm iernie tru d n e , J e ś l i  n ie  niem ożliw e.

Takie pojmowanie wojny jako zjaw iska "z I s to ty  s z a ta ń s k ie ­
go" i  sprzecznego z wolą Bożą utrzymywało s ię  w m yśli c h rz e ś c i ­
ja ń s k i e j  p rzez wiek mniej w ięc e j. S tanow iło ono Jakby stadium  
p rze jśc io w e w p ro ce s ie  rozw oju nowej m yśli c h r z e ś c i ja ń s k i e j ,  
c a łe j  au g u s ty n lań sk ie J  szkoły  m yślenia -  od św.Augustyna poczy­
n a jąc  aż po h iszp a ń sk ich  neoscholastyków  w dwanaśclo wieków 
p ó ź n ie j . Utrzymywało s ię  w czasach  w ie lk ich  prześladow ań, 
to r tu ro w a n ia , wymuszanej l d o l a t r l l ,  zadawania o k ru tn e j śm ie rc i 
na podstaw ie zarządzeń  D io k lec jan a  każdemu z ż o łn ie rz y , k tó rz y -  
b ez sk u teczn le  p rz e c ie ż  -  próbowałby pogodzić sprawy n ie  do 
pogodzenia: obowiązek wojskowy wobec ce sa rz a  z obowiązkami 
c h rz e śc ija ń sk ie g o  sum ien ia . Stąd dok tryna konsekw entnie p rz e ­
c iw s ta w ia ją ca  s ię  s łu ż b ie  wojskowej 1 wojnom -  dyktowana b y ła  
zarówno względami "p ryncyp ia lnym i", Jak 1 potrzebam i zachowania 
s u b s ta n c j i  c h r z e ś c i ja ń s k i e j .  Oczekiwano zatem od c h rz e ś c ija n  
powstrzymywania s ię  od służby wojskowej; w wąrunkach służby 
bowiem staw ał p rzed  nim i trudny wybór : zdrada c e sa rz a  a lbo  
zdrada C hrystu sa  -  " te r t lu m  non d a tu r* . J o s t  to  takżo czas 
fa ta liz m u  w pogańskim C esarstw ie  Rzymskim -  p rzokonanla o z b l i ­
żającym s ię  końcu ś w ia ta . Kto w ie, czy z tych  dok tryn  1 z tych  
postaw n ie  powinny p łynąć d la  nad J a k ie ś  n a u k i; żyjemy p rz e c ie ż  
w warunkach państw a te is ty c z n y c h  1 a n ty re llg lJ n y c h  /neopogań- 
s k lc h / ,  przy czym ld o l a t r l ę  z a s tęp u je  sw o is ta  f s t a t o l a t r i a " .
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Ody Cci su a /p o i .  I I I  w. /  z a p y ta ł :  "Dlaczego c h rz ę śc i J a n ie  
n ie  m ie lib y  walczyć za swego c e sa rz a  w r a z ie  p o trzeby  i  c a łą  
mocą swą go wspomagać?", "Czyi 6ą "bez o jczy zn y ?" , Orygenes 
w swym "C ontra Celsum" o d p o w ied z ia ł, "s ta liśm y  s ię  dziećm i 
p o ko ju , n im ię J e z u s a , k tó ry  J e 6 t naszym wodzem", mamy przekuć 
nasze m iecze na lem ieszo  i  o d rzu c ić  wojnę. Zw racając uwagę na 
Ł»tary T estam ent, a u to r  te n  w y jaśn ia , że "nac jona lizm  dyspensy 
żydow skiej z o s ta ł  z a s tąp io n y  u n iw o rsa ln ą , ponadnarodową m isją  
C h rz e śc ija ń s tw a " , a "ze Starym  Prawom z n ik ła  Boża 6ttnkcja 
w ojny". Dochodzi te ż  do ro z ró ż n ie n ia  między wojnami s p ra w ie d l i­
wymi a n ie sp raw ied liw ym i, przy  czym wojna spraw iedliw a po leg a  
na "w alce w o b ron ie  o jczy zn y " , c h rz e ś c i ja n ie  w inni s ię  ty lk o  
m odlić o j e j  powodzenie.

P rak ty k a  ż y c ia  codziennego n ie  b y ła  zb ieżna  z powyższą 
d o k try n ą . Nadal było w ie lu  c h rz e ś c i ja n  w woj6ku rzymskim i  na ­
d a l Rzym b ro czy ł krw ią wojskowych -  nęczonników /m. in .  męczeń­
stw a M aksym iliana w K a r ta g in ie , M ariusa w C e z a re i, K arco llu sa  
w T a n g ie rze , sw .Jerzego  -  p a tro n a  A n g lii ,  aw .S eb astian a  o raz 
40 męczenników -  o f i a r  p rześladow ań L icy n iu sa  w Armenii 10 
marca 316 r .  / .

Do ja k ic h  wniosków prowadzą dośw iadczen ia  tego  okresu? 1 
1 /  n ie c h rz e ś c i ja ń s k i  czy. nawet a n ty c h rz e s c ia jo ń s k i c h a ra k te r  
państw a czy władców, k tó rz y  o k re ś la ją  d z ia ła n ie  tego  państw a, 
n ie  zw aln ia  c h rz e ś c ija n  z o d pow iedz ia lnośc i obyw a to l  akio J , an i 
n ie  u sp raw ied liw ia  in d y fe re n c j i  po ic h  s t r o n ie ,  j e ś l i  chodzi
0 sruszne bądź niegodziw e d z ia ła n ia  państwowe,
2 /  w i s t o c i e  dopuszcza s i ę ,  by c h rz e ś c i ja n in  byl żo łn ie rzem , 
bo krew tak  w ielu  żo łn lerzy-m ęczenn ikón  u s t a l i ł a  dok trynę b a r­
d z i e j  wymowną n iż  p u ry ta ń sk a  t e o r ia  f ilo zo fó w -p acy fis tó w .

Gdyby c h rz e ś c i ja n ie  p o zo s ta w a li ln d y fo ro n tn i wobec d z ia ła ń  
rządów n ie c h rz e ś c i ja ń s k ic h ,  n ie  byłoby żadnogo c h rz e ś c i ja ń s k ie ­
go wkładu w rozwój e ty k i  międzynarodowej w nam w spółczesnych 
S p o łeczn o śc iach  ca łk o w ic ie  lu b  w znacznej m ierze  n ie c h rz o s c iJ a ń — 
sk ic h . Gdyby wojna i  u d z ia ł w w ojnie z o s ta ły  o s ta to c z n io  i  
bezwarunkowo p o tę p io n e , jak  sugerow ał T e r tu l i a n ,  mysi c h rz o s c i -  
Jańska n ie  mogłaby n ic  w nieść do ważnego z a d a n ia : o g ra n ic z e n ia , 
o p is a n ia  i  ukierunkow ania s i ł y  f iz y c z n e j w s łu ż b ie  "prawa 
m ora lnego", k tó ry  to  problem  i  n naszych czasach  p o z o s ta je  
f  und amen t  a l ny m.

« lY o . te o re ty c z n a  mysi c h rz e śc ija ń sk a  z o s ta je  zmodyfiko­
wana. S w .B azy li, choć je sz cze  bardzo ry g o ry sty czn y , n ie  wyklucza 
Jednak rozlew u k rw i, p rzew id u jąc  zakaz u d z ie la n ia  takiem u ż o ł­
n ie rzo w i komunii sw. p rze z  o k res  3 l a t .  S n .Jan  Chryzostom 
dokonuje p rze g ląd u  codziennego ży c ia  ż o łn ie rs k ie g o  i  p o tę p ia  
je  jako  sp rzeczne  z nakazami Bożymi. Nie J e s t  to  Już jodnak 
ry g o ry sty czn y  pacy fizm , jego zdaniem , b łogosław ień  two d la  
budujących pokój trz e b a  w id z ieć  w k o n te k śc ie  k o lo j go b łogo ­
sław ieństw o dotyczącego  c i e r p ie n ia  p rześladow ań d li s p ra w ie d l i­
w ośc i. Punkt c ię ż k o ś c i w jogo rozw ażaniach przachot l z k w e s t i i :  
czy c h r z e ś c i ja n in  może być żo łn ie rzem  /co  p rak ty k a  . ta k  
w cześn ie j r o z s t r z y g n ę ła / ,  na k w e s tię : czy wojna j e s t  ep raw iad - 
llw a  czy te z  n ie  /bo w z ięc ie  u d z ia łu  w w ojnie p io raezego  
ro d za ju  można uważać za obow iązek, za sw oisty " ak t ś w ię ty * /.

P anującego /w c e sa rs tw ie  już p rz e c ie ż  c h rz ę śc iJa ń o k lm /, a
1 arm ię tu d z ie ż , wprowadza s ię  do modlitw  e l i t u r g i i  Mszy sw.



ie

Armia 1 pokój s ta ją  s ię  dwiema uzupełniającym i s ię  ra c z e j, a 
nie przeolestaenym l Ideami a rozumieniu autorce "C o n s tltu tlo -  
nas Apoatolorum". Se.Atanazy k re a il za łożen ia  Jakże a przy­
s z ło śc i aa tn e j "doktryny zam iaru", aed le  k tó re j d z ia ła n ie  j e s t  
dobro lub z łe  a za leżności od motyaaojl dzia ła jącego  1 towa- 
rzyszącyeb okollcznoaol. Sa.Ambroży zaraca uaagę na h ie ra rch ię  
o n ó ti n ie  ty lko  Idea samozaohoaanla, a le  taksa zasada użycia 
mocy aszy s tk lch  a obronie k ażdego /I/, samopodalęcenla, wzajem­
nej pomocy, przebaczenia i  Innych obowiązków aynlkająoyeh z 
lu d z k ie j so lld a rn o d d  / t / ,  o k tó re j można powlwdzleć, ze s ta -  
noal podstaaę ch rz ę śc ija ó sk le j f i l o z o f i i  apołeoznej /"De o f f i -  
c l l l a " /  . Jak a ld ac , są to  przemydlenla zbliżone do poglądóa 
Cycerona, stanoalące zarazem Jakby syntezę tra d y c ji o h rze śc l-  
ja h sk le j tego czasu a u jęc iu  biskupa Mediolanu.

Z tego okresu /IV a . /  nasuaają s ię  wnioski następu jące i 
1/  sprawiedliwe uZycle s i ły  Je s t zasadniczo aktem społecznym, 
a efektem społecznej natury człowieka są zarazami obowiązek 
utrzymywania pokoju 1 obowiązek wzajemnej pomocy przecinko 
a g r e s j i ,
2 /  chrześcijańskim  obowiązkiem żo łn ierza  Je s t lo ja ln o ść  wobec 
władcy czy doaódoy, chyba Ze Żądają od niego popełn ien ia  aktu  
sprzecznego z prawami Bożymi,
3 /  sprawiedliwym Je s t uciekanie s ię  do aojny a obronią ałasamgo 
k ra ju ,
4 /  i s tn i e je  obowiązek Interweniowania d la  obrony Innych przed 
niespraw iedliw ością 1 ag re sją  -  stanowi to  słuszną przyczynę 
■o jn y ,
3 /  obowiązek przyczyniania s ię  do pokoju oraz praktykowania 
przebaczenia 1 m iło s ie rd z ia  Je s t najwyższy.

fcw.Augustyn, biskup Hippony / 354- 430 /  “kazał s ię  wielkim 
koordynatorem doktryny ch rz e śc ija ń sk ie j dotyczącej pokoju 1 
wojny. Wszyscy p ó źn ie js i autorzy a zasadzie "kodyfikow ali” 
ty lko  jego przem yślenia, ro zw ija li ten  czy tamten aspekt albo 
specyflkow&ll zastosow anie Jego ro zstrzy g n ięć . Ale n ik t w 
o rtodoksy jne j tra d y c ji c h rz e śc ija ń sk ie j nie zm ienił Juk zasad­
niczego trzonu nauczania , Jakiego dopracował s ię  sw.Augustyn.
W "Contra faustum" młody Jeszcze au to r każe spojrzeć na wojną 
Jako ak t z upoważnienia Boga /ha przekór t e o r i i  m an lohejak ie j/t 
w późniejszych la ta c h  /^ u aastio n es  in  Heptateuchum"/ do łączy ł 
alternatyw ne uspraw iedliw ienie wojny naruszeniem prawa natury  
i  prawa narodów. Tymi lin iam i p odąiaia  mysi, a i  praktyka 
ch rz eśc ija ń sk a ! od wezwania średniowiecznych papleśy do broni 
przeciwko zagrażającym muzułmanom po równie typowe wezwania 
współczesnego papiestwa do całkow icie duchowej k ru c ja ty  przeciw 
nieprzyjacio łom  im ienia Chrystusowego /7 iu s  X I/. Początkowa 
koncepcja wojny Jako narzędzia r e l l g l l  i Je j obrony 1 Jej 
sze rze n ia , pow oli, a le  o s ta teo zn ie  zn ik ła  z f i l o z o f i i  1 z 
p rak ty k i c h rz e śc ija ń sk ie j. To n ie ty l \o  doświadczenia p o l i ­
tyczne, a le  1 doświadczenia wiary wymusiły zmianę w kierunku 
całkow icie duchowej koncepcji papieskiego przywództwa i  m isji 
K ościoła. Lama ta  zmiana j e s t  zwycięstwem koncepcji sw.Augu­
sty n a , bo pozorny k o n flik t id e i u niego, w is to c ie  je s t  kon­
f lik tem  nie zasad , a le  kw estią ro z ło łen la  akcentów -  rz. ży­
wi s ty  akcent w pismach biskupa z Hippony spoczywa n ie  ty le  na 
spraw iedliw ości wojny, co racze j na wymagani ach pokoju 1 
m iło s ie rd z ia , przebaczenia 1 c le rp liw o so i. Wniósł on trw ały 
wkład do poczucia Jednosoi e u ro p e jsk ie j , do wspólnego d z ie ­
dzictw a fundamentalnych w artości 1 perspektyw. Jago śladam i
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szły  1 Dekrety Oraojana /XII w ./, 1 nauczania sw.Tomasza z 
Akwinu /X III w. / ,  1 ca łosc niemal nauczania srednlowlecznyoh 
teologów 1 kanonletów.

Dorobek sw.Augustyna 1 jego kontynuatorów prowadzi do n as tę ­
pujących wniosków i
1/  o s ta te c z n ie  przezwyolęZono w ątpliw ości co do dopuszczalnosol 
służby wojskowej, staw iając Jednak wobec żo łn ierzy  poważne wymo­
gi moralne,
2 /  skodyf i  kowano warunki, w których wojnę można s łu szn ie  podjąć, 
Jako Jedno z uzasadnień p rzy ję to  brak wyższego trybunału  1 
wynikająca stąd  wyjątkowa konieczność wojny Jako środka przy­
wracania spraw iedliw ości, a le  te ż  z postawieniem kw estii a rb i ­
tra ż u , aktywnej zasady budowy pokoju w afe rze  międzynarodowej i 
słowa błogosławieństwa Chrystusa odnoszą s ię  do "budujących 
pokój", a n ie  po p rostu  "pokojowo nastawionych* /n ie  "peacefu l" , 
a "peace-m akers"/, zakłada to  aktywny 1 c iąg ły  proces budowania 
pokoju,
3 /  większą zasługą je s t  zapobieganie wojnie rokowaniami i  konoy- 
l l a c j ą  pokojową n iż krwawa rewindykacja pre.w,
4 /  pokój o s iąg n ię ty  koncy liac ją  Je s t lepszy  1 trw alszy  n iż  
pokój o s iąg n ię ty  pokonaniem przeciw nika,
3 /  I s tn ie je  "na tu ra lna  wspólnota ludzkoaci" , k tó ra  rodzi pewne 
prawa i  obowiązki is to tn e  d la  moralnego o b licza  wojny,
6 /  brak wyższego trybuna łu , przed którym władca mógłby odzyskać 
n ie s łu sz n ie  zagrabione prawa, sam uspraw iedliw ia -  poza od­
parciem rzeczyw iste j napaści A pod jęcie  wojny,
7 /  warunki wojny spraw iedliw ej są następu jąca i słuszna przyczy­
na, nieunikniony ch a rak te r , formalne o s trzeżen ie  1 wypowiedze­
n ie , d z ia ła n ie  suwerennej władzy /lub  za zgodą K o śc io ła /, 
wyższość dobra osiągn iętego  od poniesionych s t r a t ,  słuszny za­
m iar, stosowanie ty lko  ty le  przemocy,. I l e  naprawdę J e s t koniecz­
ne,
8 /  odpowiedzialność moralna zs wojnę spoczywa na władcy suweren­
nym, a n ie  na żo łn ierzu  czy obywatelu, Ich  obowiązkiem J e s t 
posłuszeństw o, chyba że są z pewnością przekonani, że dana
wojna je s t  złem,
9 /  zakaz walki duchownych nawet a wojnie spraw iedliw ej,
10/ obowiązek usun ięc ia  krzywdy wyrządzonwj drugiemu je s t  
wspólnym zobowiązaniem w szystkich władców i  ludów.

łewne nowe elementy wniosła neoscholastyczna, głównie h isz ­
pańska doktryna wojny / t ,d r  V it to r ia ,  F .L uarez, V as;uez, św. 
A lfons de L ig u o r l/.  Nie dokonując przeglądu w szystkich wniosków 
z n ie j  płynących, ograniczmy s ię  do wskazania, że w je j  u ję c iu  
żo łn ie rz e  mają obowiązek baczyć, czy konkretna wojna je a t  spra­
w iedliw a. J e ś l i  mają co do tego ty lko  w ątp liw ośc i, j e s t  leh  
obowiązkiem słucbac dowódców. J e ś l i  zas są pewni je j  n iespraw ied­
liw o ś c i , muszą odmówić u d z ia ł w wojnie.

Ł p s te in , na t l e  doświadczeń I  wojny św iatow ej, uznaje 
współczesną wojnę za bezprecedensową! "Czy ta  zmasowana m obili­
z ac ja  całych  narodów przeciw sobie wzajemnie, to  kompletne 
zn iszczen ie  życie środkami mechanicznymi, ta  bezprecedensowa 1 
systematyczna o rgan izac ja  ucisku przez władze publiczne -  J e s t 
tym samym procesem, co wojna, a związku z k tó rą Orygenes lub  
św.Ambroży, św.Augustyn lub  aw.Tomasz, V ltto r la  lub  Vaequez, 
formułowali im plikacje  moralne? / . . . / .  Do każdego z wariantów 
wojny przez n ich  rozważanych można by rozsądnie zastosować 
koncepcję procesu prawnego i obrona prawa przad bezprawiem, 
obrona praw ludzk ich  1 boskich przed pogwałceniem, zakończenie
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k o n flik tu  pre* co do su k cesji czy dziedz iczen ie  elbo wyższości 
lub  n lższoacl na d ro b in ie  feudalnej / . . . / .  Proces ta k i możne 
traktow ać jako godny pożałowania, a le  konieczny substy tu t 
postępowania sądowego / . . . / ,  akt Jurysdykcji karnej konieczny 
d la  zarządzania społecznością ludzką, a le  d la  wykonywania k tó re ­
go społecznoac ta  n ie ma dotąd właściwego organu".

Tymczasem wojna współczesna to  "nowy zupełnie wymiar", " ju t  
n ie o so b is to śc i władców czy m inistrów , le cz  -  od Rewolucji 
F rancuskiej -  bezosobowe zbiorowości /herody, kolektyw y/, coraz 
b a rd z ie j od s ieb ie  oddzielone w swej " r e l lg l l  egoizmu" wchodzą 
w g rę " , n a s tą p iło  "fundamentalne odrzucenie w praktyce ja k ie j ­
kolwiek moralnej Jedności w ykraczającej nad te  podziały między 
n ig i" ,  "wojna s ta ła  s ię  trudne do o b jęc ia  fiz y czn ie  i  do op isan ia  
e ty czn ie" , "n ie wiadomo J u t, kto niewinny, a kto w inien w te j  
zd e rza jące j s ię  w ie lo śc i" , w zastosowaniu są rodzaje b ron i, 
k tó re  "nie roz ró żn ia ją  kombatantów od niekombatantów" / . . . / .

Żadna f i l o z o f ia  chrześc ijańska  n ie  mogłaby poradzić z jakim­
kolwiek odnoszeniem ta k ie j  wojny do porządku spraw iedliw ości.
Ltąd nauczanie pap iesk ie zaczęło być zdominowane przez akcent na 
wyrzeczenie s ię  wojny w ogóle oraz pozytywne ukierunkowanie s ię  
na budowę pokoju. Dla Benedykta XV wojna była ^ s tra sz liw ą  rzeź­
n ią " , "straszliw ym  wstydem ludzkim ", "bratobóJstwem", d la  P lusa 
XI państwo cywilizowane, k tó re  rozważałoby p rzysz łą  wojnę " Je s t 
n ie do w iary", byłoby ono winne "monstrualnego ludobójstw a 1 
niemal z pewnością samobójstwa". He współczesnych warunkach na 
nowo jawi s ię  sens wojny Jako "dopustu Bożego" i kary za grzeohy, 
k tó re j można uniknąć ty lko  przez odrodzenie i  poprawę. Jak 
również aktywną pracę na rzecz przywrócenia zakłóconego porządku 
społeczności rodzaju ludzkiego.

brodkiem leczniczym d la  chorego św iata mógłby byó zakaz 
s łużen ia  katolików jako poborowych w wojsku /I / ,  a le  taka rygo­
rystyczna postawa spowodowałaby obrócenie s ię  rządów 1 znacznej 
częśc i o p in ii pub liczne j przeciw Kościołowi 1 Jego całemu naucza­
n iu , a ty s ią ce  i  m iliony lu d z i byłoby postawionych w sy tu ac ji 
"podzielonej lo ja ln o ś c i"  i gdyby s łu c h a li władzy pub liczne j i  
własnych Instynktów pa trio tycznych , zo s ta lib y  pozbawieni nad­
przyrodzonej pomocy Sakramentów. Także służba wojskowa 1 ćwicze­
n ia  wojskowe, choc niepożądane z punktu widzenia ch rz eśc ija ń ­
sk ie j koncepcji pokoju, będące "wkładem do m entalności epoki 
w ojennej", trudno byłoby po tęp ić  "Jako zło  6amo w sob ie".

A zatem -  konkluduje E pste in  -  jak w-czasach pogańskiego 
imperium praktyczne potrzeby jego d z ie c i -  żo łn ierzy  1 setników 
w legionach  -  zobowiązały Kościół do spotkania s ię  twarzą o 
twarz z problemami etycznymi rodzonymi przez wojnę i  służbę 
wojskową, tak naglące potrzeby ukierunkowania lndywldualnyoh 
sumień uczyniły  niezbędnym -choćby z tego powodu -  d la  myśli 
K ościoła stosować mimo wszystko do zjaw iska wojny w spółczesnej, 
na i l e  da s ię  to  stosować, kanony dobra i  z ła ,  wypracowane przez 
Ojców i  doktorów wczesnych wieków.

* myśl w spółczesnej T a p a ra ll l d ’Azeglio /"B ssai theo rlpue d» 
d r o i t  n a tu re l*  -  pkt 1222 i Pobór i  ryw alizacja  w zb ro jen ia ch / 
uspraw iedliw ia co do zasady przymusową służbę wojskową, tu.e 
ty lko  "Jako konieczność", bo ty lko  "sama skrajna konieczność* 
uspraw iedliw ia kompetencję państwa w zak resie  zobowiązywania 
lu d z i do p e łn ien ia  służby wojskowej. Co za tym id z ie ,  rząd musi 
podejmować w szelkie w ysiłk i d la  un ikn lęo ia  te j  niepożądanej 
konieczności. Autor podkreśla , że coraz n lęoe j lu d z i uważa za
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dopuszczalne kroki d la  un ikn ięcia  p e łn ien ia  służby wojskowej.
, Papież Leon X III » encyklice "Ad p rin c ip e s  Populos,ue U nlver- 
Bos" /I894 / s a l i  s ię  i "Niedoświadczenl młodzi lu d z ie  są zab ieran i 
od rodziców, by byc rzuconymi między niebezpieczeństwa życia 
żo łn ie rsk ie g o , s i ln i  młodzi lu d z ie  są wydzierani z ro ln ic tw a, 
albo porzucają s tu d ia , albo handel, albo sztukę , / . . . / p o k ó j  
zbro jny . Jaki te ra z  dominuje, n ie  może d łuże j trwać. Czyż można to 
uznać za normalny stan  społeczności lu d z k ie j?  Jednak n ie  ma 
w yjścia z te j  s y tu a c ji i  o s iąg n ięc ia  prawdziwego pokoju, chyba 
że za pomocą Jezusa C hrystusa".

Konwent Teologiczny we Fryburgu w 1931 r .  doszedł do tak ich  
oto wniosków <"Jest obecnie obowiązkiem osobistym i  prawem ich  
w szystkich / t j .  ob y w ate li/ -  zwłaszcza ch rześc ijan  -  popierać 
in s ty tu c je ,  k tć re  zm niejszają groźbę wojny, umacniać społecznie i  
psychologicznie n a tu ra lną  społeczność narodów, utrzymywać z 
obywatelami innych narodów wymianę, k tó ra  Je s t szczera i  dobro­
czynna d la  natury  lu d z k ie j . J e s t  ich  prawem, a także obowiązkiem, 
upowszechniać prawdziwą doktrynę e ty k i n a tu ra ln e j 1 nadprzyrodzo­
nej d la  stosunków międzyludzkich, by prawdziwe in te rp re ta c ja  
wydarzeń h istorycznych mogły być dawane w szkołach, a fałszywe 
te o r ie ,  tak  d z iś  rozpowszechnione, dotyczące p o lity cz n e j 1 akont­
role znój suwerenności państwa oraz rzekomego naturalnego wybrania 
ja k ie jś  rasy  do uniw ersalnej hegemonii, mogły być odrzucona" 
yConcluslons of tha  Theologlcal Conventus a t Frlbourg upon Kar, 
1931 • /"Pal* e t  G u erre" //.

*' podobnym duchu papież Pi nr XI w "Non Abbiamo Blsogno" ubole­
wa nad tendencją "do zupełnego zmonopolizowania młodych, od ic h  
najsłodszych l a t  aż do męskości 1 kob iecości, d la  wyłącznego 
użytku p a r t i i  1 reżimu opartogo na id e o lo g ii ,  k tó ra  Jasno s ię  
wyraża w prawdziwym, rzeczyw iście pogańskim k u lc ie  państwa -  
" s t a t o l a t r i i " ,  k tó ra  pozosta jo  w nlom nlejszaj sprzeczności z 
prawami naturalnym i rodziny , n iż w sprzeczności z prawami nad­
przyrodzonymi K ościoła. / . . . /  Koncepcja pańztwa, k tó re  całkow icie 
przywłaszcza sobie rosnące pokolenia, bez Jakiegokolwiek w yjątku, 
od najmłodszych l a t  do życ ia d o jrza łeg o , n io  da s ię  pogodzie 
d la  k a to lik a  ani z doktryną k a to lic k ą , ani z naturalnym i prawami 
rodziny".

W reszcie, Łobór Watykański I I  w "K onstytucji D u sz p as te rsk ie j" • 
0 K ościele w sw iecle  współczesnym /"Gaudium e t £>pes"/ uznał za 
s łu szne , "zęby ustawodawstwo hum anitarnie ustosunkowało s ię  do 
tych , k tórzy z motywów swego sumionie odmawiają noszenia b ro n i, 
je ż e l i  ty lko  godzą s ię  na inny sposób s łużen ia  wspólnocie lu d z ­
k ie j"  /ro z d z .5 , pkt I / .  Jak ież to  znamienne I P rzec ież  co do 
t r e ś c i  zap is  ton wypowiada esencję tego , co d z iś  określamy 
mianom "sprzoclwu sumienia woboc służby wojskowej" /"oonscientloB  
o b je c tio n ” / .  Uderza tez  moment czasowy -  p rzec ież  to  dopiero 
w 1967 r .  notujemy p ie r łs z e  dokumenty praenomlędzynarodowe w tym 
przedm iocie, a mianowicie rezo luc ję  Zgromadzenia Konsultatywnego 
Rady Europy /T>atrz n iż e j / .  Można zatem śmiało za łożyć, i  n ie 
ty lko  ząiozyc, bo można dowieść, iż  stanowisko K ościoła K ato lic ­
kiego n ie  ty lko  poprzedzało , a le  1 zain ic jow ało  reg iona lne , a 
potem także uniw ersalne prace międzynarodoee w kierunku uznania 
prawe człowieka do odmowy służby wojskowej na podeteele  sprze­
ciwu sumienia.

M erytorycznie rzecz b io rą c , następująco  momenty zawarte w 
z a p is ie  "Gaudium e t  bpos" godne są zaakcentowaniaś
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1 / p rzy ję te  Eformułowanle /" Ic h  ustawodawstwo . . .  ustosunkowało 
c i ę " /  wskazuj* s łu sz n ie , Za n ie  chodzi o e tanoalen le  Jakiegoś 
nowego prawa., le c z  o potw ierdzenie, IZ w z a k ra d a  wolnodd 
sumienia 1 wyznania -  uznanej powszechnie 1 niekwestionowanej -  
m leaci clę także prawo do sprzeciwu sumienia wobec służby 
wojskowej,
2 /  "sprzeciw sumienia" wiąże s ię  z ochroną czegoś lstotow o 
ludzk iego , Jakiegoś ważnego momentu człowieczeństwa samego, skoro 
zap is  staw ia tę  kwestię a p łaszczyźn ie  humanitarnej /"humani­
ta rn ie  ustosunkowało s ię " / ,
3 /  uznanie "ad casum" skuteczności sprzeciwu sumienia Jako 
uzabadnlającego zw olnienie z obowiązku p e łn ien ia  służby wojsko­
wej uwarunkowane Je s t gotowoacią osoby zainteresow anej s łużen ia  
"wspólnocie lu d z k ie j"  /narodow i/ "na inny sposób", zapobiegałoby 
to nadużywaniu t e j  in s ty tu c j i  w z łe j  w ierz* i  wykorzystywaniu 
je j  d la  premiowania postaw aspołecznych.

Uderza Jeszcze drugi zap is  tegoż dokumentu soborowego, a 
którym s ię  g ło s i > "Cl wszakże, którzy sprawie ojczyzny oddani 
służą a wojsku, niech uważają s ieb ie  za s łu g i bezpieczeństwa 1 
w olnodd narodów. J e ś l i  bowiem to  zadani* w łaściw ie s p e łn ia ją , 
naprawdę przyczyn iają  6ię do u trw alen ia  pokoju". Jakże tra e c la y  
sk ład  warunków, pod którymi p e łn ien ie  służby wojskowej da elą 
pogodzie z obowiązkami ch rzeacljańsk lm i. Zatem, można pow iedzieć, 
że służba ta  J e s t godziwa, Je d li i
1 /  j e s t  wyrazem oddania "sprawie ojczyzny", t j .  n ie  podporządko­
wuje s ię  dyktatom p rze jściow ej władzy p o lity cz n e j p a r t y j n e j / ,  
le cz  służy narodowi a pełnym tego słowa znaczeniu, zgodnie z 
Jegc tożsamodcią i  k u ltu rą , z Jego powołaniem 1 przeznaczeniem, 
z Jego duchem 1 charakterem , z Jego prawami 1 in te resam i,
2 / służy "bezpieczeństwu 1 wolnodd narodów" -  w szystkich narodów 
1 Jakiegokolwiek narodu, w pierwszym rzędz ie  narodu w łasnego, 
kiedykolwiek wojsko byłoby skierowane przeciwko bezplaeseństm i 
1 wolności własnego narodu, Jak to  s ta le  czy co Jakiś czas zda­
rza  s ię  w systemach opartych  na przemocy /Jak  np. a związku z  
wprowadzeniem stanu wojennego w PUL, a także w cześniej w grudniu 
1970 r .  i  w czerwcu 1936 r . / ,  wtedy u d z ia ł a tak ich  antynarodo- 
wych akcjach Jes t niew ątpliw ie niegodziwy, p rz e s ta je  być nawet 
godziwą sama służba a takim wojeku i  powstaje sy tuac ja  a p e łn i 
uzasadn iająca sprzeciw sum ienia, Ju t niw ty lko  aa wzglądów 
re l ig ijn y c h  i  moralnych, a le  te ż  ż. najgłębszych pobudek p a t r io ­
tycznych, podobnie, kiedykolwiek wojsko byłoby sklarowane 
przeciw bezpleczenatau 1 w olno.ci Jakiegokolwiek innego narodu, 
te z  względu na to ,  po k tó re j s tro n i*  "że lazne j kurtyny" J e s t  on 
umiejscowiony w obecnym tragicznym dwupodzlale po lityczno  -  
m ilitarnym  s a ła ta ,  /Jak  np. e związku z udziałem LIP a a g re s j i  
na CzechoałosacJę a s ie rp n iu  1968 r .  / ,  wtedy udz ia ł a ta k ie j  
a k c ji czy nawet d a lsz a  służba a takim wojsku p rz e s ta ją  być 
godziwa, a wytworzona sy tuac ja  a p e łn i uzasadnia odwołania a l f  
do sprzeciwu sumienia tak  co do u d z ia łu  a samej a k c j i ,  jak t a ł  
a ogćle co do dalszego pozostawania w takim wojsku. 0 tym z a ś , 
czy J a k iś ,  wojsko służy  apraale pokoju, ozy t a ł  niw, ozy -  
przeciw ni* -  służy może calom napastniczym lub  im p e ria lis ty c z ­
nym, decydują n ie krzykliw e h asła  propagandowa, laoz  fak ty  
użycia przezeń s i ły  wewnątrz lub  na zewnątrz k ra ju . "Po omoeaeh 
poznacie i c h . . . " .  J** t z a . oozywistym faktem , ła  LIP było i  
j e s t  wykorzystywana przeciw be zpl waza neta u 1 wal mc. c l  polsk iego 
1 innych narodów, przeciw pokojami społecznemu w k ra ju  1
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pokojow i międzynarodowemu.
In n e , b a rd z ie j  ogólne za p isy  "Gaudlum e t bpes" rów nież godne 

są przypom nienia <
1/  "wykonywanie władzy p o l i ty c z n e j ,  czy to  we w spólnocie Jako 
t a k i e j ,  czy to  w In s ty tu c ja c h  rep re z e n tu ją c y c h  państwo /ta k ż e  
a wojsku -  a u t . / ,  winno s ię  zawsze odbywać w g ra n ic a c h  porządku 
m oralnego, d la  dobra wspólnego -  i  to  dobra p o ję teg o  dynam icznie 
-  według norm porządku prawnego Już ustanow ionego lu b  te ż  te g o , 
k tó ry  w inien  byc ustanow iony" /ro z d z .lV , s . i e 2 / ,
2 /  "n iech  z a .  wolno im /t j .o b y w a te lo m / b ęd z ie  b ro n ie  praw swoich 
i  w spó łobyw ateli p rzed  nadużyciam i w ładzy, w g ran icach  n a k re ś lo ­
nych p rze z  prawo n a tu ra ln e  i  ew angeliczne" / i b i d . , s .  18 3 /,
3 /  "konkretne 6poeoby, jak im i w spólno ta p o li ty c z n a  / t j .p a ń s tw o /  
o k re ś la  swoją wewnętrzną s t ru k tu rę  i  zak res  władzy państwowej 
/ . . .  /  zawsze Jednak winny p rzy czy n iać  a ię  do k s z ta łto w a n ia  
cz łow ieka k u ltu ra ln e g o , usposobionego pokojowo, życzliw ego d la  
w szy stk ich  -  ku pożytkowi c a łe j  rodziny  lu d z k ie j"  / i b i d . / ,
4 /  "n iech  obyw atele p ie lę g n u ją  w ie lk o d u szn ie  i  w ie rn ie  m iłość  
o jczy zn y , jednak bez c ia s n o ty  duchow ej, ta k  by zawsze m ie li 
rów nież wzgląd na dobro c a łe j  rodziny  lu d z k ie j "  / i b i d . , a .I 8 5 / ,
3 /  "n iech  w ystępu ją  przeciw  uciskow i ze s trony  Jed n o s tk i lu b  
samowłsdztwu i  n i e to le r a n c j i  p a r t i i  p o l i ty c z n e j ,  d z ia ła ją c  ro z ­
t ro p n ie  i  n ien ag an n ie  pod względem moralnym, a n ie ch  podw ięcają  
s ię  dobru wspólnemu w duchu az cze ro a c i i  e łu sz n o e c l, owszem, 
z m iło ś c ią  i  odwagą p o li ty c z n ą "  / i b i d , .  s . 1 8 7 /,
6 /  "bobór p r z e to ,  po tępiw szy okropności wojny, p ra g n ie  w im ię 
prawdziwego 1 w zniosłego id e a łu  pokoju wezwać gorąco  c h r z e e c l ja n , 
żeby z pomocą C h ry s tu sa , sprawcy p o ko ju , w s p ó łd z ia ła l i  zw 
w szystk im i ludźm i d la  umocniwnia między nimi pokoju w e p ra w le d li -  
wodci i  m iło ś c i o raz  żeby p rz y s p o s a b ia li  ś ro d k i pokoju" / i b i d , .  
rozdz .V , s . 1 9 0 /,
7 /  "do zbudowania pokoju n ie zb ęd n ie  konieczna Je8 t zdecydowana 
wola poszanow ania innych lu d z i  i  narodów o raz  ic h  g o d n o śc i, Jak 
te ż  w ytrw ałe prak tykow anie b ra te rs tw a "  / i b i d . ,  6 .1 9 1 /,
8 /  " d la teg o  u s i l n i e  wzywa s ię  c h rz e a c ia jn ,  żeby "czyn iąc  prawdę 
w m iło d c i"  /E f .4 ,1 5 /  ł ą c z y l i  a ię  z ludźm i szcz e rze  pokojowo 
usposobionym i d la  u b ła g an ie  1 p rzyw rócen ia  po k o ju " , przypom ina a ię  
te z  słowa b te reg o  T estam en tu : "p rzek u ją  m lecze na le m la aze , a  włó­
c z n ia  na s ie rp y , n ie  p o d n ie s ie  naród przeciw  narodowi m iecza, 
a n i s ię  cwiczyć będą d a l e j  ku b itw ie "  / I z .  2 ,4 / / i b id .  , s . I 9 2 / ,
9 /  "O patrzność Boża p rzy n a g la  nas do te g o , abydmy samych s ie b i e  
u w o ln il i  od wiekowej n iew o li wojny" / i b i d . ,  a . I 9 8 / .

ś ź z y s tk ie  te  w skazan ia , jak  te ż  ca łodć nauki sp o łeczn e j 
K o śc io ła  odnoszącej s ię  bezpośredn io  lu b  p o śred n io  do zagadn ie ­
n ia  służby  wojskowej i  u d z ia łu  w w ojn ie  o raz  -  o g ó ln ie j -  do 
r e l a c j i  obywatel -  państw o, w in ian  miwc c h r z e ś c i ja n in  na w zglę­
d z ie  i  w sum ieniu swym j e s t  obowiązany do k ie row an ia  s ię  n l£ l ,  
ta k że  d la  oceny, czy p e łn ie n ie  służby  wojskowej a danym wojsku i  
w danych o k o lic z n o ś c ia c h  /c z a s u , system u, o rg a n iz a c j i  1 fu n ­
k c jo n o w an ia /, jak  również czy wykonanie danego rozkazu lu b  
u d z ia łu  w d ane j a k c j i  zgodne J e s t  z Jego c h rz e śc ija ń sk im  sumie­
niem. P am iętać p rzy  tym s t a l e  musi o wskazaniu s w ,P io tra  1 
" b a rd z ie j  na leży  s łuchać Boga n iż  lu d z i" .



C. Ltnnowlsko Innych Kościołów . K ró tk ie  r e f l e k s je .

Ra m arg in es ie  dodać tr z e b a ,  zo n ie  ty lk o  KOociól K a to l ic k i 
p rze c iw staw ia !  s ię  bezwarunkowe mu pojmowaniu obowiązku służby 
w ojskow ej, wykonywania rozkazów i  u d z ia łu  w w o jn ie . Także p rz e ­
d s ta w ic ie ls tw a  innych  wyznań wydawały ważne o św iadczen ia  i  
form ułowały i s to t n e  dokumenty o c h a ra k te rz e  międzynarodowym.

1 ta k ,  R aport z U ppsa li b w iatow ej, Rady Koaciołów s "Ku 
sp raw ied liw o śc i i  pokojowi w sprawach międzynarodowych" p rzypo ­
m niał zrzeszonym  w n ie j  Kościołom o obowiązku "ochrony su m ien ia" , 
z  czego wynika d la  ty ch że  Koaciołów obowiązek " u d z ie la n ia  
duchowej t r o s k i  i  w sp a rc ia  / • • • /  ta k że  tym, k tó rz y , zw łaszcza 
p rze z  wzgląd na c h a ra k te r  w spó łczesne j wojny, sp rz e c iw ia ją  s ię  
u cz e s tn ic tw u  w poszczegó lnych  w ojnach, 1 k tó rzy  czu ją  s ię  
zobow iązani w sum ieniu do p rze c iw staw ien ia  s ię  takim  wojnom, 
a lbo  k tó rzy  cz u ją  s ię  n ie z d o ln i do n o szen ia  b ro n i a lbo  do p e łn ie ­
n ia  s łużby  wojskowej / . . . /  z przyczyn  sum ien ia" . ó s p a rc ie  
Kościołów może i  powinno "obejmować n a c is k i w k ierunku  zmiany 
praw a, g d z ie  J e s t  to  n iezb ęd n e , i  powinno s ię  ro zc iąg ać  na 
w sz y stk ich  / . . . / " .

Komitet do Łpraw b p o ieczeń stw a, Rozwoju i  Pokoju Światowej 
Rady Kościołów w R aporc ie  z Baden z I 97o r .  b a rd z ie j  szczegółowo 
z a ją ł  s ię  prawami osób u c iek a jący ch  s ię  do sprzeciw u sum ien ia . 
I tw ie r d z i ł  p rzy  tym, że "wykonywanie d e c y z ji  sum ienia /" c o n s c ie n -  
t i o u s  judgm en t"/ spoczywa in h e ro n tn ie  w godności i s t o t  lu d z k ic h ” , 
ze zatem "każdej o so b ie  t rz e b a  zapewnie -  na podstaw ach sum ienia 
lu b  g łę b o k ich  przekonań -  prawo do odmowy służby wojskowej lu b  
Jak iegokolw iek  innego bezpośredn iego  lu b  pośredn iego  u c z e s tn ic tw a  
w wojnach lu b  k o n f lik ta c h  zb ro jn y ch " , prawo to  ro z c ią g a  s ię  
rów nież na ty c h , "k tó rzy  n ie  chcą b rać u d z ia łu  w d an e j w o jn ie , 
ponieważ uw ażają ją  za n ie sp ra w ied liw ą , a lbo  ponieważ odmawiają 
u c z e s tn ic tw a  w w ojn ie lu b  k o n f l ik c ie ,  w którym prawdopodobne 
J e s t  u ży c ie  b ro n i masowej z a g ład y " , nadto  "członkow ie s i ł  z b r o j ­
nych mają prawo, a nawet obow iązek, odmówić wykonania rozkazów 
wojskowych, k tó re  mogą zaw ierać  p o p e łn ie n ie  p rze s tęp s tw  k rym inal­
nych, zb rodn i wojennych lu b  zb rodn i przeciw ko lu d z k o d c i” ,
K ościo ły  są zobligow ane do p o d ję c ia  w sze lk ich  wysiłków " d la  za ­
b e z p ie c z e n ia  uzn an ia  prawa do sprzeciw u sum ien ia , ta k  jak  wyżej 
o k re ś lo n o , na podstaw ie  prawa krajowego i  międzynarodowego” , 
rządy zas "winny ro zc iąg n ąć  prawo az y lu  na osoby odmawiające 
służby wojskowej w swoim k ra ju  z p rzyczyn  sum ien ia" .

Światowa K onferencja  do Spraw R e l ig i i  i  Pokoju w Kyoto z 
1970 r .  ta k że  z a ję ł a  s ię  prawami osób k o rzy s ta jący c h  ze  s p rz e c i ­
wu sum ien ia . T re ść  za p isu  p rz y ję te g o  p rz e z  K onferencję J e s t  
niem al Id en ty czn a  z zapisem  K o n su lta c ji w Baden, wyżej p rze d ­
s ta w io n e j.

Jak  widać z powyższego, zarówno K ośc ió ł K a to l ic k i ,  w doku­
m encie swego na jw ażn ie jszeg o  w naszym s tu le c iu  w ydarzenia 
międzynarodowego. Jakim by ło  Vatlcanum 11, Jak równi ż ko n fe ren ­
c je  międzynarodowe Innych wyznań -  n ieco  p ó ź n ie j co praw da, a l e  
zarazem  w sposób b a rd z ie j  szczegółowy 1 zarazom sze rszy  -  
uw zględn iły  p roblem atykę sprzeciw u sum ienia wobec ałuzby w ojsko­
w e j, wykonywania rozkazów lu b  u d z ia łu  w w o jn ie  Jako problem atykę 
ważną i  p i l n ą ,  Jed n o cześn ie  b ezpośredn io  Blę łą c z ą c ą  z funda­
mentalnym zagadnieniem  poszukiw ania dróg  budowania prawdziwego
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pokoju. J e s t  to  wasne podwójnie 1 1/  Jako wyraz uznania d la  
potrzaby zabezpieczenia prawa do sprzeciwu sumienia e prawie 
wewnętrznym i  w prawie międzynarodowym, 2/  Jako pośredni wyraz 
prawa 1 obowiązku wyznawców tych r e i I g i  i ,  w tym katolików , do 
ko rzystan ia  za sprzeciwu sum ienia, kiedykolwiek p e łn ien ie  ałuzby 
wojskowej albo wykonanie rozkazu albo te z  udz ia ł w wojnie niw 
dałyby s ię  pogodzie z ich  sumieniem lub głębokimi p rzekoaaa lea l.

3. Snloskl z prawa międzynarodowego.

A. Rozważania ogólne.

•  p o ll ty o e  1 dyplom acji, w srodkaoh masowego przekazu po 
częśc i -  n ie s te ty  -  ta k ie  w usłużnej aobec to ta li ta rn y c h  władz 
do k try n ie  prana międzynarodowego, wciąż utrzymuje e lą  1 p rze - 
akcentowywuje a lę  anachroniczny pogląd . Jakoby państwo było n a j­
wyższą w arto ścią  chronioną p rzez prawo międzynarodowe, a nawet 
n ie  podlegającą a swym funkcjonowaniu osadowi ozy ohoóby ooealo 
z punktu w idzenia norm tego prawa. Twierdzi s ię  również, Jakoby 
zasada suwerennej róenośol państw /z  akcentem na lo k  suwerenność 
w łaśnie! /  by ła naczelną zasadą prana narodów, w etomtaku do 
k tó re j a szy s tk le  inne zasady 1 normy tego prana miałyby by6 
ty lko  "instrum entalnym  zabezpieczeniem ". S ie  j e s t  to  prwedą.
J e s t zae świadomym lub  nieświadomym zafałszowywani om prawdziwego 
obrazu współczesnego prawa międzynarodowego 1 jogo wymagań.

J e ś l i  chodzi o zasady w łaśn ie , trz eb a  s tw ie rd z ić , żo wo 
współczesnym prawie międzynarodowym is tn i e  jo  zb ió r zasad poeeze- 
chnio uznanych i  fundam entalnych, którym przyznaje a lę  ch a rak te r 
prane bezwzględnie obowiązującego. To f a k t ,  ae o tym sbiorno 
zasad podstawowych f ig u ru je  zasada suwerennej równości pada to , 
a le  faktem J e s t rónn loż , że w tymże zb io rze  nloezezą s ię  ta k i#  
zasady. Jak zasada równouprawnienie 1 samostanowienia narodów 
oraz zasada ponszochnago poszanowania 1 p rze strzeg an ia  p tm  
człow ieka i  podstawowych wolności d la  w szystkich. /aktom J e s t 
ta k so , że n ik t -  ńnl te o ro ty k , ani mąż stan u , an i państwo Jako 
ta k ia  -  n ie  może, n ie  ma prawa wynosić zasady nuusrannaeol 
państw ponad inne fundam entalne zasady prawa narodów, ponieważ -  
w myśl podstawowych dokumentów kodyfikujących te  zasady pod­
stawowe /K arta Narodów ZJednoczonyoh z 26.VI. 1943, D eklaracja 
zasad prawa międzynarodowego dotyczących przyjaznyoh sto  punków 1 
współpracy między państwami zgodnie z Kartą HZ z 24. 1 . 197Or. , 
D ek la racja  zasad Aktu Końcowego Kflffi z 1.V 1II. 1975r. /  — 
w szystk ie te  zasady są fundamentalna 1 równoprawno, n prawidłowe 
rozum ienie 1 stosowanie któro jkolw lek  z n leh , w tym także saamdy 
suwerennej równości państw, wymaga rozpatryw ania 1 In te rp re to ­
wania je j  a kon tekśc ie  w ezystkloh pozosta łyoh nasad zblorm pod­
stawowego, k tó ro  Ją tem perują, o g ran icza ją , warunkują, k tó re  
elnny z n ią  harm onijnie w spółgrać. Nie J e s t wlęe tn  zasada s a l 
abso lu tną ani najeyżezą czy najw ażniejszą.

Ma to  znaczonlo tak to  z punktu w idzenia wartoso1 obronionych 
p rzez prano międzynarodowa. Czy I s to tn ie  abso lu tną 1 n no Roi aą 
J e s t  s a r to s ć  państwa? Czy prawo międzynarodowo a le  oskami Jo, 
Jakim to  państwo ma byc w jego o rg an ln ae jl 1 fuakc Jonowani a  t  
Czy zasada n low lsszan la  s ię  o sprawy wewnętrzna d rug i asa
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państw a może oznaczać prawnomlędzynarodową a k c ep tac ję  samowoli, 
a r b i t r a l n o ś c i  państw a 1 Jego poczynań "na podwórku w ew nątrz- 
krajowym ", zw łaszcza wobec cz łow ieka 1 wobec narodu? I s to tn a  
odpowiedź zaw iera  s ię  Juz we wniosku o równoprawności 1 w spół­
g ra n iu  zasad  podstawowych prawa m iędzynarodowego, bo każda z ty ch  
zasad odpowiada zadan iu  ochrony ja k ie j ś  ważnej w a r to ś c i ,  wynika­
łoby  z te g o , ze Żadnej z ty c h  w a r to ś c i n ie  można wynosić ponad 
In n e , w tym ta k ż a  w a r to ś c i państw a.

To T a k t, ze n ie jed n o  ze w spółczesnych państw , w tym ta k że  
PRL, z g ła s z a  u ro szcze n la  do s w o is te j " n le p rz e n lk l iw o ś c l" ,  do 
ab so lu tn eg o  poszanow ania Jego a r b i t r a l n o ś c i ,  Jego wyuzdanego 
"w id z im is ię "  n ie  p od lega jącego  n ic z y je j  k o n t r o l i ,  do n ie o k ie łz n a ­
nego e ta tyzm u , k tó ry  po c iąg a  za sobą w kon iecznej konsekw encji 
to ta l iz m  o p a rty  na g w a łc ie  1 przemocy. Heglowska d e f lk a c ja  
państw a -  p rz e n ie s io n a  z " f i l o z o f i i  Ducha" na g ru n t p ro s ta c k ie g o  
m a te ria lizm u  -  z o s ta ła  p rzek ręco n a  i  spożytkowana ta k  d la  
p o trz e b  p ru s k ie g o , a p ó źn ie j ogó lnon lem leck lego  m ilita ry zm u , Jak 
rów nież p rze z  sowletyzm czy rea ln y  so c ja liz m . Wspólnym mianowni­
kiem d la  n ic h  byłaby k w a li f ik a c ja !  n ih i l iz m . Co o s ią g n ię to  ? — 
Id ea liz m  w przęgn ięty  w służbę  m a te ria liz m u , najwyższy szczebel 
spekulatyw nego m yślen ia  na s łu ż b ie  pełnego  sam ouw ielb ienia 
rea lizm u! Trudno o b a rd z ie j  bo lesny  p a rad o k s. Zapomniano przy 
tym, żo Hegel m iał na m yśli "państwo praw a" /" R e c h ts s ta a t" / ,  
państwo u ję te  w karby prawa i  prawu s łu ż ą c e , rów nież odwrócono, 
t r a k tu ją c  c a łe  prawo jako  "prawo p ań s tw a" , a tym samym.depra­
wując samo praw o, czyn iąc  z n iego swawolną ig ra sz k ę  na u s łu g ac h  
o m n ip o ten c jl państw a /czasem  już  n ie  państw a samego, le c z  
j a k i e j ś  ponadpaustwowo u s taw io n e j p a r t i i  czy nawet zag ran iczn y ch  
"sponsorów " t e j  p a r t i i /

Kie jedyny to  p a rad o k s. Bo o to  z ch w ilą , gdy prawa cz łow ieka 
uzy sk u ją  swój najwyższy na owe czasy  w yraz, gdy r e l a c j a  Jego 
w s tosunku  do państw a u zy sk u je  rangę obyw atelstw a w "D e k la ra c ji 
praw cz łow ieka i  obyw ate la" z 1789 r .  , gdy p r z e s t a je  człow iek  
byu poddanym w stosunku  do pana feu d a ln eg o , z tą  chw ilą  s t a j e  
s ię  -  stopniow o -  podw ójnie poddanym ; wobec ró żn e j maaci 
"nowych panów" /fab ry k an tó w , bankierów e t c .  w k a p i ta l iz m ie , 
urzędn ików , aparatczyków  i  w ogó le  członków "nom enklatury" w 
s o c ja l iz m ie / ,  p o l i ty c z n ie  i  "pod każdym innym względem" w s to ­
sunku do s ię g a ją c e g o  co raz  b e z c z e ln ie j  po om nipotencję " r e a l ­
nego" państw a / t r a k tu ją c e g o  obyw atela jako  n ie w o ln ik a , wręcz 
Jako p rze d m io t, n a rz ę d z ie  p ra c y /.

Iden tyczny  paradoks do tyczy  narodu . * tymże c z a s ie  Rewolu­
c j i  F ra n c u s k ie j zanegowano suwerenność władców /" ty ra n ó w " /, a 
og łoszono przy rodzoną 1 niezbyw alną suwerenność narodu . Tymcza­
sem, w m iarę rozw oju wspomnianej om n ip o ten c jl pańBtwa naród 
co raz  b a rd z ie j  "kastrow ano" z Jego praw , p o zo s ta w ia ją c  ew entual­
n ie  jego prawa i  Jego suwerenność w c h a ra k te rz e  ozdobnika 
k o n s ty tu c j i ,  a i s t o c i e  -  martwego czy pustego  h a s ła .  W szcz e ­
g ó ln e j m ierze  a państw ach rea ln eg o  so c ja lizm u  -  za  pomocą 
" t e o r i i  trzonów " /b io d ą c e j od narodu do a p a ra tu  p a r ty jn e g o  lu b  
Jego "g io w icy " , pop rzez " lud  p rac u jący  m ias t i  w s i" , " s o ju s z  
ro b o tn ic z o -c h ło p s k i" ,  k ie row n iczą w nim r o lę  "k la sy  ro b o tn ic z e j  
Jako p rz o d u ją c e j s i ł y  narodu” , k tó ra  w r z e c z y u ls to s o i d z i a ła  
pop rzez "swój czołowy o d d z ia ł -  p a r t i ę " / .

P a trz ą c  na te n  tró J -p a ra d o k 6 , c i ś n ie  s ię  aa u s ta  p y ta n ie *  
czy to  m ożliw e, by to  w szystko  d z ia ło  s ię  za przyzw oleniem  1
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z poparciem prawa międzynarodowego?, czy Jego drogi rozwoju są 
analogiczna do dróg rozwoju etatyzmu?, a może nie ma ono tu nic 
do powiedzenia? Odpowiedź Jes t Jasna i to wszystko działo  się 1 
nadal się d z ie je  wbrew prawu międzynarodowemu. W is to c ie  prawa 
człowieka 1 prawa narodu nie przebrzmiały po Rewolucji Francus­
k ie j ,  przeciwnie -  nabrały tempa w swym rozwoju, upowszechniając 
się  najpierw w krajowym porządku prawnym paustw 1 znajdując 
wyraz w ich konstytucjach, a potem zdecydowanie pukając do bram 
prawa międzynarodowego 1 skutecznie dobijając się  z Jego strony 
uznanie 1 zabezpieczenia ich poszanowania i  przestrzegania oraz 
niezbędnej d la tego celu -  choć nadal niedostatecznej 1 n ie­
skutecznej -  kon tro li 1 sankcji międzynarodowej. Nie miejsce tu  
na prześledzenie ca łe j te j drogi rozwojowej, dość powiedzieć, te  
wśród naczelnych celów i  zasad Karty NZ, tego najważniejszego 
współczesnego dokumentu międzynarodowego, swoistej puasl-konsty- 
tu c jl  współczesnego św iata, znajdujemy zarówno "równouprawnienie 
1 samostanowienie narodów", Jak też "powszechne poszanowanie 1 
przestrzeganie praw człowieka 1 podstawowych wolności d la  
wszystkich" /p o r .a r t . l  1 55 Karty NZ, zas.V D eklaracji zasad z 
1970 r . , zas.VII i  VIII Dekalogu zasad KB«S z l .V I I l . I 975 r . / .
A więc, prawa narodu 1 prawa człowieka są chronione przez prawo 
silędzynarodowe 1 przez wiele Już umów 1 Innych dokumentów tego 
prawa, Jak również przez Jego fundamentalne zasady stanowiące 
"lus cogens". btanowią więc wiążące d la państw zobowiązanie, są 
takim wiążącym zobowiązaniem także d la PRL.

J e s t to  is to tn e  z uwagi na nadużywanie przez państwa, także 
przez PRL, Jakby a charakterze Jakiegoś magicznego zaklęcia, 
zarzutu rzekomego mieszania się Innych państw, o rganizacji lub 
organów międzynarodowych w Ich sprawy wewnętrzna, gdy wytyka 
się  tym państwom gwałcenie w łaśnie tych praw narodu 1 praw 
człowieka. Trzeba więc przypomnieć, że zgodnie z rozstrzygnięciem  
btałego Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodowej w op in ii 
doradczej nr 4 a sprawie Dekretów o obywatelstwie a Tunisie 1 
Maroku 1 krąg "spraw wewnętrznych* zastrzeżonych wyłącznej 
kompetencji państwa 1 wykluczających mieszanie się w n ie ,o b a j. 
muje sprawy, a których państwo zachowuje swą dyskrecjonalną 
władzę, że zatem tam, gdzie pojawia się  wiążące d la  państwa 
zobowiązanie międzynarodowe, tam sprawy objęta tymże zobowiąza­
niem p rze sta ją  Już należeć do kompetencji wewnętrznej państwa, 
a s ta ją  się  przedmiotem uregulowania 1 zainteresowania między­
narodowego i  nie nadają się  Już do podnoszenia w związku z nimi 
zarzutu niedopuszczalnego rzekomo mieszania s ię , że a miarę 
rozwoju prawa międzynarodowego 1 rozrostu afery zobowiązań 
międzynarodowych państw ich  kompetencja wewnętrzna podlega coraz 
da le j Idącym ograniczeniom, coraz bardziej się  kurczy, żw -  
w konsekwencji -  sprany, które onegdaj mlewolły się  w sferze 
ko ięetencjl wyłącznej państwa, p rzesta ją  do n ie j należeć wobec 
Ich prawnomlędzynarodowego uregulowania. Ta opinia Trybunału 
spotkała się z powszechnym uznaniem międzynarodowym 1 Jest 
traktowana Jako najbardziej kompetentna. Dziś Już stanowi ona 
zwyczajowo obowiązującą in te rp re tac ję  pojęcia "kompetenoja 
wewnętrzna /Wyłączna, w łasna/ państwa.

1 to właśnie wnioskowanie Trybunału można a pełni odnieść 
do praw narodu 1 do praw człowieka, do r a la c j l  między każdą z 
tych ka tego rii a państwom. Je s t to tym bardziej niewątpliwe, 
bo obie te  kategorie są chronione Jut nie tylko zwyczajowymi 
normami prawa narodów, ale taksa Jego bezwzględnie wiążącymi
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ranuaą»ntalnymi zasadami. J e s t  to zupeinle bezdyskutyjne, zważy— 
wazy zw prawa człowieka i prawa narodu -  w ich n ierozdzielnej 
1 koniecznej więzi -  są uznane powszechnie za fundament czy 
warunek wstępny pokoju i bezpieczeństwa oraz sprawiedliwości 1 
wolności na świacie. To nie je s t tylko wymyEł Jana Pawia I I ,  Jak 
niektórzy chcieliby  to widzieć, to Jest is to tn e  zaiozenle współ­
czesnego, obowiązującego prawa międzynarodowego. S szczególności, 
Kiędzynarodowo Pakty Praw Człowieka we wspólnym wstępio / i s t .  1/  
uznają, ze "zgodnie z Kartą NZ, uznanie przyrodzonej godności 
oraz równych i  niezbywalnych praw wszystkich członków rodzaju 
ludzkiego stanowi podstawę pokoju, bezpieczeństwa oraz wolności 
i  sprawiedliwości na całym swiecla" /por. toż i a r t . 55 Karty NZ, 
u s t . I  wstępu do Powszechnej D eklaracji Praw Człowieka z 10. XII. 
1940 r. , u s t. 9 zas.VII Dekalogu zasad KBtfE/.

A przecież pokój 1 bezpieczeństwo międzynarodowe zostały 
uznane za naczelny in te re s  ludzkości, wszystkich pańetw 1 każdego 
państwa z osobna, za sprawę "najbardziej międzynarodową* ze 
wszystkich możliwych spraw. Jakże by więc się godziło w takich 
sprawach podnosić zarzut rzekomej kompetencji wewnętrznej -  po 
prostu > n ie uchodził A Jednak się  zdarza!

Dla uzupełnienia tego szerszego t ł a  międzynarodowoprawnego 
przypomnijmy, ze s
1/  zgodnie z a r t .2  pkt 4 Karty NZ, wyrażającym Jedną z najbardziej 
fundamentalnych norm prawa międzynarodowego, wszystklo państwa 
są zobowiązane powstrzymywać się  "w snyoh stosunkach międzynarodo­
wych od użycia lub groźby użycia s iły  przecinko ln tegralnoael 
te ry to r ia ln e j lub niepodległości polltycznoj któregokolwiek 
państwa” -  tymczasem, s ta ło  utrzymywanie a potężnych rozmiarach 
armii a połączeniu z przymusem służby wojskowej Jes t w ls to o le  
narzędziem groźby użycia s i ły ,  a poniekąd samo w sobie groźbę 
taką zawiera,
2/  Karta NZ przewiduje model powszechnego bezpieczeństwa zbioro­
wego z posiłkową i  n ie  autonomiczną ty lko  ro lą  systemów reg ional­
nych /rozdz.V ll 1 VIII Karty NZ/ -  zatem, uzasadnianie m llita ry -  
BtyczneJ p o lity k i wymogami "równowagi s i ł "  czy regionalnej 
wspólnoty obronnej nie znajduje właściwego oparcie we współczes­
nym prawie międzynarodowym, bo samo odejście od Ideału bez­
pieczeństwa zbiorowego i  zastąpienie go ideą równowagi s i ł ,  Jak 
również rozbudowanie na wyrost ro l i  sojuszów rzekomo obronnych 
już samo w sobie przesądza o braku re a liz a c ji  najwyższych wyma­
gań Karty NZ, przesądza też  o utrzymywaniu "pokoju zbrojnego", 
co wcale nie je s t  1 n ie może być uznawane za konstruktywne 
budowanie pokoju,
3 / prawo międzynarodowe nie akceptuje rzymskiej zasady i " s l wie 
pacem, para bellum", dopuszcza ono legalną samoobronę indywidualną 
lub  zbiorową, a le  tylko w raz ie  dokonania napaści zbrojnej na 
państwo / a r t . 5I Karty NZ/ -  skoncentrowanie s i ł  1 środków na 
przygotowywaniu "samoobrony” przez cały czas pokoju świadczy o 
m ili ta ry  etycznej p o lity ce  państwa 1 o niedopuszczalnym nadużyciu 
in s ty tu c ji  samoobrony,
4 / służba wojskowa Jest dorozumianym dopuszczeniem możliwości esy 
nawet koniecznosol zab ijan ia  Innych osób w międzypaństwowym 
konflikcie  zbrojnym albo w konflikcie wewnętrznym, co k ióol się  
z zabezpieczeniem poszanowania najbardziej fundamentalnego prasa 
wszystkich ludz i do życia /a r t .6  Paktu Praw Obywatelskich 1 
Politycznych/ -  nie od każdego człowieka można wymagać ta k ie j 
moralności, takiego permisynizau, dopuszczającego pozbemlanle

życia Innych osób /zdarza s ię , ze współobywateli w akcjach 
pacyfikacy jnych we własnym państwie! / ,
? /  "n ik t nie może byc poddany torturom albo okrutnemu, nieludz­
kiemu lub ponizającomu traktowaniu czy karaniu" / a r t . 7 tego 
P aktu / -  n io s te ty , w warunkach służby wojskowej /zwłaszcza w 
okresie "rekruckim"/ tak ie  traktowanie 1 karanie /» L*P także/ 
bywa na porządku dziennym,
f /  "każdy ma prawo do wolności i  bezpieczeństwa ooobistogo" /a r t  
9 pkt I tegoż P aktu / -  warunki służby wojskowaj obu tych do­
brodziejstw  praktycznie na czas pełn ienia służby pozbawiają, a 
przynajmniej korzystanie z nich w znacznym stopniu uszczuplają, 
7 /  "nikt nie mozc byc narażony na samowolno wkraczanie w Jogo 
życie prywetne, rodzinne, domowe lub korespondencję ani na bez­
prawne atak i na jego honor 1 reputację" / a r t . 17 tego Paktu/ -  
w warunkach służby wojskowej te chronione dobra są niejednokrot­
n ie zagrożone lub naruszane, zwłaszcza zaś honor 1 reputacja,
0 / w ramach wolności myali, sumienia i r e l ig i i ,  każdy korzysta z 
"wolności Indywidualnego lub zbiorowego, publicznego lub prywat­
nego uzewnętrzniania swej r e l ig i i  czy wyznania przez nabożeństwa 
wykonywanlo kultu i  praktyk oraz nauczanio* /« r t .I8  pkt 1 tegoż 
P ak tu / -  powstaje zasadnicze py ten lei Jakie są powody tego 
dziwnego etanu, ze c i sami młodzi łudzi#  przed i  po odbyciu 
służby wojskowej chętnie 1 gromadnie chodzą do Kościoła 1 w 
ogóle uczestniczą w praktykach re lig ijn y ch , a u jrzen ie  żołniarnm 
uczestniczącego a nabożeństwach wymaganych 1 to ob ligato ry jn ie  
/pod sankcją grzechu ciężk iego / należy do coraz rzadziej spoty­
kanych wyjątków? -  a mośw za dużo ja s t  czynników "znleehęcają- 
cych" żołnierzy do uzewnętrzniania ich r e l ig i i  1 wiary?, a może 
nie tak łatwo wykonywać wymagane praktyki re l ig ijn e  x uwagi 
np. na trudności w uzyskaniu przepustek, które by to  dopiero 
umożliwiały? -  niech sami żołn ierka, oficerowie, wyżsi dowódcy, 
a 1 władze polityczne 1 państwowS PRL spróbują na to odpowie­
dzieć! ,
9 /  "każdy Da prawo do nieskrępowanych przekonań”, Jak również 
"prawo do wolności wyrażanie poglądów" /a r t .  19 pkt 1-2 tegoż 
P aktu / -  "konia z rzędem bkfeu”, kto mi p o tra f i udowodnić, że 
prawo to w jakiejkolw iek lic zą ce j się mierze Jest szanowana w 
warunkach szuzby wojskowej w LIP, a czemu. J e ś li  nie łamaniu 
poglądów 1 przekonać, służy cały przemyślny system przymusowej 
indoktrynacji i deowo-p o n ty c z n e j, pełen elementów m.in. równi# 
przymusowej a te iz a c jl żo łn ierzy?, a czemu służą obowiązkowe 
szkolenia polityczne, prasówkl, obligatory jna oglądanie DTV 
1 td . ?,
10/ "wszelka propaganda wojenna je s t zakazana przez prawo", 
podobnie Jak "wszelkie występowanie w obronie narodowych, ra ­
sowych lub re lig ijn y ch  nienaw iści, k tóre podżaga do dyskrymina­
c j i ,  wrogości lub prześladowań, Jes t zakazane przez prawo"
/a r t .  20 pkt 1-2 tegoż P ak tu / -  wiadomo, ze n ik t otwarcie nie 
propaguje raczej wojny egresjwnej, a le , je ż e li za najwyższy 
ideał ludzkości uznano po I I  wojnie światowej zbudowanie 
pokoju, w którym "wszyscy ludz ie we wszystkich krajach będą 
mogli zyc wolni od strachu /! /  i  niedostatku" /por.K arta 
Atlantycka z l4 .V ll .i9 4 l r . , u s t. 2 wstępu do Powssachnej 
D eklaracji praw Człowieka/, to czyś nie Jest negacją 1 podkopy­
waniem te j  najwyższej "wolności" od strachu" c iąg ła  1 zmaso­
wana propaganda zagrożenia wojennego, sztucznie rozdmuchiwana, 
będąca źródłem swoistej "psychozy wojennej", czyt rzadko alę 
zdarza, ze szkolenia w wojsku /zwłaszcza w osta tn ich  la ta c h /
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klaru je -lę  wrogością re lig ijn i,,  z ie je  "wojującym atelzmea", nie 
mówiąc Już o wrogości wynikającej z pobudek politycznych, u trzy ­
mującej, ze każdy "inny", t j .  odmiennie i  n iezależnie mydlący, 
każdy członek opozycji to wrćgl ?,
11/ na świeżo po doueiadezeniach ostatniego referendum, szczegól­
n ie istotnym s ta je  Elą zagadnienie korzystania przez żołnierzy 
z pree wyborczych, zwłaszcza je d li chodzi o traktowania wyborów 
Jako "prawa" a nie obowiązku, Jak również Jed li chodzi o spełnia­
n ie wymogu "swobodnego wyrażania woli wyborców" / a r t . 25 tegoż 
P aktu/ -  w L*P urządza slą prawdziwe spądy wyborcza, a Żołnierz 
który by odmówił udziału w wyborach czy w referendum, s ta je  slą 
obiektem srogiego szykanowania a nawet przedladowanla, kto wie, 
czy w warunkach służby wojskowej w LWP nie byłoby le p ie j z 
punktu widzenia wymagań demokracji pozbawić żołnierzy praw wy­
borczych, nlZ każdorazowo gwałcić Ich sumienia i  przekonania, wy. 
paczając również w ten sposób rzeczywiste wyniki wyborów, by 
"masówką żołnierską" / l  nie tylko żo łn ie rską / sztucznie podbija­
jąc wskaZnlk "społecznego uznania" d la władzy,
12/  zgodnie z a r t .2  pkt 1 1 a r t .  26 tegoż Paktu, wszyscy są bez­
względnie równi wobec prawa 1 wszyscy mają korzystać z równej 1 
skutecznej ochrony przeciw dyskryminacji z Jakichkolwiek "takich 
powodów, jak ra sa , kolor, płeć , Jązyk, r e l lg la ,  polityczne lub 
Inne poglądy, narodowe lub społeczne poohodzenle, majątek, urodze­
n ie  lub Jakikolwiek inny s ta tu s"  -  a i le ż  n ie tylko dyskryminacji, 
a le  tez szykanowania, przedladowanla 1 karania w wojsku za n l -  
opatrznie wyrażone swoje rzeczywiste poglądy społeczne lub 
polityczne?,
13/ "każdy u  prano do odpowiedniego poziomu Życia d la  niego 
samego 1 Jego rodziny, włączając w to odpowiednie wyżywienie, 
ubranie, mieszkanie 1 do s ta łe j  poprawy warunków Życia* / a r t . l l  
pkt 1 Paktu Praw Ekonomicznych, Społecznych 1 Kulturalnych/ -  
czy rzeczywiście 1 czy zawsze ten "odpowiedni poziom Życia" je s t  
zapewniony w warunkach słuZby noskowej?,
14/ każdy ma prano "do korzystania z najwyższego osiągalnego po­
ziomu zdrowia fizycznego 1 umysłowego* /a r t .  12 pkt 1 tegoż P aktu / 
-  a tymczasem z dbałością o zdrowie fizyczne żołnierzy w LIP 
bywa /d e lik a tn ie  mówiąc/ różn ie , służba wojskowa słuZy n ie ste ty  
"urawnlłowce" ■ być moZe, najbardziej upośledzeni nogą slą  w n ie j 
1 w związku z n ią  podśalgnąć, c l  z "lepszym" zdrowiem umysłowym 
podlegają niewątpliwej degradacji,
15/ wojsko je s t  ważnym d la  FEL ogniwem w systemie wychowania 
społeczeństwa -  dlatego można tu odnieść konsekwencje płynące z 
prawa do nauki, a zwłaszcza fundamentalne wskazanie, Ze "naucza­
nie aa byc skierowane na pełny rozwój osobowości człowieka 1 
poczucia Jego godności oraz powinno wzmacniać poszanowanie prań 
człowieka i  podstawowych wolności", jak również "popierać po- 
rozumisnie, to leranc ją  i  przyjaźń mlądzy wszystkimi /I /  narodami 
/a  nie tylko "wybranymi"/1 oraz "wspierać działa lność OH Z na 
rzecz utrzymania pokoju" / a r t . 13 pkt I tegoż Paktu /,
16/ Jeże li do uczącej zlą młodzieży 1 do dzleol odnosi slą 
wiążący postu la t zapewnienia " re lig ijnego  i  moralnego wyk ce­
nie zgodnie z Ich / t j .  rodziców/przekonaniami* /a r t .  18 pk. 3 
Paktu Praw Obywatelskich i  Politycznych oraz a r t . 13 pkt 4 Paktu 
Praw Ekonomicznych, Społecznych 1 Kulturalnych/, to tym bardziej 
"dokształcanie* 1 "wychowywanie* w wojsku winno szanować r e l i g i j ­
ne 1 moralne przekonania 1 poglądy żołnierzy Jako dorosłych 
przeciec 1 pełnoprawnych obywateli.
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Ograniczyłem aię dwiedomie tylko do wybranych problemów 
prawnych, Isto tnych Jak sią wydaje d la  badanej kweBtil, a wyni­
kających z Karty NZ 1 Międzynarodowych Paktów Praw Człowieka.
Nie da Blę d le potrzeb niniejszego opraoowanla dokonać pełnego 
przeglądu m ateriału  normatywnego, pomocnego w ocenie zjawiska 
służby wojskowej w ogóle, a zwłaszcza służby w konkretnych wa­
runkach LZP. Należałoby przecież uwzględnić całodć tzw. między­
narodowego prawa humanitarnego, które człowiek służąoy w siłach  
zbrojnych ma obowiązek przestrzegać, a którego znajomość suród 
żołnierzy 1 oficerów LUP je s t  praktyoznle żalna /I / ,  choć 
upowszechnienie waród żołnierzy głębokiej wiedzy sławnie w tym 
zakresie Jest bezwzględnym obowiązkiem każdego pańztwa /także 
PRL/, d c la le  określonym w Konwencjach Genewskich o ochronie 
o f ia r  wojny z 12 V III 1949 r .  oraz w Konwencji Haskiej o ochro­
n ie dóbr kulturalnych podczaB konfliktu zbrojnego z 1954 r .  Tyla 
zadań ma LUP a dziadzin ie ldeoeo-politycznej indoktrynacji, Za 
na spełn ienie tego podstawowego obowiązku brak Już czasu 1 
możliwość 11 Juz sam ten wzgląd wystarczyłby d la  umotywowania 
aprzaclwu młodego człowieka, humanistycznie i  humanitarnie myślą­
cego, wobec służby wojskowej w ŁUPI

Rezygnując z innych dokumentów prawnoMlędzynerodowyoh, wskaż­
my Już tylko na niektóro Zasady Norymberskie, choćby d la tego,
Zei 1 / nieznajomość norm międzynarodowego prawa hunanltarmago 
w LZP po tencja ln ie  rodzi prawdopodobieństwo choćby niaśeladammgo 
popełnianie rażących naruszeń tych norm, a więc dopuszczania s ią  
zbrodni wojem.;rch lub zbrodni przeciwko ludzkości przez kołnie­
rzy polsk ich , 2 /  w toku swoistej kodyfikacji prawa do aprzMiwn 
aumienia wobec służby wojskowej w ielokrotnie na znaczenie tyeh 
właśnie zasad w tym włośnia zakresie wskazywano /p a trz  n iż e j/ .  
"Zasady prawa międzynarodowego uznana przez Kartą Trybusnia 
oraz wyrok Trybunału potwierdzona przez ONE 1 to  jednotsyolmla 
Już I I  I I I  1946 r .  zosta ły  na zalecenie Zgromadzenia Ogólnego 
NZ aprooyzowane a 1950 r .  przez Komisję Prawa Międzynarodowego 
ONZ*. Każdy żo łn ierz  musi eię czuć potencjalnym adreaatem tyeh 
zasad, gdyt warunki wojenne mogą -  niezależnie od Jego woli -  
wytworzyć sy tuac je, w których żo łn ierz  “będzie zmuszony" do 
współuczestnictwa w zbrodniach wojennych lub zbrodniach przeciwko 
ludzkości. Oto n iektóre z tyoh zasad, bardziej bezpośrednio 
wiążące się  z problematyką oprzeciau sumienia wobec służby 
wojskowej 1
1 / "każda osoba, która dopuści clę czynu, który stanowi zbrodnią 
na podstawia prawe międzynarodowego, ponosi za to  odpowiedzial-  
ność 1 podlega ukaraniu" /z a s . I / ,
2 / " fak t, żs prano wewnętrzne n ie  grozi karą za czyn, który 
stanowi zbrodnię na podstawie prawe międzynarodowego, nie zwalała 
osoby, k tóra dopuszcza elę tego czynu, od odpowiedzialności na 
podstawie prawa międzynarodowego" /sae . I I / ,
3 /  " fek t, że osoba d z ia ła  zgodnie z rozkazem je j  rządu albo 
dosódcy, n ie  zwalnia je j  od odpowiedzialności na podstawie prawą 
międzynarodowego, o I le  wybór moralny był faktycznie d la  n ie j 
możliwy" /zas. IV/ .

Z tymi wszystkimi konsekwencjami płynącymi z prawa między­
narodowego musi aię liczyć 1 PRL Jako państwo, i  wszelkie jego 
organy /zącznle z wojskowymi/, i  sami żołn ierzo , 1 o l ,  którzy 
podlegają obowiązkowi ałuzby nojekowej, stająo  przed moralnym 
eyboram < pójac do wojaka czy skorzystać zo aprzaclwu sumienia 
wobec ałuzby wojskowej? Już tu  dodajmy 1 prawa do sprzeciwu 
sumienia n ie wolno nadużywać. Tylko ozoby o odpowiedniej struk ­
turze re l ig i jn e j  1 moralnej, d la  któryoh służba wojskowa w ogóle,
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albo służba ■  konkretnych warunkach LWP /będącego 'zbrojnym 
ramieniem p a r t i i " /  nie da się pogodzić z wymaganiami Ich głęboko 
przezywanej wiary albo z ich głęboko 1 so lidnie zakotwiczonymi 
przekonaniami, /a nie z ich Jaklme przelotnym "widzimisię", być 
może specjaln ie wysuwanym 11 tylko d la  wymknięcia się obowiązko­
wi obywatelskiemu/, tylko więc niektóre osoby, mające odpo­
wiednią strukturę re lig ijn ą  1 moralną, mogą zasadnie korzystać 
zm sprzeciwu sumienia wobec służby wojskowej 1 tylko takim 
osobom nie można w dobrej wierze odmówić uznania tego prawa 1 
skierowania Ich do ałuiby zastępczej /"a lte rn a tly e  se rr ic e " /.

B. uprzecie sumienia Jako konkretna In sty tuc ja  prawa 
międzynarodowego.

bpróbujmy skoncentrować się na szczegółowym pytaniu i czy 
współczesne prawo międzynarodowa reguluje problem "sprzeciwu 
suzilenla" wobec służby wojskowej? -  Uczciwie trzeba przyznać, łe  
n ie znajdziemy konkretnej normy traktatow ej, powszechnie wiążą­
c e j, k tóra by "ezpressls werbla* nakazywała państwom poszanowa­
n ie sprzeciwu sumienia wobeo służby wojskowej. Czy to Jednak na 
oznaczać, ze państwo aa swobodę dzia łan ia  wobec tak ich  osób, 
k tóre a oparciu o głębokie przyczyny sumienia lub przekonań n ie 
chcą czy raczej nie czują się zdolne składać przysięgi wojsko­
wej albo w ogóle służyć a wosku? Czy można posiedzieć, Za za­
chodzi tu luka a p ras ie , ta  sfary ta j  prawo międzynarodowa w 
ogóle n ie regu lu je , Se sprawy tego rodzaju nala ła  do wyłącznaj 
kompetencji państwa? By udzielić  na te  pytania odpowiedzi, 
poszukajmy, po pierwsze konkretnej normy dotyczącej bezpośrednio 
te j  kw estii, ewentualnie te z , po drugie , norm lnnyoh, pośrednio 
tę kwestię przesądzających, bo obejmujących Ją szerszymi 
ramami seojego uregulowania.

Z 1967 r . , a więc wkrótca po przyjęciu "Caudlum e t Spaś* 1 
po podpisaniu Międzynarodowych Paktów Praw Człowieka, Zgromadza­
n ie Konsultatywne Rady Suropy uchwaliło rezolucję nr 337 w 
sprawie "Prawa do Sprzeciwu Sumienia” /"The Right of Consolen- 
tlous  O bjectlon"/. Jus w je j  wstępie Zgromadzenie wląZe to 
praso szczegółowe z a r t .9  Europejskiej Konwencji Praw Człowieka 
z 1930 r . , a więc uznaje, Se nie chodzi o tworzenie zupełnls 
nowego uprawnienia, lecz  o uprawnienie mieszczące się Jut w 
zakresie powszechnie uznanej 1 sląSącaJ wszystkie państwa wol­
ności mywll, sumienia 1 wyznania przysługującej kasdaj osobie 
ludzk ie j. J e s t to szalenie Is to tn e , bo n ie chodzi wcale o kwes­
t i ę  tworzenia prana, prana nowego, lecz  o kwestię ln te rp re ta o jl 1 
1 stosowania prana juS powszechnie obowiązującego, se zatem 
schodzi w grę "deklarowanie" /potwierdzenie, skodyf 1 kowanie/ 
normy JuS sląSąceJ, a n ie o "konstytuowanie" nowej normy w 
obazarze stanowiącym dotąd "racuum lu r ls "  /lukę prawną/.

Zgodnie z rezolucją 1 "Osoby podlegające ałusble wojskowej, 
k tóre z powodów sumienia lub głębokiego przekonania, wynl‘ idą­
cych z re lig ijn y ch , etycznych, moralnych, humanitarny oh, iu lozo - 
flcznyoh lub podobnych motywów, odmawiają pełn ien ia ałusby 
eoekonej, winny korzystać z osobowego prasa do zwolnienia lob z 
obowiązku pełn ien ia  ta k ie j ałusby* /p t t  1/ .  Rezoluoja ta  
"azpressls werbla* potwierdza, s e t "Prano to należy uważać za 
wynikające log iczn ie  z fundamentalnych praw jednostek /•  partał saab

demokratycznych rządzących się prawem/, które są zagwarantowane 
w a r t .9  iu ro p e jsk le j Konwencji Praw Człowieka", a więc właśnie 
z wolnoaci rayull, sumienia 1 wyznania / p t t . 2 / .  Częec B rezo lucji 
tzczegóiowo reguluje zagadnienia proceduralne związane z r e a l i ­
zacją "prawa sprzeciwu sumienia", zać część C -  zagadnienia 
służby zastępczej. Dodać trzeba, ze odtąd sprawa sprzeciwu sumie­
n ia s ta ła  się Istotnym punktem ciągłego zainteresowania w pra­
cach organów Rady Suropy.

W tymże 1967 r . Komitet Wykonawczy Międzynarodowego Biura 
Pokoju a Genewie podjął decyzję o podjęciu badań nad problemem 
"Praso odmowy służby lub wykonania rozkazów wojskowych". t  marcu 
1968 r . zwołano w Genewie "Seminarium Robocze" d la nakreślenia 
ram "Ltudlum w sprawie sprzeciwu sumienia", a a llpou tegoS roku 
opublikowano m ateriał będący wynikiem tyoh badań, które to 
m ateriały  s ta ły  się zasadniczym przadmlotem dyskusji na Kooferen- 
o ji  Międzynarodowego Biura w Reutllngen /RFN/, 23-30 7111 1968 r . 
Owocem prac Konferencji był szereg raportów Komitetu Wykosmaćsago, 
zgrupowanych w "Reutllngen Report". Na kolejnej Konferencji w 
KungalT /bzwecja/ 18-22 YIII 1969 r . specjaln ie powołany Komitet 
Biura przygotował p ro jekt rezo luc ji do przedłożenia na forum 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, Jak również wstępną wersją "Powszech­
nej Karty Lprzeoiwu óumienia". O statecznie, na Zgromadzeniu w 
Orlebergon /H olandia/ 7-9 VIII 1970 r . Międzynarodowo Biuro 
i-okoju przyjęło "Zolocenie z n sierpnia  1970 r . dotycząca P roje­
ktu Rezolucji do przedłożenia Zgromadzeniu Ogólnemu CUZ" oraz 
"Projekt Powszechnej Karty Łprzeciwu bumlenla wobec ałusby lub 
ćwiczeń wojskowych".

W obezernym wstępie do pierwszego z wymienionych dokumentów 
bardzo ś c ie le  powiązano sprawę sprzeciwu sumienia z problemem 
pokoju międzynarodowego, przypominając Ze "pokój Jes t warunkiem 
lezącym u podstaw pełnej re a liz a c ji  wartości ludzkich oraz prze­
strzegan ia praw człowieka", zwracając równocześnie uwagę na to .
Ze "rozpowszechniony gwałt 1 brutalność naszej ery, włączająe 
masakry, przyspieszone egzekucje, to r tu ry , nieludzkie traktowania 
wlęćniów, zabijan ie osób cywilnych, uZycle broni nuklearnej,, 
chemicznej 1 biologicznej oraz masowe bombardowania dokonują ero­
z j i  poszanowania życia oraz moralnych wartości ludzkości". UwaZa 
elę wobec tego, ze "przyrodzona godność I s to t  ludzkich wymaga, 
by każdej osobie zapewnić prawo odmowy -  na podstawie sumienia 
lub głębokiego przekonania -  wszelkiej służby wojskowej albo 
Innego uczestnictw a, bezpośredniego lub pośredniego, w wojnach 
lub konfliktach zbrojnych, oraz praso odmowy wykonania rozkazów, 
k tóre mogą -  je j  zdaniem -  prowadzić do popełnienia zbrodni, 
zbrodr.1 wojennych lub zbrodni przeciwko ludzkości”. Nakazuje e lę , 
ze w te j  mierze mają znaczenie "zasady prawa międzynarodowego 
znane jako Zasady Norymberskie sformułowana przez Komlają Prasa 
Międzynarodowego w llpcu  1930 r .  na żądanie Zgromadzania Ogólnego", 
a r t ,18 Powszechnej D eklaracji Praw Człowieka 1 a r t .18 Paktu 
Praw Obywatelskich 1 Politycznych, które zapewniają prano manife­
stowania w praktyce wyznawanych a sumieniu wierzeń", oraz rezo­
lu c ję  nr 337 Zgromadzenie Konsultatywnego Rady Suropy z 26 1 
1967 r . ".

N k ró tsze j części merytorycznej, aa jące j charakter procedural­
ny, żąda się od Sekretarza Generalnego ONZ przygotowania odpo­
wiedniego 1 wyczerpującego studium prana 1 praktyki w te j  dz ie ­
d z in ie , zas od państw wymaga alę p rzy jęcia  mu w tym zakresie
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"z wtzelką możliwą pomocą".
P ro jek t Powtzechnej Karty Łprzeciwu zumienia odwołuje się 

do a r t .  18 1 29 powszechnej D eklaracji traw Uzłowieko, o r t .9 
Konwencji Europejskiej i  wspomnianej rezo luc ji 337 Hady Europy. 
Potwierdza się w nim, ze "wykonywanie decyzji sumienia /"con- 
sc ien tious Judgment"/ spoczywa inherentnie w godności lo to t 
ludzkich, i  co za tym id z ie  -  każdej osobie musi byc zapewniona 
prawo, na podstawie sumienia lub głębokiego przekonania, odmowy 
służby wojskowej albo Jakiegokolwiek Innego, bozpośr-odniego ozy 
pośredniego, uczestnictwa w wojnach lub konfliktach zbrojnych", 
przy czym "prawo to rozciąga 6ię także na tych, którzy Jut 
skutą w sikach zbrojnych", a którzy także "mają prawo, a nawet 
obowiązek, odmowy wykonania rozkazów wojskowych, które mogą za­
wierać przestępstwo pospo lite , albo zbrodnie wojenne, albo 
zbrodnie przeciwko ludzkości", Jak również na tych, "którzy nie 
chcą brać udziału w danej wojnie, ponieważ uważają ją  za n ie­
sprawiedliwą, albo a k tó re j prawdopodobnie użyje się broni sta­
żowej zagłady", w związku z powyższym, Karta "potwierdza d la  
wszystkich ludzi prawo do legalnego uznania sprzeciwu sumienia 
wobec służby lub cwiczen wojskowych, na podstawie sumienia lub 
głębokiego przekonania, wynikających z re lig ijn y ch , etycznych, 
moralnych, humanitarnych, rllozoricznych lub podobnych motywów, 
i  wzywa wszystkie rządy do przyznania wszystkim obywatelom prana 
odmowy służby wojskowej Jakiegokolwiek rodzaju, w czasie pokoju 
1 wojny", z uwzględnieniem także "tych, k tó rzy ,na podstawach 
sumienia lub głębokiego przekonania czują się zobowiązani od­
mówić Jakiegokolwiek typu służby zastępczej".

Karta zajmuje się również ustaleniem warunków służby zastęp­
czej , uznając, że każda jednostka mn prawo "do wyboru między 
służbą zbrojną a nlezbrojną, służbą cywilną w kraju a służbą za 
g ran icą , pod auspicjami swego własnego rządu albo pod ausploJawi 
Narodów Zjednoczonych i  ich  Agencji Specjalnych albo jaklejkolw le 
pozarządowej, krajowej lub międzynarodowej organlzaojl popiera­
jące j ce le Powszechnej D eklaracji Praw Człowieka". Zobowiązuje 
s ię  rządy do oferowania możliwości służby, "która ma na calu 
n ie zabezpieczanie obrony narodowej, lecz  popieranie pokoju 
międzynarodowego, koncyliac ji i  współdziałanie humanitarnego". 
Celem ta k ie j służby je s t  "przeciwdziałanie nacjonalizmowi oraz 
redukowanie braku zaufania 1 nieporozumienia ze strony narodu 
oraz umacnianie ducha lo ja ln o śc i wobec ca łe j rodziny ludzkiej* .

ś aspekcie proceduralnym Karta domaga się  międzynarodowo 
akodyflkowenych 1 wiążących procedur, które by obejmowały a . In . t 
obowiązek poinformowanie osoby korzysta jącej ze sprzeciwu sumie­
n ia o je j  prawach i  dostępnej procedurze d la  dochodzenia uzna­
n ia  je j  sprzeciwu, obowiązek zapewniania ta k ie j osobie "spra­
wiedliwego 1 publicznego przesłuchania przez niezawisły 1 le g a l­
ni# ustanowiony trybunał, łączn ie  z prawem bycia reprezentowaną 
lub wspomaganą podczas przesłuchania", również obowiązek za­
bezpieczenia je j  "w raz ie  potrzeby, swobodnej pomocy prawnej", 
k tó re j koszta ponosi państwo, obowiązek unikania zbędnej zwłoki 
w przesłuchaniu oraz jasnego przedstawienia motywów decyzji, 
prawo osoby korzysta jącej ze sprzeciwu, jak również państwa do 
"ape lacji do wyższego c ia ła  sądowego", zakaz zmuszanie osoby 
korzysta jącej ze sprzeciwu "poprzez Jakisjolw lak postępowania, 
do wyrażenia zgody, domniemanej lub in n e j, na zasady, k tóre ona 
w sumieniu swym odrzuca", a taksa zakaz klarowania ta k la j osoby

"do jak ie jko lw iek  służby, k tó re j s ię  ta  osoba sprzeciw ia” , jak 
również nakaz zwolnienia osób korzysta jących za sprzeciwu, a 
Juz służących w wojsku "od ich  normalnych obowiązków, do czasu 
pełnego zakończenia postępowania”,

Łpecjalna częśc P ro jek tu  Karty dotyczy 6 ta tueu osób korzy­
s ta jący ch  ze sprzeciwu sumienia. U stala  s ię  w n ie j ,  żo i osoby 
ta k ie  winny korzystać ze "s ta tu su  osoby cyw ilnej zg łasza jące j 
roszczenie w przedmiocie fundamentalnych praw człow ieka", n ie  ' 
można ic h  poddawać "dyskryminacji w prawach politycznych i  oko no 
mlcznych", nawet a braku uznania je j  sprzeciwu, osoba taka 
"musi byc traktowana zawsze, odnośnie do je j  sprzeciwu, na pod­
staw ie prawe cywilnego a n ie  wojskowego, 1 n ie  możo być karana 
w ięcej n iż  Jedoń ra z " , n ie  można te ż  skakać ta k ie j  osoby "na 
term in uw ięzienia dłuższy n iż  okres służby wojskowej, do k tó re j 
j e s t  przeznaczona” , osoba taka "nie może doznać, odnośnlo do 
je j  sprzeciwu sumienia, czy to  podczas podlegania przez n ią 
s łu żb ie  wojskowej czy te ż  p ó źn ie j, Jakiegokolwiek uszczuplenie 
praw normalnie przyznawanych obywatelowi jo j k ra ju " .

Po p rzy jęc iu  wyżej omówionych dokumentów przez Klędzynarodo- 
■ e  Biuro Pokoju sprawa d o jrz a ła  do p rze n ie s ien ia  jo j  na to ru *  
ONZ. * Im ieniu A u s t r i i ,  C h ile , H olaiżiil, Nowej Z eland ii i  
Urugwaju przedłożono na s e s j i  Zgromadzonla Ogólnego ONZ •  1970r .  
rezo lu c ję  żądającą od b ek re ta rza  Generalnego przygotowania 
specjalnego rap o rtu  w sprawie położenia osób powołujących s ię  na 
sprzeciw sumienia a k rajach  członkowskich ONZ, celem p óźn ie j­
szego rozważenia sprawy przez Komisję Praw Człowieka ONZ.
Komisja na swój 27 s e s j i  w lutym -  marcu 1971 r .  z a ję ła  e ię  tym 
p robi omom w związku z punktom Je j porządku dzlonnego "Edukacja 
młodzieży na całym uwlocio, rozwój Je j osobowości 1 umocni omie 
poszanowania przoz n ią  praw człowieka 1 podstawowych w olności”. 
Chociaż chodziło  11 ty lko  o rezo lu c ję  czysto proceduralną, 
zo e ta ła  w szczęta -  po raz  pierwszy w ło n ie  Narodów Zjednoczonych 
-  równioż merytoryczna dyskusja w tym przedm iocie, rezo lu c ję  
uchwalono 18 głosami "za” przy 3 g łosach "przeciw”, a zatem 
Jakby n io  było miażdżącą w iększością głosów.

Uchwała Komisji, mająca niby cha rak ter proceduralny , s fo r ­
mułowana z o s ta ła  jednak tak  przom yślnlo, te  zawiora -  Jakby 
"między w ierszam i” -  Jo j poparc ia d la  in s ty tu c j i  sprzeciwu 
sumienia. Podkreśla bowiem Komisja we w stępie swą świadomość 
"wzrastającogo zalntorosow onla wśród młodych lu d z i w n iektórych 
k ra jach  kwostią cprzociwu sumieniu wobec służby wojskowej", 
jak  również przypomina o r t . 3 1 18 Powszechnej D ek la racji Praw 
Człowieka, og łaszająco  prawo do życ ia , wolności 1 bezpieczeństwa 
osoby oraz prawo do wolności m yśli, sumlonla 1 r e l l g i i " ,  a więe 
jakby Już p rzesądza, i ż  chodzi tu  o tw orzenie nowego prawa, 
le c z  o potw ierdzanie " log iczne j konsckwoncjl" w ynikającej z 
uznanych już praw-. 1 wolności fundamentalnych. 0 tym, że tok 
w łaśnie rzecz t l ę  m iała , świadczą najnowsza wyniki prae Komisji 
Praw Człowiaka, że w m ateria le  sprawozdawczym poprzedzającym 
te k s t  uchwały. Komisja zapowiada rych łe  z a ję c ie  eię sprawą 
m erytorycznie, skoro ty lko  gotowy będzie rap o rt S ek retarze  
Generalnogo ONZ i  z a lo tn ic  od efektów prac "powszechnych 
stowarzyszeń pokojowych oraz o rg an izac ji pozorządowyoh p racu ją ­
cych na rzooz praw człowloka oraz od loh  sukcesu a zapewnienia 
poparc ia  o p in ii pub liczne j 1 rządów d la  "prosa do nio żabi Jan ia " .



;J1« sposób byłoby szczegółowo tu  przedstawia-; dalszy  rozwój 
prac w Narodach Zjednoczonych w przedmiocie sprzeciwu sumienia* 
w ystarczy, Jak sądź; wskazać na efek t końcowy tych prac na forum 
Komisji i raw Człowieka ONZ, a mianowicie na Rezolucję 1987/461 
"-przeciw  sumienia wobec służby wojskowej". P ro jek t re z o lu c j i 
zo s ta ł przedstawiony przez delegata  A u str ii w im ieniu te jż e  
o raz K ostaryki, ? ra n c jl ,  Włoch, H olandii, H iszpanii i  w ie lk ie j 
b ry ta n ll .  Zastanawiający Je s t skład współ sponsorów p ro jek tu  1 
6 państw -  członków NATO, 1 państwo wleczyecie n eu tra ln e  1 1 pań­
stwo z grupy krajów rozw ijających się  o szczególnie bogatych 
tradycjach  a zak resie  praktycznego odrzucenia p o li ty k i m l ll ta ry -  
zmu /łą c z n ie  z brakiem obowiązku służby wojskowej, a nawet b ra ­
kiem s ta łe j  arm ii -  K ostaryka/.

lo  jednej ty lko  drobnej poprawce p ro je k t poddano pod g łoso ­
wanie i  p rzy ję to  rezo lu c ję  zdecydowaną w iększością głosów t 
Pt głosów "za" /m tym 10 wysoko rozw iniętych państw k a p i ta l i s ty ­
cznych, w łączając 3 w ielk ie  mocarstwa z t e j  grupy, oraz 16 
krajów rozw ijających s i ę / ,  2 głosy "przeciw" /I ra k  1 lozam blk/,
1 14 głosów "wstrzymujących s ię"  /W tymi Żadnego rozw iniętego 
państwa k a p ita lis ty cz n eg o , 8 .  a zatem zdecydowanie mniej nlA 
pop ierających  -  krajów rozw ijających s ię ,  oraz w szystk ie rep re ­
zentowane w Komisji państwa s o c ja lis ty c z n e , w łączając Z£RB,
Chiny i  Jugosławię! / .  Zapewne Je s t to  Jak ie ś , chocby pośrednie 
ewlodectwo, s iln ie js z e g o  c iążen ia  grupy państw sooJa llttyoznyoh  
ku p o li ty c e  m llltaryzm u 1 n iezbyt konstruktywnego z ic h  stromy 
podajecie  do zadania "budowy In fra s tru k tu ry  pokoju międzynarodo­
wego". Zwłaszcza, Je ż e li s ię  przypomni, Za to  w łaśnie państwa 
s o c ja lis ty c zn e  tak  ochoozo poparły gierkowską propozycję do- 
tyczącą wyohowanla społeczeństw w duchu pokoju. A kiedy społe­
czeństwa coraz s i ln i e j  p rezen tu ją  ducha pokoju, m .ln. o p o s tac i 
poparola d la  s ta ra ń  młodych lu d z i o uznanie sprzeeleu  sum ienia, 
te  same państwa zdecydowanie s ię  temu p rzeciw staw iają . Jeszcze 
Jeden to  dowód na to ,  ze w is to c ie  należałoby rozpocząć wycho­
wywanie w duchu pokoju w isenle od rządzących, mętów stan u , 
polityków 1 dyplomatów, bo same społeczeństwa nigdy n ie  ch c ia ły  
1 d z i s i a j  te z  n ie chcą wojen I

Rezolucja Kom isji, p rz y ję ta  na je j  34 posiedzeniu a dniu 
10 marca 1987 r . , stanowi bardzo Is to tn y  dokument prawno- 
międzynarodowy. To prawda. Ze Komisja n ie  Je s t władna stano-wió 
nowych norm prawa międzynarodowego w sposób d la  państw. Jedna­
kże j e j  kompetencja w za k res ie  k o n tro li p rze strzeg an ie  między­
narodowych nora a dz iad z in ie  ochrony praw a d z iad z in ie  ochrony 
praw człowieka 1 podstawowych w olności, jak również o zakresie 
in t e r p r e t a c j i  ty ch te  no ra , je s t  powszechnie uznana i  w zasadzie  
n ie kwestionowana, a j a j  u s ta le n ia  k o rzy s ta ją  z wysokiego 
au to ry te tu  ao ra lno -po lltycznego . wchodzi tu  w grę nawet au to ry ­
t e t  prawny -  wtedy mianowicie, gdy Komisja n ie  ro rau łu ja  
za leceń  "de la g a  fe ren d a" , le cz  "da la g a  la ta *  d ek la ru je  no n y  
ju t  obowiązujące albo -  o drodze in te r p r e ta c j i  -  wyprowadza 1 
nich  aspozinlane "logiczne konsekwencja", a więc o b ja śn ia  tra so  
czy zakres zobowiązać międzynarodowych juz is tn ie ją c y c h . A ta k i 
w łaśnie ch a rak te r a znacznym zak resie  można 1 trz ab a  p rzypisać 
omawianej r e z o lu c j i .

Wskazuje na to  cały szereg sformułowań zawartyoh aa  w stąp ię 
do re z o lu o ji ,  a odwołujących alę  do praw ju t  uznanyah albo  eo 
ju t  p rzy ję ty ch  dokumentów międzynarodowych o w lątąeya eharn-

37

k te rze . 1 ta k . Komisja <
1 / potw ierdza, te w szystkie panstwa-członkowle uNZ "mają obowią­
zek p o p ie ran ia  1 ochrony pras człowieka 1 podstawowych wolności 
o raz w ypełniania zobowiązań, na podstawie różnych dokumentów 
regulu jących międzynarodowa prasa  człow ieka",
2/  uwzględnia " a r t .3  1 18 Powszechnej J e k la ra o jl  Praw Człowieka, 
k tó re  og ła sza ją  prawo do ty c ia ,  wolności i  bezpieczeństwa osoby 
oraz Ja j praso do wolnodcl m yśli, sumienia 1 r a l i g i i " ,
3 /  b ie rze  pod uwagę, IZ kiędzynarodowa Pakty Pras Człowieka 
"uznają , l t  każdy ma prano do wolnosol, sumienia 1 r a l ig i i * ,
4 /  b ie rze  ró n n le t pod uwagę rezo lu c je  Zgromadzania Ogólnego ONZ 
/34 /15 I * 17 H I  1979 r . , 2037/X t z 7 XII 1965 r . , 2447/ U I I I  z
19 111 1966 r . ,
> / przypomina twoją razo luo ję  40 /XXIVII z 12 111 1981 r .  za leca ­
ją cą  potrzebę wykazania "większego zrozumienia o ko licznośc i, w 
k tórych motna sprzeolwlc a lę  a łu tb le  wojskowej na podstawie 
sum ienia",
b /  odnotowuje "natną ro lę  młouziety o popieraniu  międzynarodowe­
go pokojl 1 w spó łdzia łan ia , Jak ró n n le t praw człowieka i  pod­
stawowy oh w olnotei*,
7 /  przypomina rezo luo ja  Zgromadzenia Ogólnego ONZ 33/163 z
20 XII 1978 r .  a k tó re j Zgromadzenia uznało -"prawo w tzyatkicb 
osób do odmowy służby w s iła o h  wojskowych lub  polleyjm yeh utywe- 
myoh do r e a l iz a c j i  apartheidu* 1 wezwało pahatwa do u d z ie lan ia  
azylu osobom, sprzeciwiającym s ię  ta k ie j  a łu tb le  a twoim k ra ju ,
8 /  wy r a ta  swe prześw iadczenie, " ta  s ta łe  i  szczera w ysiłk i we 
strony w szystkich państw a ca lu  ostatecznego usun ięc ia  grałby  
wojny, zachowania pokoju międzynarodowego, r e a l iz a c j i  prawa do 
samostanowienia o raz rozwoju współpracy międzynarodowej zgodnie z 
K artą Narodów Zjednoczonych, o s ta te cz n ie  prowadziłoby do stwo­
rze n ia  warunków, w których służba wojskowa sta łaby  s ię  n ie ­
po trzebna"/! / ,
9 /  rozwata swą rezo luc ję  1984/33  z 12 111 1984 r .  o raz rezo lu c ję  
Bady OospodarezeJ 1 Społecznej ONZ 1984/27  z 24 V 1984 r . , jak 
również ostateczny  ra p o rt przedłotony przez Kida 1 Bubanga -  
Chlpoya a sprawia sprzeciwu sumienia wobec s łu tby  wojskowej,
10 /  b ie rze  te z  uwagę odpowiedzi rządów 1 o rg an izac ji między­
narodowych w tym przedmiocie /Doc.Z/CN.4/1985/25 and Add.1-4 / ,
11 /  uwatnle rozwata rap o rt lodkom iajl do spraw bprzeelwu Sumie­
n ia  wobec S łutby to  jakowej /Doc. f/CN.4 /Łub. 2 /1983/50/, "który 
odzw ierciedla watne normy 1 standardy międzynarodowa zawarte w 
ró tnych dokumentach praw człowieka o raz op isu je  praktygą państw 
dotyczącą dobrowolnego względnie przymusowego p e łn ien ia  s łu tby  
wojsk owej",
12 /  uzna je , l t  "sprzeciw sumienia wobec słu tby  wojskowej wynika 
z zasad 1 przyczyn sum ienia, w łączając g łębokie przekonania, 
wynikające z re l ig ijn y c h , etycznych, moralnych lub  podobnych 
motywów4.

Tak bogaty wstęp nakraela  jakby ca łą  prawno mi ędzy naród ową 
geneza regu ł zawartych a re z o lu c j i ,  drogę ic h  przygotowywania, 
jak  rów nlet a se r tz a  podstawy prawna, s łu tą ee  d la  tychże reguł 
isto tnym  oparciem. Zaraoa uwagę rozw alanie kw estii sprzeciwu 
sumienia w szerokim kontekście praw no ml ędzy nar od owej ochrony 
praw człowieka a ogóle /p k t 1 -3 / 1 -  pośrednio przynajm niej -  
trak tow anie sprzeciwu sumienia Jako pozostającego do dyspozycji 
młodych lu d z i konkretnego środka na rzeoz budowy pokoju 1 
współpracy międzynarodowa j  /p o r. pkt 6 1 8 / .  i  stęp szeroko za­
k re ś la  a fe rę  motywów mogących uzasadniać motllwoec 1 prano .
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uciekania t l ę  do sprzeciwu sumienia /pk t 12/.'
* merytorycznej części H ezolucjl Komisja Praw Cztowleka i 

1 /  "apeiu je do państw o uznanie, ze s p rz e d e  sumienia wobeo 
służby/wojakoeej należy uważać za legalny  re a liz a c ję  /I /  praea do 
wolności m yśli, sumienia i  r e l l g i l ,  uznanego przez Powszechną 
Deklamację Praw Człowieka oraz kiędzynarodowo Pakty Praw 
Człowieka",
2 /  wzywa państwa "do pod jęcia  środków d la  zw alniania od służby 
wojskowej na podstawie autentycznego /"genuinely h a łd " / sprzeoiwu 
sumienia wobec służby wojskowej",
3 /  "za leca pauZtwom, k tóro p rzy ję ły  system przymusowej służby 
wojskowej, a w k tórych takiego postanow ienia jeszcze n ie  pow zięto, 
by rozważyły one wprowadzenie d la  osób korzysta jących za sprseolwm 
zuaian la  różnych form służby za s tęp cze j, k tó re  dnjn a le  pogodzić 
z powodem sprzeciwu sumienia /I / ,  mając na uwadze doselanożen ia 
n iek tó rych  państw w tym w zględzie, Jak również, by powstrzymały 
s ię  od poddawania tak ich  osób uw ięzieniu /"im priaonm ant"/,
4 /  "za leca państwom członkowskim, J e ś l i  tego Jeszezs n ie  u czyn iły , . 
by ustanow iły w ramach loh  krajowego systemu prawnego bezstronna 
procedury decyzyjna d la  o k reś la n ia , czy sprzeciw sumienia J e s t 
uzasadniony w każdym poszczególnym przypadku",
3 /  kole jna dwa punkty re z o lu o ji mają cha rak ter proceduralny, na­
k re ś la jąc  dalszy  tok prac Komisji w tym przedm iocie, o ty ło  
is to tn y  Jednak, te  podkroślająoy, i z  sprawa ta  je s t  1 pozostan ia 
nadal ważnym przedmiot#* zainteresow ania n- przyszłych  pracach 
Komisji,

bkoro Komisja uznaje sprzeciw sumienia wobeo ełutby wojskowej 
na " legalną r e a liz a c ję  p raea do wolności m yśli, sumienia 1 
r e l l g i l " ,  uznanego w obowiązujących dokumentach aięAaynarodoeyoh 
1 powszechnie w lątąoego, ha I -  uważanego przez n iek tó rych  za 
prano aręas  najw ażniejsza i  stanowiące "iun cogsns", pffsmto Ja j 
apel do państw niw j e s t  spalam o uznanie "nowej” noregr esy in s ty ­
tu c j i  , le c*  apelem o p e łn ie jsz ą  re a liz a c ję  wspomnianej roolaoóal 
fundam entalnej, łą czn io  z zabezpieczaniem możliwości korzystan ia 
p rzez  obyw ateli tych  państw podlegających s łu tb lo  ooJokowoJ s 
prana do sprzeciwu sumienia wobec ta k ie j  ełu tby .

D alsze punkty, zaw ierające wezwania 1 za lecen ia  klarowana do 
państw , mają charakto* b a rd z ie j konkretny i  szczegółowy 1 
służyć mają praktycznemu zabezpieczeniu t e j  " leg a ln e j r e a l iz a c j i  
p ras do w olności". Zwraca uwagę, Za sprzeciw sumienia n ie  aa 
a iao  skutku automatycznego po a y ś l l  aaoby u c iekającej s ię  do 
tak iego  sprzeciwu, le cz  ma podlegać skrupulatnamu rozpa trzen iu  1 
ro zs trzy g n ięc iu , ńączy c le  z tym oczekiwania ustanow ienia przez 
państwa bezstronnych trybów postępowania d la  podejmowania od­
nośnych rozstrzygn ięć  d la  katdego konkretnego przypadku.

Is to tn e  j e s t  równie* za lecen ie  dotyczące skutków sprzeciwu 
zumienia ; 1 /  skierowanie odnośnych osób do służby zastępcze j 
/ I  ty lko  do z a s tęp cze j, skoro prano taką przewiduje! / ,  n ie 
k łóoącej s ię  z faktyczną podstawą, na Jak ie j dany oprze" iw sumie­
n ia  J e s t oparty  -  a ra z ie  uznania jego zasadności, 2 /  V - ■ utrzyma­
n ia  s ię  od karan ia  tak loh  osób pozbawlaniam wolności -  nawet w ' 
r a z ie  nleuznanle zasadności sprzeciwu. Wynikałoby z tego . Za 
Jakikolw iek sprzeciw sumienia n ie noża byc traktowany ani Jako 
p rzestępstw o , ani nawet jako wykroczenie podlegające śc ig a n ia  1 
karaniu!
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Lozna zatem powieuzieu, ze w takim władnie zakresie 
panstwa-członkowle ONZ, a zwłaszcza strony klędzynarodowych 
paktów Praw Człowieka lub  k tó re  uznały moc wiążącą norm zawar­
tych w Powszechnej D ek la rac ji Praw Człowieka /a  więc także PHL/,
Są n ie ty lko  moralnie i  p o li ty c z n ie , a le  te ż  i  prawnie zobligo ­
wane do r e a l iz a c j i  reguł ustalonych przez Komisję Praw Człowieka, 
form alnie reguły  te n ie  w iązałyby, z mocy ich  zawarcia w uchwale 
Komisji, a le  one p rzec ież  nie tworzą nowego prawa, le cz  Jedynie 
u s ta la ją  obowiązki rea liz acy jn e  d la  wprowadzenia w życie prawnie 
Już obowiązujących 1 rundamontalnych praw i  wolności człowieka.

kozna więc oczekiwać pozytywnej postawy wobec tych rsgu ł 
także ze strony PHL, można i  trz eb a  w tym kierunku naciskać 
na władze, żądając umożliwienia r e a l iz a c j i  prawa do odmowy 
służby wojskowej na podstawie sprzeciwu sumienia, w p e łn i uzasad­
nionego istotnym  zagrożeniom w warunkach służby wojskowoj w LSTP 
głębokich  przekonań r e l ig ijn y c h , etycznych, moralnych i  temu 
podobnych. E lastyczna rormuła końcowa:"! podobnych motywów" j e s t  
n iezm iernie cenna, bo oznacza, ze katalog  motywów w re z o lu c ji 
wymienionych nie J e s t wyczerpujący, ze można powoływać s ię  także 
na inne analogiczne motywacje wyraźnie w re z o lu c ji n ie  wymieniona, 
że można więc te  motywy in terpretow ać w sposób rozszerzający . 
Powtarzam: naciskać na władze można 1 trz eb a , zważywszy łe  j e s t  
nie ty lko  prawem, ale i  obowiązkiem każdej osoby, i  n ie  ty lko  
osób bezpośrednio zainteresowanych, le c z  "każdej osoby", tro o s -  
czyc s ię  o Jak n a jp e łn ie jsz e  urzeczyw istn ienie ludzkich  praw, 
n ie  ty lko  swoich własnych, le c z  także praw współczłonków wspól­
noty , do k tó re j dana osoba przynależy /społeczeństw a, narodu/
/p o r .u s t . 5 wspólnego wstępu do klędzynarodowych Paktów Praw 
Człowieka/.

4. i rewo wewnętrzne PHL.

Organizacja i  runko Jonowanie s i ł  zbrojnych należy z I s to ty  
swej do kompetencji wewnętrznej państwa, ś odn iesien iu  do PHL, 
można w tym zak resie  uzyc czasu p rzesz łego , bo po 11 wojnie 
ce la tow ej, a zwłaszcza po włączeniu LfiP jako "niewzruszalnego 
ogniwa" wspólnoty obronnej Państw -  b tron  Układu śarszawsklego 
1 podporządkowaniu Naczelnemu Dowództwu Zjednoczonych b i ł  
Zbrojnych, sprawy te  w rzeczyw istości p rze s ta ły  należeć do wy­
łą czn e j kompetencji w łasnej PBL, będąc regulowane w ssgzńgu 
jawnych, poufnych i  zupełn ie już ta jnych  porozumień d la  wykona­
n ia  układu o p rzy jaźn i, współpracy i  pomocy wzajemnej z 14 V 
1955 r .  Nadto, n iek tó re  kw estie z tego zakreau s i ł ą  rzeczy 
o b ję te  zosta ły  regulacyjnym oddziaływaniem powszechnego prawa 
międzynarodowego 1 Jego fundamentalnych zasad, jak również 
w ielu Is to tnych  umów międzynarodowych, w tym kiędzynaródowych 
Paktów praw Człowieka, 1 z t e j  te z  r a c j i  n ie  stanowią już 
kw estii z zakresu kompetencji wewnętrznej państwa.
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A. K onstytucja PHL. t

Przyjrzyjmy s ię  prawu wewnętrznemu i-RL, idąc "od góry", a 
więc poczynając od postanowień K onstytucji PUL z 22 VII 1952 r . 
uzecz Jasna, n ie  znajdziemy a ko n sty tu c ji normy odnoszącej s ię  
bezpośrednio do sprzeciwu sumienia wobec służby wojskowej.
* końcu zbyt szczegółowa to  kw estia, by Ją regulować konstytu­
c y jn ie  i  n ik t rozsądny nie będzie domagać s ię ,  by prawu do sprze­
ciwu sumienia nadawać rahgę normy konsty tucy jnej. Trzeba zatem 
spoglądać na postanow ienia K onsty tucji PHL głównie w kontekście 
p y ta n ia ; czy Je s t cokolwiek a K onsty tucji, co by s ię  przeciw­
staw iało  uznaniu 1 poszanowaniu prawa do sprzeciwu sumienia?

A na jb a rd z ie j ścisłym  związku z badanym prawem pozosta je  
a r t .92  K onsty tuc ji, który -  w łaśnie z uwagi na to  Jego bezpoereA- 
n le  znaczenie -  przytoczmy "ln  ez tenso"; I .  Obrona ojczyzny je s t  
najświętszym obowiązkiem każdego obywatela. 2 / Służba wojskowa 
j e s t  zaszczytnym obowiązkiem patriotycznym  obywateli P o lsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludowej". Zastanaw iające j e s t ,  ju t  na p le rsa sy  
rz u t oka, ro zb ic ie  t r e ś c i  artyku łu  na dwa oddzielne punkty, z a j ­
mujące s ię  -  Jak wszystko na to  wskazuje -  dwoma różnymi obowiąz­
kami.

Podczas gdy przedmiotem pierwszego z n ich Je s t "obrona 
Ojczyzny", przedmiotem drugiego ty lko  Je s t "ssu tba wojskowa", 
wniosek stąd p ły n ie , że "obrona Ojczyzny" wcale n ie musi polegać 
ty lko  1 wyłącznie na " s tu łb ie  wojskowej", ani na wykonywaniu 
tego obowiązku "z bronią w ręku". Bronie Ojczyzny 1 to w aposób 
o wiele b a rd z ie j don lsły  1 skuteczny d la  je j  pokoju i  ład u , Jak 
również d la  pokoju 1 ładu międzynarodowego, można na w iele róż­
nych sposobów, nożna J e j bronie a sposób zupełnie pokojowy, n ie  
wkładając munduru ani s ięga jąc  po brou, a le  w szystkie swe s i ły  
poświęcając wykorzenieniu zjawiska wojny, mllltaryzm u 1 szowiniz­
mu, psychozy wojennej w życiu społeczeństwa i td .

Podczas gdy podsilotem pierwszego obowiązku Je s t "każdy 
obywatel", podmiot drugiego obowiązku określony Je s t słowami t 
"obywatele PHL". Na podstawie samej K onsty tucji trudno ro zstrzy g ­
nąć, czy chodzi o Jeden 1 ten  sam krąg podmiotów /choć wyraźna 
różn ica  a sformułowaniu n ie może byc traktowana Jako 11 ty lko  
przypadkoaal/. fy d a je  s ię ,  ze zakres podmiotowy pierwszego 
obowiązku Je s t szerszy , co wynika z użycia słowa "każdy". Brak 
analogicznego sformułowania /"każdy" lub "wszyscy"/ a sformuło­
waniu drugiego obowiązku wskazuje, Jak można sądz ie , na brak 
powszechności podmiotowej a jego u jęc iu  -  zobowiązani nim są 
ty lko  c i ,  którzy w myśl Innych przepisów prawnych podlegają 
s łużb ie  wojskowej i  n ie ko rzysta ją  ze zwolnienia od sp e łn ien ia  
tego obowiązku, wyraźnie przez prawo przewidzianego lub lo g ic z ­
n ie zen wynikającego.

C harakter każdego z tych dwu ooosiązkóa również odmiennie 
Je s t przedstawiony. W pierwszym z nich chodzi o "najśw iętszy 
obowiązek", w drugim -  o "zaszczytny obowiązek pa trio ty czn y " , 
wyczuwa się  więc położenie akcentu specjalnego na bezo- -lędnoec 
pierwszego z tych obowiązków, a bard z ie j elastyczne poo.JśC le 
do drugiego z n icn. io  p ierw sze, skoro a drugim z n ich chodzi o 
"zaszczy t" , to n ie  musi on spływać na każdego, le cz  ty lko  na 
wybranych i  gotowych do sięgan ia po ten zaszczy t. Po d ru g ie , 
skoro cha rek teryzu je  s ię  go jako "patrio tyczny" wobec ,HL / ? / ,  
wskazuje to  na oderwanie p o jęc ia  patriotyzm u od po jęc ia

"ojczyzny" 1 powiązanie go z pojęciem "Polska Rzeczpospolita 
Ludowa" Jako przedmiotem ochrony. Zanika więc ta  ca ła  warstwa 
prawdziwie p a trio ty c zn a , związana z pojęciem "Ojczyzny", ogra­
niczona do zakresu obowiązku pierwszego. Nie zmienia tego wniosku 
ra k t użycia k w alifik a to ra  "pa trio ty czn y " , k tó re  to eiowo pozbawia 
s ię  Jego głębokiego s e n s ^ l  tre u c l dzie jow ej, wiążąc Je b łędnie 
i  n iedopuszczaln ie z przejściow ą rormą ustrojow ą państwa, z Jego 
aktualną p o stac ią  zjawiskową /byc może bardzo daleką od p o jęc ia  
ojczyzny! / .  M społeczeństw ie prawdziwie demokratycznym służby 
wojskowej d la obrony u s tro ju  n ia można wymagać od w szystkich, bo 
n ie  każdego stać  i  n ie każdy musi wykazywać się  m lłoecią czy Choć­
by lo ja ln o ś c ią  wobec tego u s tro ju  i  władz zainteresowanych w Jego 
sztucznym uw iecznianiu, a zatem wobec konkretnej p o stac i państwa. 
Przy takim ustaw ieniu celu służby wojskowej Jedynym rozwiązaniem 
prawidłowym, zgodnym z wymaganiami rzeczyw iste j, a n ie  haałowej 
dem okracji, zgodnym z obowiązkiem poszanowania praw 1 wolności 
ludzk ich , byłby system dobrowolnej, ocho tn iczej służby wojskowej. 
Przyjmowanie systemu służby przymusowej Jes t "systemowym" 
właśnie ciosem w wolność m yśli, sumienia, r e l l g l l  lub  przekonam 
hkoro zaś juz ta k i system przymusowy przyjm uje, w log iczne j 
konsekwencji -  d la  uratowania zrębów wspomnianej wolności ludz­
k ie j -  trz eb a  przew idzieć w porządku prawnym możliwości uchylenia 
s ię  od p e łn ien ia  służby wojskowej osób, d la  których ja j  p e łn ien ie  
n ie  dałoby s ię  pogodzie z ich  głębokimi przekonaniami i  stano­
wiłoby niedopuszczalny gwałt na ich  sumieniu. Ilek roć Konstytu­
c ja  ma na m yjll obowiązek prawny, wyraźnie to  stanowi albo używa 
po p rostu  słowa "obowiązek". F ak t, że w a r t .9 2  pkt 2 używa więc 
formuły "obowiązek patrio ty czn y "  i  to  "zaszczytny" mógłby wska­
zywać, ze w is to c ie  n ie  chodzi tu  o obowiązek ś c iś le  prawny, 
le cz  raczej o powinność m oralno-polltyczną, odnoszącą s ię  do tych 
ty lko  osób, k tó re  pozosta ją  w "Jedni m oraino-polltycznej" z 
założeniami ideowo-politycznym i, rzec można szerze j -  z założe­
niami cywilizacyjnym i państwa. Nie może ten  obowiązek dotyczyć 
osób, k tóre -  k ie ru jąc  się  dziejowym dziedzictwem, tożsamością i  
k u ltu rą  Narodu Polskiego -  wychodzą z zupełnie odmiennych Zało­
żeń cyw ilizacyjnych!

Nadto, uwzględnić trz eb a  a r t .10 K onstytucji PRL, mocą k tó re ­
go; "Łlły zbrojne PRL s to ją  na straży  /a  więc mają obowiązek 
sta^ na straży! /  suwerenności 1 n iepod leg łośc i Narodu P olskiego, 
Jego bezpieczeństwa i  pokoju"/! /  . tkoro  ten  konstytucyjny przed­
miot ochrony /Naród P o lsk i -  w jego cz te rech  fundamentalnych 
w arto ściach ; suwerenności, n iep o d leg ło śc i, bezpieczeństwa 1 
poko ju /, z mocy prawodawstwa niższego rzędu 1 wymuszającej p ra ­
ktyki życia codziennego, zo sta je  usunięty  na p lan  dalszy /a  n ie ­
raz s ta je  się nawet obiektem ucisku czy napaści ze strony tychże 
s i l  zbrojnych, k tó re  miały stać  na s traży  Jego praw! / ,  skoro -  
w m iejsce Narodu -  przedmiotem ochrony s ta je  s ię  u s tró j czy 
system państwa, p a r t ia  1 wiadza /•  ich  geopolitycznym s p lo c la / , 
a nawet "wspólnota so c ja lis ty c zn a"  w je j  "Jwdnl ustrojow ej i  
ideow o-po litycznej", w je j  "zamrożeniu wieczystym", p rze to  zu­
p e łn ie  inacze j zaczyna s ię  przedstaw iać obowiązek p e łn ien ia  
s ła łb y  wojskowej, wypłukany Już z i s to tn e j  t r e ś c i  p a trio ty c zn e j 
i  mający nową tre u -  ideologiczną 1 p o lity czn ą , zupełnie innym 
s ta je  s ię  kontekst moralny tego obowiązku. Tym b a rd z ie j , wobec 
tak iego  antykonstytucyjnego rozwoju zagadnienia, naglącym 1 
koniecznym s ta je  s ię  uwzględnienie a ustawodawstwie i  pełne 
zabezpieczenie a praktyce życia codziennego sprzeciwu sumienia
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wobec tak ustawionej służby wojskowej.
Is to tn e  Je s t również odwołanie t l ę  do innych postanowień 

rozaz.P  K onsty tuc ji, trak tu jąceg o  o prawach i  obowiązkach obywa­
te ls k ic h . Już na początku nasuwa się Jedne n iebagatelna uwaga..
Otdz, n igdz ie  w k o n sty tu c ji n ie ma wzmianki o prawach i  w olnościach 
człow ieka, Je s t ty lko  mowa o prawach 1 obowiązkach obywatels­
k ich. P o jęc ie  "obywatel" byc może szlachotnb i optym istycznie 
zabrzm iało w la ta c h  Rewolucji F rancusk ie j, gdy zastępowało zn ie ­
nawidzone p o jęc ie  "poddany" /" s u b d itu s" / . Jednakże w miarę roz­
woju ten d en cji do om nipotencji i  totalizmów państwowych w ładnie 
to  nowe -  u swych narodzin tak  postępowe po jęc ie  -  zaczęło od­
grywać ro lę  wybitnie "reakcyjną". Nie ma bowiem p o jęc ia  
"obywatelstwa" bez p o jęc ia  państwa, siuży ono p rzo c le t o k re ś le -  
niu r e l a c j i  "człowiek-panstwo" i  j e s t ,  rzec można, pochodnym w 
stosunku do p o ję c ia  "państwa". Wygodnie zatem Jes t psnstwu opero­
wać w k o n s ty tu c ji 1 Innych p rzep isach  prawnych terminem "obywa­
t e l " ,  Jakby z natury swej sugerującym pochodnosc w stosunku do 
państwa / i  nlższodc! /  n ie  ty lko  samego term inu, a le  1 człow ieka/! /
1 Jego praw i  wolnodci, k tó re  łatwo w ta k ie j  sy tu a c ji p rzed ­
stawiać Jako l i  ty lko  stanowiące ak t ła s k i czy p rzyw ilej o trz y ­
mywany od państwa /Wedle Jego nieskrępowanej woli! /  . P o jęc ie  
"człowiek" byłoby ze wszech miar niewygodne, to też  n ic dziwnego, 
żo znika z te rm ino log ii konsty tucy jnej.

ż r t .B 2 K onsty tucji PRL a szczególności stw ierdza, Za PISŁ 
"zapewnie /a  więc musi zapewnie! /  obywatelom sumienia i  wyssa­
n ia " . To n ie  p u ste  hasło konsty tucyjne, a le  obowiązek państwa, 
k tó re  winno zabezpieczyć podstawy prawne d la  uznania 1 poszano­
wania wymienionej w olności, jak również zabezpieczać j e j  r e a l i ­
zację  w praktyce d la  w szystkich we w szystkich obszarach życia 
społecznego 1 państwowego, także w odn iesien iu  do s y tu a c ji 
związanych z powoływaniem do służby wojskowej i  warunkami Jej 
odbywania.

błuzba wojskowa musi byc tak  zorganizowana, by n ie k łó c iła  
s ię  z prawem obywatela do erektywnago korzy6tenia z p rzysługu ją ­
ce j mu wolności sumienia i  wyznania, w łączając np. nieskrępowane 
wykonywanie ciążących na nim obowiązków re lig ijn y c h . P rz e c ie t 
tenże a rtyku ł /zdanie 111/  dodaje s "Nie wolno zmuszać obyw ateli 
do n ieb ran la  udziału  w czynnościach lub  obrzędach re llg lJn y ch * . 
Zatem, warunki odbywania służby wojskowej o raz Innych rodzajów 
służb będących formami r e a l iz a c j i  "powszechnego obowiąz;ku 
obrony PRL” winny zabezpieczyć wolnodc indywidualnego lu b  zbio­
rowego uzew nętrzniania swej wiary m .in. poprzez wykonywanie 
ku ltu  i  praktyk re lig ijn y c h . Oznacza to  bezprawność, a zatem i  
zakaz wznoszenia Jakichkolwiek przeszkód, który by uniem ożli­
w iały erektywne korzystan ie z wolności sumienia 1 wyznania, a 
zarazem np. nakaz u d z ie lan ia  przepustek lub  zapewniania wy­
marszów zbiorowych /W o k res ie  rekruckim, gdy nie da je  s ię  
p rze p u stek / celem umożliwienia żołnierzom np. udziału w n ie ­
d z ie ln e j kszy Lwię te  j! V t e j  d z ied z in ie  d z ie ją  s ię  w LłP bodaj 
największe niepraw idłow ości. ŁoZna sugerować, by Kościół Kato­
l i c k i  w Polsce dysponował uznanym przez państwo prawem wglądu 
w sprawy dotyczące warunków odbywania służby wojskowej, w łaśnie 
w aspekcie zabezpieczenia re a ln e j możliwości wykonywania Irultu  
1 udziału  w praktykach re lig ijn y c h .

Pewne znaczenie ma przypomnienie konstytucyjnego obowiązku 
zebezpieczenla, także w warunkach odbywania służby wojskowej, 
n ie ty k a ln o śc i o s o b is te j ,  tajem nicy korespondencji, ochrony przed 
nadużyciem! w związku z zatrzymaniem, aresztowaniem lub  pozbawia­
niem wolności /a r t .B 7 K onsty tucji PRL/, Jak również wolności 
słowa /a r t .B 3 / ,  a także zakazu ograniczania w prawach m .in. przez 
wzgląd na wyznanie / a r t ,81 pkt 1/ .  Zwłaszcza w związku z tym 
ostatn im  zakazem, trzeba  s tw ie rd z ić , za -  skoro w wojsku n ie ty lko  
n ie  ma się  n ic przeciwko czysto rozrywkowym i  w łaśnie "bez­
bożnym" formom spędzania czasu i  zabezpiecza s ię  możliwość ucze­
stn ic tw a w n ich , a n ie raz  nawet s ię  przymusza do udziału  w nich 
-  to  równoczesne staw ianie przeszkód na drodze do w ypełnienia 
powinności r e l ig ijn y c h  s ta je  się władnie niedopuszczalną, bez­
prawną, bo antykonsty tucyjną dyskryminacją -  "ograniczaniem ■  
prawach ze względu na wyznanie! "

Ze zbioru praw ekonomicznych, społecznych i  ku ltu ralnych  
przypomnieć należy przynajm niej "prawo do wypoczynku" /a r t.6 9  
pkt 1 / ,  "prawo do ochrony zdrowia oraz do pomocy w ra z ie  choroby 
lub  n iezdo lności do pracy" /chyba także do służby! -  a r t .7 0  pkt 
I / ,  Jak również "prawo do Etałego polepszania warunków bez­
pieczeństw a, ochrony i  higieny pracy /chyba także warunków służ ­
by! -  a r t .7 0  pkt 2 /. w LtfP, także pod tym względem, no tu je  s ię  
szereg niepraw idłow ości, k tóre można oceniać Jako antykonstytu­
cyjne pogwałcenia praw ludzk ich .

k szczególnej Jednak mierze -  choeby z uwagi na ogólnikowość 
i  n ie jasność polskiego uregulowania ustawowego, obejmującego 
swym zakresem także "sprzeciw sumienia wobec służby wojskowej" 
/p a trz  n iż e j /  -  is to tn o  znaczenie ma k lauzula generalna z a r t .
67 pkt 1 K onsty tucji PRL, na mocy k tó re j PRL ma oboeiązek 
"umacniać i  rozszerzać prawa i  obowiązki obyw ateli"! Znaozy to  -  
obowiązek możliwie n a jrych le jszego  1 na jpe łn ie jszego  uregulowania 
prawnego praw 1 wolności człow ieka, w tym prawa do sprzeciwu 
sumienia Jako olomentu fundam entalnej wolności sumienia 1 wyzna­
n ia , obowiązek uznania 1 poszanowania tychże praw 1 w olności, 
obowiązek zapewnienia fak ty czn ej możliwości każdemu pe łne j 
r e a l iz a c j i  tych praw i  w olności, w tym także obowiązek wyposaże­
n ia  porządku prawnego w cystern mechanizmów czy s tru k tu r  służących 
erektywneJ e lim in ac ji przypadków braku poszanowania czy narusza­
n ia  praw 1 wolności człow ieka. Oznacza to  także , moim zdaniem, 
konstytucyjny zakaz tworzonia tak ich  norm prawnych, k tó re  -  z 
r a c j i  swej ogólnikowości 1. n ie ja sn o śc i -  uza leżn ia ją  możliwość 
r e a l iz a c j i  praw i  wolnodci przez obywatela od a rb itra ln eg o  
"w idzim isię" Jaklegoa organu czy urzędnika. Tę generalną klauzu­
lę  można tez  i  trz eb a  rozumieć jako zakaz dokonywania ś c ie śn ia ­
ją c e j in t e r p r e ta c j i  praw i  wolności człow ieka, w tym praw po­
borowego, który człowiekiem nie p rz e s ta je  p rzec ież  byc, rzec 
można, Jako za lecen ie  w łaśnie in t e r p r e ta c j i  ro z sze rz a ją ce j , a 
tym nakaz decydowania na korzyść obywatela we w szystkich przy­
padkach w ątpliw ości, n ie ja s n o ś c i, ogólnikowości uregulowania 
prawnego, na podstawie którego sprawy ludzk ie  są załatw ione.
Taka tylko in te rp re ta c ja  1 ta k i ty lko  nakaz odpowiadałby wymogowi 
"umacniania i  ro zszerzan ia  praw i  wolności obywateli"!
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a. Ustawa o powszechnym obowiązku obrony PRL.

t ra te c  bezpośrednio regulującym ten  obszar zagadnień J e s t 
ustawa z dnia 21 lis to p ad a  1967 r .  o powszechnym obowiązku obrony 
P o lsk ie j hzeczypospo litej Ludowej /według te k stu  Jednolitego  
obwieczczonego przez L in ls tra  Obrony Narodowej dn ia 3 lu tego  
1984 r .  -  oz.U. PUL 1984 > nr 7 .  pO z.31/. Zajmijmy s ię  najpierw 
je j  ogólnymi postanowieniam i, k tó re  wykazują związek z odpowied­
nimi postanowieniami K onstytucji PRL.

1 ta k , Jus a r t , l  -  odpowiadający artykułow i 92 pkt 1 Konsty­
tu c j i  -  stanowi i "Obrona Ojczyzny i  so c ja lis ty czn y ch  zdobyczy 
Narodu Polskiego Je s t sprawą 1 obowiązkiem w szystkich obywateli 
P o ls k ie j R zeczypospolitej Ludowej". Zastanawia zmiana /Wyraźne 
rozszerzen ie! /  przedmiotu tego obowiązku, a mianowicie dodanie do 
"Ojczyzny" -  "so c ja lis ty czn y ch  zdobyczy Narodu P o lsk iego". To n ie ­
konstytucyjne rozszerzen ie  przedmiotu oznacza, s i ł ą  rzeczy , bez­
prawny c io s  w s rerę  praw 1 wolności człowieka < ro zszerzen ie  
obowiązku pociąga za sobą zawężenie sfery  wolności i  p raa . 
N astąpuje równlet w tak poszerzonym przedmiocie ochrony z łączen ie  
w ortoscl n ie Jednorodnych 1 nierównoprawnych< obiektywna wartoes 
"Ojczyzny" zo s ta je  uzupełniona jakże kontrowereyJną w artością  
"zdobyczy socJalistycznych"! Zatem, to  Juz n ie  ty lko  poszerzenia 
obowiązku, wchodzi w grę różn ica n ie  ty lko  llo a c lo a n , a le  1 
Jakościowa, wchodzi w grę przemiana samego cha rak teru  obowiązku. 
Odtąd n ie  Je6t to  Już "czysty" i  d la  w szystk ich  zrozumiały obo­
wiązek p a trio ty czn y ! obowiązek każdego Polaka aobeo OJozyzny -  
k ą tk i wszystkich Polaków, to  Juz takZe obowiązek nasączony trw eelą  
"ldeow o-polltyczną” czy ustro jow ą, k tó ra  może s ię  p o te n c ja ln ie  
k łóc lc  z sumieniem, ze s tru k tu rą  moralną n ie jednego Polaka, z Jogo 
prawdą wewnętrzną, ze sfe rą  Jego prawem chronionych przekona* 1 
poglądów, z Jego r e l lg lą  w reszcie . Tak sformułowany obowiązek 
Jakby wkraczał Ju t w dziedzinę drugiego z konstytucyjnych obo­
wiązków, uwzględnionego w a r t .9 2  pkt 2, a dotyczącego bezpośred­
nio "służby wojskowej" ty lk o , a n ie "powszechnego obowiązku 
obrony".

Z resztą i  ten  d rugi z obowiązków konstytucyjnych zo s ta je  w 
ustaw ie w niedopuszczalny sposób rozszerzony' 1 przekształcony . 
Zmienia s ię  JuZ samo Jego zasadnicze sformuł.owanie 1 n ie  chodzi 
JuZ, jak wyżej wskazano, o obowiązek "służby wosjkowaj", le c z  o 
znacznie szerszy "powszechny obowiązek obroiay P o lsk ie j Rzeczy­
p o s p o lite j Ludowej". Ustawa odchodzi od nieprzypadkowego p rzec iąż
1 e la s ty cz n ie  u ję tego  sformułowania w a r t .9 2  pkt 2 K onsty tuc ji, 
w Je j nowym u jęc iu  "p e łn ien ie  służby wojskowej" s ta je , s ią
ty lko  Jedną z licznych  form w ypełnienia tego postarzonego obowią­
zku /obok ta k ic h , Jaki "odbywanie p rzysposobienia wojskowego,
/ . . . /  zastępcze j siuzby poborowych” , służby w obronie cyw ilnej, 
odbywania przysposobienia i  szkolenia obronnego, uczestn iczen ia  
w samoobronie lu d n o śc i, p e łn ien ia  służby w jednostkach zm ili ta ry ­
zowanych oraz wykonywania świadczeń na rzecz  obrony" / a r t . 4 pkt
2 ustaw y/. W K onsty tucji chodziło  -  jako o obowiązek wobec PRL -  
ty lko  o "służbę woskową"! Następuje przy oktazjl niedopuszczalne 
utożsam ienie Jakby p o jęc ia  "Ojczyzny" z pojęciem  "P olsk iej 
R zeczypospolitej Ludowej”. Rozszerzony zosliaja więc zarówno 
zakres przedmiotowy obowiązku, Jak te z  Jago zakres podmiotowy
/*  zaakcentowaniem powszechności tego obow:lązk)i o formule 
"wszyscy obywatele PRL"/. To taksę p rze k sz ta łc en ie  zakresu
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czasowego "obowiązku obrony". Podczas gdy w K o n sty tu c ji I n tu i c y j ­
n ie  wynika Jego w y p e łn ian ie  w r a z ie  bezpośredn iego  zag ro żen ia  
czy n a p a śc i na O jczyznę, to  w ustaw ie  obowiązek te n  -  w Jego 
upow szechnieniu  podmiotowym 1 przedmiotowym -  ro zc iąg a  s ię  w 
rów nej m ierze  na c a ły  okre6  p o ko ju , n ie z a le ż n ie  od zag ro żen ia  
wojną czy j e j  wybuchu. b lu zy  to  n ie w ą tp liw ie  budowaniu w sposób 
sz tuczny  etm osrery  z a g ro ż e n ia , wprowadzaniu niepew ności 1 s tra c h u , 
co bezp o śred n io  Juz godzi w p iękny 1 obow iązujący w szy stk ie  
państw a /bo p rz e z  w sz y stk ie  sformułowany 1 udwlęoonyl /  Jako n a j ­
wyższy c e l lu d z k o śc i id e a ł  s "aby wszyscy lu d z ie  we w szystk loh  
k ra ja c h  m ogli życ w olni od s tra c h u  1 n ie d o s ta tk u " !  Z lekcew ażenie 
1 o d rzu c an ie  tego  id e a łu  p rz e z  re a ln e  państwo nakazu je  w szystkim  
polakom czu jnocc  wobec ta k  sformułowanych obowiązków /rzekomo 
p a t r io ty c z n y c h / ,  k tó re  z w ie lo k ro tn ia ją  1 p o tę g u ją  d la  cz łow ieka 
s y tu a c ję  trudnych  wyborów m oralnych, p ię t r z ą  o kaz ję  do popadania 
ty c h  obowiązków w k o n f l ik t  z sumieniem i  s t r u k tu r ą  m oralną 
Polaków , w ic h  g łę b o k ie  p rzek o n an ie  i  pog lądy .

U la konkretnego  przedm io tu  n in i e j s z e j  a n a liz y  i s to t n e  J e s t  t o ,  
że r ig u r z j ą  tu  wśród w stęp n ie  w yliczonych form r e a l i z a c j i  pow­
szechnego obowiązku obrony , t r z y  odrębne , autonom iczne formy i 
" p e łn ie n ie  s łużby  w ojskow ej", " p e łn ie n ie  z a s tę p c z e j służby  pobo­
rowych" 1 " p e łn ie n ie  s łużby  w o b ro n ie  c y w iln e j" . P otw ierdzeniem  
tego  ro z ró ż n ie n ia  1 t e j  au tonom lcznoścl J e s t  a r t . 21 ustaw y, k tó ry  
p rz e w id u je , lż " łd m ln is tro w a n le  rezerwami osobowymi d la  celów 
powszechnego obowiązku obrony obejm uje i / . . .  /  3. p rze zn acz en ie  
d o i a /  s iuzby  w ojskow ej, b /  z a s tę p c z e j s łużby poborowych, c /  s łu ż ­
by w o b ro n ie  c y w iln e j" . To ś c i s ł e  ro z ró ż n ie n ie  1 t a  autonom lcznoed 
są  w ustaw ie  po trak tow ane bardzo konsekw entnie, d la te g o  szczeg ó ło ­
wemu uregu low aniu  każdej z tych  form  s p e łn ie n ia  obowiązku obrony 
służby  od d zie ln y  d z i a ł  ustawy s "D zia ł 17 1 b łu zb a  wojskowa 
/ a r t . b 4- 139/"> D z ia ł Vi Z astęp cza  s łu żb a  poborowych /a r t . I 4 O - I4 0 / ,  
o raz  "D zia ł VI i Obrona cyw ilna / a r t .  1 4 9 -I8 7 /"  /p o r .  te z  a r t . 64 
p k t 2 u s taw y /.

Czy to  ro z ró ż n ia n ie ,  t a  konsekw entnie przeprow adzona ro z ­
d z ie ln o ś ć  i  autonom lcznośc t r z e c h  rorm  s p e łn ia n ia  powszechnego 
obowiązku obrony ma i s to tn e  znaczen ie  w k o n te k śc ie  badanego prawa 
do sprzeciw u sum ienia wobec służby wojskowej? N iew ą tp liw ie , ta k . 
ły n ik a  s tą d ,  ze  osoba k o rz y s ta ją c a  ze  sprzeciw u sum ienia 1 doma­
g a ją c a  s ię  p rz e zn acz en ia  do z a s tę p c z e j s łużby poborowych o 
c h a ra k te rz e  n le m lllta rn y m  n ie  może -  w r a z ie  za sa d n o śc i Je j 
sp rzeciw u -  1 /  byc kierow ana do jak iegoko lw iek  ro d za ju  służby 
wojskowej czy służby  w Jednostkach  zm ilitaryzow anych  an i te ż  byc 
p ó ź n ie j  powoływana do odbycia s z k o le n ia  czy cw lczen wojskowych,
2 /  byc kierow ana do służby  w o d d z ia le  obrony c y w iln e j, k tó ra  po 
p ro s tu  -  i  to  z mocy ustawy -  n ic  j e s t  " s łu żb ą  z a s tęp czą "  
/ " a l t e r n a t i v e  s e r v i t e " / .  « p ra k ty c e , wobec n ie c h ę c i wojąkowych 
komendantów u zu p e łn ień  do zw a ln ian ia  z obowiązku służby  wojskowej 
na p o d staw ie  sprzeciw u su m ien ia , w ystępu je  te n d en c ja  do p rze zn a ­
c z a n ia  osób o p ie ra ją c y c h  s ię  na p raw ie do sprzeciw u sum ienia 
w ła ś n ie  do siuzby  w fo rm acjech  wbrony c y w iln e j. T rzeba to  o cen ić  
Jako "pseudohum anitarne chowanie głowy w p ia s e k " , zw łaszcza gdy 
wspomniani komendanci z w iasn e j in ic ja ty w y  w skazują rzekome 
względy zdrowotne czy ro d z in n e  jako  ra łsz y w eu z asad n ie n ie  d la  ic h  
d e c y z j i  o zw o ln ien iu  z obowiązku odbywania s łużby wojskowej na 
korzyuc s iuzby  w ob ron ie  cy w iln e j. F ak t te n  w skazu je , ze  rze czo ­
nym komendantom b rak  odwagi cy w iln e j na to ,  by "p ostaw ie k ro p lę



nad i ' 1 i ,  wobec za sad n o śc i sprzeciw u sum ien ia , p rzeznaczyć od­
nośną osobę do siuzfcy z a s tę p c z e j o c h a ra k te rz e  n i ec .il ita rn y m .
Myc łozc, t a k ie  są odgórne z a le c e n ia ,  co p o tw ie rd za łab y  re a k c ja  
g e n .J a ru z e ls k ie g o  na sp o tk an iu  z m ło d zieżą , gdy zapy tano  go o
k w es tie  d o tyczące odmowy służby  wojEkowej.

T rzeba więc w yraźnie s tw ie rd z ić ,  ze s łu żb a  w( o b ro n ie  cy w iln e j 
n ie  J e s t  s tu zb ą  z a s tęp czą  i  n ie  ma n ic  wspólnego z k o rz y s ta n ie *  
p rz e z  poborowych ze sprzeciw u sum ien ia . w r a z ie  uznan ia  za sad n o eei 
sprzeciw u sum ienia odncone kom petentne wsadzę muszą /I  /  p rz e ­
znaczyć a u to ra  sprzeciw u do " z a s tę p c z e j s łużby  poborow ej" w łaa - 
n ie ,  n ie  zaś do ja k ie jk o lw ie k  in n e j ssuzby. "fcłuzba w o b ro n ie  
c y w iln e j"  J e s t ,  jak  ju z  wskazano, odrębną rormą s p e łn ie n ie  
obowiązku obrony i  odrębną in s ty tu c ją  ustawową w stosunku  do za ­
s tę p c z e j s łużby poborow ej, w swej o rg a n iz a c j i  i  funkcjonow aniu 
s łu żb a  w o b ro n ie  cy w iln e j n ie  e lim in u je  powodów, d la  k tó ry ch  
z o s ta ł  w niesiony sprzeciw  sum ien ia , albowiem zgodnie z a r t ,1 5 7  
p k t 3 1 4  ustawy ^oborowym odbywającym służbę  w o b ro n ie  cy w iln e j 
p rz y s łu g u je  /n ie  d la  w szy stk ich  zapewne zaszczy tny ! /  t y t u ł  
■Junaków ", "skoszarow anych i  przechodzących  sz k o le n ie  p rak ty czn e  
w z a k re s ie  przygo tow ania obrony c y w iln e j" . D ośw iadczenie wyka­
z u je ,  że to  " sz k o le n ie  p rak ty czn e"  bywa nadzwyczaj nasączone 
tre ś c ia m i ideo log icznym i i  po lity czn y m i i  zam ienia s ię  w p rzy ­
słowiowe "p ra n ie  mózgów” celem  o s ią g n ię c ia  a t e i z a c j l  i  in d o k try ­
n a c j i  p ro s o c J a l i s t y c z n e j .  W arunki, skoszarow ania 1 ta k  ustaw ione 
in tensyw ne "szk o le n ie  p rak ty czn e"  s tw a rz a ją , s i ł ą  rz e c z y , u s ta ­
w iczne ryzyko gw ałcen ia  sum ien ia , g łę b o k ich  p rzekonań i  poglądów 
posiad an y ch  p rze z  "junaków". Zatem, wobec t a k i e j  s łużby  w 
o b ro n ie  cy w iln e j "sprzeciw  sum ienia" s to s u je  s ię  w równej B ie rze

do służby w ojskow ej. Hadto um iejscow ien ie  osób pow ołują­
cych s ię  na sprzeciw  sum ienia w o b ron ie  cy w iln e j w łaśn ie  / te k  
ja k  J e s t  ona w naszym k ra ju  zorganizow ana i  wobec celów , Jakim 
ma s łu ż y ć /  oznacza p o zo s taw ien ie  odnośnych osób w " s fe rz e  
zm ili ta ry z o w a n e j" , od k tó r e j  c h c ia ły  s ię  uw olnić .  Tak zorga­
nizowana s łu żb a  p o tę g u je  "ducha m i l i t a r y z a c j i "  i  w spółbuduje 
a tm o sfe rę  niepcvsnc..ci _ .- .- .'rc c tr .ie . J e s t  wymownym elementem 
u rz e c z y w is tn ia n ia  k o n cep c ji "pokoju zbro jnego"! A od tego wszy­
s tk ie g o  osoby, pow oiująće s ię  na sprzeciw  sum ienia chc ia łyby  
s ię  w łaśn ie  uw olnić! t ą  one g ięboko , jak  sądzę prześw iadczone o 
k o n ie czn o śc i o b ra n ia  d ro g i budowy za u ra n ia  i  porozum ienia 
między wsz> s tk im i narodami i  państw am i, wzajemnego o tw a rc ia  e lę  
narodów na s ie b ie  1 o d p ręż en ia  w ic h  sto su n k ach , p rz y ja ź n i i  
w sp ó łd z ia ła n ia  d la  w spólnych najw yższych celów w s k a l i  c a łe j  
ro d z in y , c a te j  p la n e ty !  Państwo musi /I /  uznać ta k ie  "p e rs o n a l­
ne c e g ie łk i"  w budowie dobrze p o ję teg o  p o ko ju , b ezp ieczeń stw a , 
sp raw ied liw o śc i 1 ró w n lśc i w c w ie c ie , Choćby s ię  w ie lce  ró ż n i ły  
od i d e i ,  k tó r e j  ono samo w oli s łużyć 1 id e i  w ia n i e  pokoju 
zb ro jn eg o , za k ład a jące g o  równowagę s i ł  /w i s to c i e  sprow adzają­
cą  s ię  do równowagi s t r a c h u / ,  n ak rę can ia  s p i r a l i  zb ro jeń  i  
k rz y k liw ie  pozorow anej "w alki i  p o k ó j" .

Jed y n ie  zatem  wuacciwą -  w u w ie tle  ustawy -  form ą p rz e ­
zn aczen ia  poborowego w r a z ie  "sprzeciw u sum ienia" do "służby  
a l te rn a ty w n e j"  J e s t  z a s tę p c z a  siuzba  pooorowych, uregulowana ą 
d z i a le  V U6tawy. z je d n e j s tro n y , wypadałoby s ię  c ie s z y c , t e  
w tymże roku l$)o7, w którym zapoczątkowano w p ła sz c z y ź n ie  
m iędzynarodowej p rac e  nad unormowaniem "sprzeciw u sum ienia" 1 
■  Służby a l te rn a ty w n e j" ,  ustawodawstwo rHL Juz uregulow ało  
"z a s tę p c z ą  s łu żb ę  poborowych" Jako jeden  z możliwych w ariantów
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t a k ie j  "szuzby a l te rn a ty w n e j" , z d ru g ie j  jednak s tro n y , p rzy ­
j ę t e  uregu low anie J e s t  tego  ro d z a ju , dz ta k a  "s łu żb a  a l t e r n a ty ­
wna" może s ta ć  s ię  pustym hasłem , p rzy n a jm n ie j z punktu  w idzen ia  
z a b e z p ie c z e n ia  szans k o rz y s ta n ia  z n ie j  p rze z  osoby odw ołujące 
s ię  do "sprzeciw u sum ienia wobec służby w ojskowej". Zatem, n ie  
ma powodów do zby t w czesnej rad o śc i!

P rzypatrzm y s ię  unormowaniu ustawowemu, w myśl podstawowego 
w t e j  m ierze  a r t .1 4 0  ustaw ys "Obowiązkowi odbywania z a s tę p c z e j 
s łużby  poborowych p o d le g a ją  w c z a s ie  pokoju  poborowi uznani za 
zdo lnych  do służby w ojskow ej, k tó rzy  i 1 /  n ie  k o rz y s ta ją  z od­
ro c z e n ia  z a sa d n ic z e j s łużby w ojskow ej, 2 /  n ie  mogą odbywać 
s łużby  wojskowej z przyczyn n ie za leżn y ch  od organów wojskowych,
-  J e ż e l i  z o s t a l i  p rze zn acz en i p rzez  wojskowego komendanta uzu p e ł­
n ie ń  do p e łn ie n ia  t e j  s łużby na w łasną p ro śb ę" . J e s t  to  p o stan o ­
w ien ie  bardzo ogólnikowe 1 równie n ie ja s n e . Aż dziw b ie rz e , że 
ustawodawca i-HL p o t r a f i  przyjmować szczegółowe i  s ą ż n i s te  u regu ­
lo w an ia  spraw zu p e łn ie  d rugorzędnych , a p rzech o d zi lekcew ażąco 
nad sprawami o znaczen iu  fundam entalnym .czy J e s t  to  jednak 
wyraz " lekcew ażen ia"  z Jego s tro n y  albo  " n ie s o l id n o ś c i" ?  Wręcz 
p rz e c iw n ie , j e s t  to  wyraz " szcze g ó ln e j za p o b ieg liw o śc i"  ustaw o­
dawcy. 4 te n  sposób bowiem ustawodawca pozostaw ia "wolne rec e"  
wskazanym a u s taw ie  organom /Wojskowi komendanci u z u p e łn ie ń /, 
k tó rz y  "w szystko mogą, a n ic  n ie  muszą"! J e s t  to  Jeden z w arian ­
tów r e a l s o c ja lis ty c z n e g o  "prawa bezpraw nego", k tó re  po p ro s tu  
san k c jo n u je  /U znaje i  u tw ie rd z a / ab so lu tn ą  samowolę urzędników , 
w danym przypadku -  w ładnie komendantów u zu p e łn ie ń . A p rz e c ie ż  
ru n k e ją  prawa winno byc tw o rzen ie  1 z ab ezp ieczan ie  dobrze p o ję ­
te g o  ła d u  /państwowego, spo łecznego , m ora lnego /, n ie  zae chaosu 
1 a r b i t r a l n o ś c i  w ręku władz 1 urzędów, s p e c ja ln ie  im gw aranto­
w an e j, by n ie  m iały tru d n o ś c i ze sp e łn ian iem  obow iązującego lo h  
k o n s ty tu c y jn ie  t e s tu  "praw orządności s o c ja l is ty c z n a " .  Jednocześ­
n ie  oznacza to  1 musi oznaczać skrępow anie swobody d z ia ła n ie  
p o szczegó lnych  o b y w a te li, ic h  grup i  związków, ca łego  w reezole 
sp o łeczeń stw a . To typowy przejaw  prawodawstwa to t a l i t a r n e g o ,  
ta k  d ac , żeby n ic  z tego  n ie  m ie l i ,  poza pustym i ozdobnikami! 
b zn u rk l a tym " te a t r z e  l a le k "  zachować w swoim ręku I

Wróćmy do in t e r p r e t a c j i  a r t .1 4 0  i  zapytajm y, k to  j e s t  pod­
miotem tego  "obowiązku" /c zy ż  n ie  lo g i c z n ie j  byłoby mówić o 
" p raw ie"? /?  W i s t o c i e  tu  chodzi r a c z e j w łaśn ie  o "praw o", o 
p rz y w ile j  wyjątkowy, zw iązany ze zw olnieniem  od obowiązku od­
bywania s łużby  w ojskowej. J e d l i  nawet nazywamy to  "obow iązkiem ", 
to  t r z e b a  p am ię tać , ze cnodzi tu  o prawo w stosunku do obowiązku 
"p ie rw szo rzędnego" -  odbycia  s łużby  w ojskowej, a J e ś l i  Już 
"obow iązek" -  to  a l te rn a ty w n y , z a s tę p c z y , d rugorzędny w ła ś n ie , 
w ynikający  z zanegowania obowiązku p ie rw szo rzędnego . W i s t o c i e ,  
o so b a , k tó r e j  sprzeciw  sum ienia wobec służby wojskowej byłby 
uznany, J e s t  obowiązana poddać s ię  obowiązkowi służby z a s tę p c z e j 
/fcod warunkiem, że i  ta  s łu żb a  n ie  b ęd z ie  s ię  k łó c ic  z w n ies io ­
nym p rz e z  daną osobę sprzeciwem sum ien ia . Elementy k w a lif ik u ją c a  
podm iot tego  obowiązku w a r t .1 4 0  ustawy to  1 1 /  poborowy,
2 /  uznany za zdolnego do służby  w ojskow ej, 3 /  n ie  k o rz y s ta ją c y  
z o d ro cz en ia  t e j  s łu żb y , 4 /  n ie  mogący j e j  odbywać "z przyczyn  
n ie z a le ż n y c h  od organów wojskowych” , lie rw sz y  1 d ru g i elam ent 
k w a lif ik u ją c y  są ja sn e . Co do trz e c ie g o  e lem entu , można na 
m a rg in e s ie  s tw ie rd z ić ,  ze u b ie g an ie  s ię  o o d ro cz en ie  służby 
wojskowej na podstaw ie sprzeciw u sum ienia byłoby n ie lo g ic z n e  -
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czy łby kto<i mógł przewidywać przem ianę tao  Jago sum ienia a okr 
e1« o d ro cz en ia  /a  może o b ie c a ł a d e k la r a c j i  lo j a ln o ś c i  przuit 
k s z ta łc e n ia  swojego sum ienia a oznaczonym c z a s ie /?  * p rak ty ce  
je d n ak , n ie k tó rz y  w ła śn ie  tą  drogą I d ą ;  n ie  mogąc pogodzie 
p a rsp ek ty ay  służby  wojskowej z aymogaml tao jeg o  tO Ł ien ia , a 1.1 
m ając odaagl na za sto sow an ie  sprzwciwu sum ien ia , le g a ln i e  lu b  
n ie le g a ln ie  d ą tą  /n ie r a z  s k u te c z n ie , J e ż e l i  d o p iszą  l s  układy! /  
do o d ra c z a n ia  s łużby w ojekowej. w takim  system ie nagą z a tr lu a u o -  
aac  cw aniacy, a nam n ie  o tr lu m r cwaniaotwa chodzi 1 n ie  o 
"zw ycięską lę k llw o ś o " , le c z  o męstwo w ła śn ie , o odwagę o y a l lo .j ,  
odwagę p ub licznego  ay k azan la  i  obrony swojego moralnego 1 
r e l ig i j n e g o  "Ja"  .

N a jb a rd z ie j n ie jasnym , choc Jednocześn ie  n a jb a rd z ie j  l s t o c  - 
nym J e s t  c z a a r ty  elem ent k a a l i r lk u ją c y  i niem ożliw ość odbywane - 
s łużby  a o jsk o a e j "z przyczyn  n ie za leżn y ch  od organów ao jskoay  
Bardzo to  enigm atyczno 1 bardzo pojemne s ro rm u ło aan le , k la s o !  
ono n l e a ą t p l l a l e  a saym z a k re s ie  s p r z e d a  sum ienie aobec s ł u f . 
a o j s k o a e j ,  a więc g łę b o k ie  przyczyny a l a r y ,  sum lon la, przekorni,, 
o s o b is ty c h , ay n lk a ją cy ch  z r e l ig i j n y c h ,  e ty czn y ch , moralnych., 
r i lo z o f ic z n y c h ,  p o li ty c z n y c h  1 podobnych motywów. b zc zeg ó ln ie  
n le a ą tp lia y m l a tym z a k re s ie  są pod stawy sum lon la , przekonań  
r e l i g i j n y c h ,  e ty czn y ch  i  m oralnych, zakotw iczona a rundamenttu. -  
nych w o lnościach  m y ś li ,  sum ien ia , r e l l g i i  1 przekonań . Są t e  
podstaw y pow szechnie uznanymi i  w iążącym i, 1 T ak ty czn ie  -  :: 
samej swej I s to ty  -  "n iezależnym i od organów wojskowych"!

P o tw ierdzen iem  w niosku, zgodnie z którym a r t .1 4 0  l i c z y  s ię  
z prawem do sprzeolw u sum ienia aobec służby wojskowej i  o b u j. 
muje te n  sprzeciw  zakresem  swej r e g u l a c j i ,  są kom entarze rzą u .
FEL nadsy łane lu b  wypowiadane na rormu ONZ a związku z praca.. 
K om isji F raa  C złow ieka nad zagadnieniem  sprzeciw u cu m lu d g , 
e ta k ż e  o r i c j a l n a  w y stąp ie n ie  p rzed  kamerami TVF rze czn i a

S rasowego EON, Jak rów nież kom entarze rzeczn ik o  prasowego rzą~
U FHL. J e s t  wlęo n ie w ą tp liw e , ze ustaw a uw zględnia sprzeciw  

sum ien ia . Byłoby Jednak d o b rze , gdyby ustawodawca a r p r e s s i s  
▼ e r b l s  u z n a ł,  że w z a k re s ie  regulacyjnym  a r t .1 4 0  mlo jc l s ię  
sprzeciw  su m ien ia , że w ła śn ie  ta k i  sprzeciw  J e s t  n a jw a żn ie jszą  
spoerów "przyczyn  n le za leżn y cn  od organów wojskowych", o k tó ry c . 
■ow a w art.lĄ O  p k t 2 ustaw y. P rz e c ie ż  prawa cz łow ieka zw iązane 
z ochroną Jego m y ś li , sum ien ia , wyznania lu b  przekonań  mają 
c h a ra k te r  przyrodzony i  "w olnościow y", bezpośredn io  s ię  łą c z ą c  
z " I s to t ą  cz łow ieka Jako ta k ie g o " , z jego  p rzyrodzoną g odnośc ią  
1 człow ieczeństw em  w ła ś n ie ,  z Jego n ie ty k a ln ą  "p ryw atnością"  
ozy " o s o b la to ś c ią " .  P rz e c ie ż  jako  "n ie z a le ż n e  ou organów woj­
skowych" n ie  mogą te  prawa a n i ro sz c z e n ia  na n lcn  wsuśfilo o p a r to  
p od legać  / je d n o s tro n n e j i  a r b i t r a l n e j /  o ce n ie  organów Wojskowych, 
d laczeg o  zatem  ustaw a p rzew id u je  n iekon tro low aną a r b i t r a l n ą  
kom petencję wojskowych komendantów u zu p e tn ieu ?  Gdyby wyra ź n i e  

u z n a ło , ze sprawy obejmowane sprzeciwem sum ienia s tanow ią m ie­
wała "przyczyny n ie z a le ż n e  od organów wojskowych", oznaczałoby 
to  zarazem  p o ś re d n ie  u z n a n ie , ze wojsko i  jego  organy n ie  mogą 
w system ie  o rg a n iz a c j i  1 runko jonow ania s iu zb  wojskowej 
w kraczać a ta  sTwry, bezpraw nie gw ałcąc sum ienia ż o łn ie rz y  1 
lo b  g łę b o k ie  p rze k o n an ia , fctawla to  pod znakiem za p y tan ia  
c a ły  system  in d o k try n a c j i  a t e i s ty c z n e j ,  id e o lo g ic z n e j i  p o l i ty c e  
n e j a  i.ż p , k tó ry  ro d z i sk u tk i b o le sn e  w p o s ta c i  dep raw ac ji 
■ o r a l n e j ,  u p o d le n ia  i  re la tyw izm u m oralnego młodycb lu d z i!

4 każdym bądź r a z i e ,  t a  świadomie p rze z  re a ls o c J a lls ty o z n e g o  
ustawodawcę p rz y ję ta  en ig n a ty c zn o su srorm ułow anla s to ję  e lę  
o s tr z e ń  obosiecznym ; m ia ła  cuyea służyć ty lk o  potrzobom a r b i ­
t r a ln o ś c i  organów wojskowych, z ko n ieczn o śc i s łuży  rów nież 1 

-•1 nna e łuzyc p o p a rc iu  1 ro z s z e rz a n iu  praw 1 w olności cz łow ieka 
toborow ego. Nlo ma bowiem n ic ,  co by wskazywało na w ykluozenle 
fv - .'.eclwu sum ienia z zak resu  k w a ll r lk a c j l  w p k t 2 a r t .1 4 0  
u staw y , p rze c iw n ie  -  sprzeciw  sum ienia J e s t ,  z n a tu ry  rze czy , 
rrAasclwym "rdzeniem " t e j  k w a l l r lk a c j l ,  j e j  la to tnym  1 zapewne 
ta k ż e  ls to to ey m  składn ik iem !

Przejdźm y d o .za g ad n ień  p ro ce d u ra ln y ch , gdyż p o z o s ta łe  ozęaó 
d y sp o zy c ji a r t .1 4 0  odnosi s ię  do try b u  z a ia tw la n la  spraw zw ią- 
r" iyoh z p e łn ien iem  z a s tę p c z e j służby poborowych, w tym ta k że  
rpraw d o tyczących  sprzeciw u sum ien ie. Punktom w y jęc ia  J e s t  
p r^e b a  za in te resow anego  poborowego. O so b iśc ie , sugerow ałby*
.'i*, ą p le n lo  w u staw ie  te rm inu  "proeba" terminom "wniosek" bądś 

jdcuilo". P rzo c lo ż  poborowy dochodzi w to n  opoeób sw ojej p r s y -  
r.cna J w o ln o ec i, na leżnych  mu praw , n ie  musi więc nikogo o to  

p r o s ie  -  ma p raeo  żądać! Ustawa n ie  k r o a l l  żadnych wymogów 
S o rra ln y c h  00 do c h a ra k te ru  t a k i e j  "prouby". P o tna z a ło ży ć , że  
s n s s y c z a j będ z lo  ona m ia ła  t ormę pisemnego wniosku, n ie  nożna 
jad n ak  wykluczyć /eko ro  1 ustaw a tego  wyrnźnlo n lo  w ykluoz*/ 

p rośby" u s tn e j  w ypow iedzianej "ad hoc" p rzy  o k a z ji "po słu ch an ia  
/  -i wezwanie lu b  z w łasn e j in ic ja ty w y  /  u kom petentnych organów 
ro jekow ych . O so b lec le , doradzałbym  zainteresow anym  poborosym 
. : - s y s ta n ie  z  formy pisem nej y*imo Iż  " p ap ie r  J e s t  c ie r p l iw y " / .  
Z-.-' rroo  to  p o z o s ta je  j a k iś  dokument /zn aczen ie  odpisów! /> 1 
A la n io b lo , 1 d la  kogoś In nego , kogo ch c ia ło b y  s ię  uwolni s ta r a *  
' ; .  i  o z a s tę p c z ą  służbę  poborowych z a ln te re s o n a ć . Niw tak  ła tw e  

.l:?c s ię  na d ec y z ję  w rzuoenla do kosze /z w łaszcza  gdy odp le  
p rse o in n o  Jakiem uś sp o łec zn ie  ważnemu czy n n ik o w i/, podczoo gdy 
-e tr .- jj  proeby /Z w łaszcza n ig d z lo  n ie  za p ro to k o ło w an e j/ ła tw o 
ło s - '- . s ię  w yprzeć. Ustawa n ie  o k re ś la  te ż  te rm inu wole s ło n ia  

e j  -p ro śb y " . kośna więc p rz y ją ć , t e  -  skoro dytyczy  to  
'.itw ssifl '"poborowego" -  p rośbę  można w nosić, dopóki k w a llf lk a*

; - •‘poborowego" służy  d an e j o so b ie . Jedyne bowiem o g ra n ic z e n ie  
• -ijące  ze  sform ułow ania a r t . i 4 0  do tyczy  o d n lo s io n la  o o ż l i -  

» w c i  u b ie g an ia  s ię  o s łu żb ę  z a s tęp czą  do "czasu  pok o ju " . Co 
; n ie z m ie rn ie  I s to tn e ,  k w a li r ik a c ja  "poborowego" n ie  o g ra n l -  
e * r to ż liw o sc l s k o rz y s ta n ia  ze sprzeciw u sum ienia ty lk o  do ok - 

w sp rzed  o trzym ania  p rz y d z ia łu  do o k re ś lo n e j jo d n o s tk l w oj- 
tw ow ej, p rz o c lw n le , ro z c ią g a  s ię  ona na ca ły  cz a s  p e łn ie n ia

w ojskow ej. Łwiadczy o tym niedw uznacznie oporowanie kwa­
l i f i k a c j ą  "poborowy" odnoanie do osób odbywających /!  /  "zn­

aczą 'łu ż b ę  wojskową" lu b  "s łu żb ę  w ro rm acjach  zb ro jn y ch  n ie  
r - \- - .".*ącyca e sk ład  b i ł  Zbrojnych" / a r t .65  p k t I  i  3 / ,  "zawad* 
ru r s łu żb ę  lu b  szk o le n ie  poborowych w obron ie cy w iln e j"
/h ł  v.b4  p k t 3 / .  Nie ma zaś n ic  w a r t . 140, 00 by s ię  przeciw *
. . <.*0 temu wnioskowi płynącemu z D z ia łu  IV ustaw y. P rzec iw ­
ni*., t/cwi nazwa to j  służby  /•‘z a s tęp cza  s łu żb a  poborow ych"/, 

x w skazanie z a r t .  140, że chodzi o poborowych, k tó rz y  n ie  
hr - . y s t a j ą  z o d ro cz en ia  s łu ż b y , po tw ie rd za  powyższy w niosek. 
S s te a ,  zarówno p e łn ią c y  szuzbę wojskową, jak  te ż  " junacy" 05 
lfc c ..i* u ją  -  p rz e z  c a ły  czas  p e łn ie n ie  tw ej służby -  prewo de 
c,.‘ oo leu  su m ien ia , e więc ta k ż e  m ożliwość w ystępowanie x

p ro śb ą  o zw o ln ien ie  Ic h  z d a lszeg o  p e łn ie n ia  t o J o iudby , 
<R. :» ty lk o  p rze k o n a ją  a l ę ,  co j e j  p e łn ie n ie  n ie  d e je  s ią



Łogodzic z Ich  sumieniem l a t  z Ich  głębokim  przekonaniam i!
ogą w t a k ie j  s y tu a c j i  domagać s ię  sk ierow ania  na czae p o zo s ta ­

ją cy  do końca służby  do "z a s tę p c z e j s łużby poborowych" o cha­
r a k te r z e  n ie m illta rn y m .

A s z c z e g ó ln o ś c i, możliwość tak a  może i  powinna być r e a l i z o ­
wana, gdy poborowy s t a j e  wobec wymagania od niego sp rzeczn e j z 
Jego sumieniem lu b  z Jego ugruntowanymi przekonaniam i p rz y s ię g i  
wojskowej czy te ż  ślubow ania służbowego. A J e s t  to  problem  
nad e r i s t o t n y ,  Jako że w zras ta  l lo e c  młodych osób, k tó rz y  -  
poczuwając s ię  nawet do obowiązku służby wojskowej -  n ie  mogą 
Jednak pogodzić ze swym sumieniem, ze swą prawdą wewnętrzną obo­
w iąz u jące j w " in te rn a c J o n a l is ty c z n e J "  /a  a le  p a t r io ty c z n e j /  
ro ty  p r z y s ię g i .  Z astosow anie w t a k i e j  s y tu a c j i  i n s ty t u c j i  
sprzeciw u sum ienia Jako le g a ln e j  r e a l i z a c j i  rundam en ta lneJ wol­
n o śc i m y ś li ,  sum ien ia , r e l i g l l  lu b  przekonań a* s ię  p r o s i ,  J e s t  
tu  " szcze g ó ln ie  na m iejscu"! Nikogo bowiem n ie  można zm uszać, 
wbrew Jego sum ieniu , do sk ład a n ia  ja k ie jk o lw ie k  p r z y s ię g i ,  l s t o -  
towo an g a ż u ją c e j Jego cz łow ieczeństw a, chocby to  b y ła  p rz y s ię g a  
wojskowa!

A dresatem  "prośby" J e s t  wedle ustawy t e r y t o r i a l n i e  w łaściwy 
wojskowy komendant u zu p e łn ie ń , do k tó rag o  kom petencji należy  
"p rzez n acz an ie "  odnośnych osób do p e łn ie n ia  z a s tę p c z e j s łużby  
poborowych. Ustawa n ie  w skazuje żadnych konkretnych obowiązków 
komendanta w tym z a k re s ie ,  zapewne z u p e łn ie  celowo o g ran io za  s ię  do 
en igm atycznej rorm uły < " j e ż e l i  z o s t a l i  p rz e zn acz an i" . Czy może 
to  Jednak oznaczać ab so lu tn ą  a r b i t r a ln o ś ć  d z ia ła n ia  komendanta? 
N iew ątp liw ie  n ie .  Jako "organ wojskowy" n ie  J e s t  on kompetentny 
do m ery to ry czn e j oceny "p rośby", bo p rz e c ie ż  chodzi w n ie j  -  
Jak sama ustaw a g ło s i  -  o "przyczyny n ie z a le ż n e  od organów woj­
skowych"! N ależy zatem uznać, że , s ta ją c  a o b lic z u  konsekw entnie 
podtrzymywanego sprzeciw u sum ienia 1 n ie  mogąc zmuszać do r e ­
z y g n a c ji z teg o  sp rzec iw u , a zarazem n ie  mając dowodów w skazują­
cych na bezpodstaw ne nadużycie  sprzeciw u sum ienia /bo to  tr z e b a  
by udowodniąI / ,  komendant musi /! /  uznać zasadność sp rzeciw u , 
a zatem  zw olnić osobę wnoszącą sprzeciw  z bbowlązku p e łn ie n ia  
s łużby  wojskowej 1 p rzeznaczyć Ją do p e łn ie n ia  z a s tę p c z e j s łużby  
poborowych / I  ty lk o  t a k i e j  s łużby 1 / .  Komendant n ie  może odmówić 
"p ro ś b ie "  za in te resow anego  poborowego, n ie  podkopując samego 
sensu  praw nej i n s t y t u c j i  " z a s tę p c z e j służby  poborowyoh" i  samego 
a r t .140  ustaw y.

N ie s te ty ,  p rak ty k a  j e s t  a k u ra t in n a . Wojskowi komendanci 
u zu p e łn ie ń  n ie  chcą o i i c j a l n i e  uznać sprzeciw u sum ien ia , 
la w i r u ją  ja k  ty lk o  mogą, p rz y p a rc i do muru u m ie ję tn ą  argum enta­
c j ą  re l ig ijn o -m o ra ln ą  i  p raw n iczą , by w końcu -  "d la  św iętego  
spoko ju" -  zw olnic od odbywania służby wojskowej 1 p rzeznaczyć 
do służby  w o b ro n ie  c y w iln e j, byleby ty lk o  n ie  stw orzyć p re c e ­
densu  1 n ie  uznać sprzeciw u sum ienia Jako le g a ln e j  podstawy 
p rz e zn acz en ia  do z a s tę p c z e j służby poborowych!

Formula ustawowa " J e ż e l i  z o s ta l i  p rzezn aczen i . . .  na w łasną 
p ro śb ę"  dopuszcza , wobec swej n ie ja s n o ś c i ,  różne i r  r p r e t a c j e ,  
w tym także  i n t e r p r e t a c ję  b a rd z ie j  k o rzy s tn ą  d la  za in te resow anych  
poborowych. Z ustawy p rz e c ie ż  w cale n ie  wynika, ze komendant 
"może, le c z  n ie m usi". * u s taw ie  "prośba" J e s t  Jedynym wymienionym 
a  n i e j  warunkiem "p rzezn aczen ia  do z a s tę p c z e j s łużby  poboro -

Sch " . U stana n lo  n ie  mówi o swobodzie d e c y z ji komendanta* 
e da  s ię  w ięc wykluczyć rozum ien ia  ta k ie g o , w myśl k tó re g o .

gdy ty lk o  uzasadn iona p rośba  z o s ta je  z io zo n a , komendant n ie  może 
n ic  innego  z r o b i - ,  Jak ty lk o  p rzeznaczyć odnośną osobę do służby 
z a s tę p c z e j!

B olesna w swej an ty h u m an ita rn e j wymowie p rak ty k a  organów 
wojskowych w skazu je , ze w ie le  ta k ic h  "próśb" /a  może nawet i  
w s z y s tk ie ! /  n ie  z o s ta je  za ła tw io n y ch  pozytywnie w o g ó le , a p rzy ­
na jm n ie j -  n ie  z o s ta je  za ła tw ionych  zgodnie z a r t .1 4 0 ,  a w ięc w 
p o s ta c i  p rz e zn acz en ia  do z a s tę p c z e j służby poborowych, i  t e j  
s y tu a c j i  E ta je  s ię  n ie z m ie rn ie  i s t o t n e ,  czy korzysta jącem u 7.e 
sp rzeciw u sum ienia s łu ży  ja k ie ś  prawo odw ołania s ię  od d e c y z ji 
negatyw nej /a lb o  od braku ja k ie jk o lw ie k  d e c y z j i ,  bo cz ę s to  sp rze ­
ciwów sum ienia a ogó le  Jakby s ię  n ie  d o s trze g a ło !  / .  tam D z ia ł T 
ustaw y t a k i e j  m ożliw ości n ie  p rze w id u je . Wydaje s i ę ,  że a myśl 
a r t . 12 a związku z a r t .4 3 ,  a r t . 45 1 a r t .4 6  p k t 4 ustawy można 
d o p u śc ie  /W yraźnie Jednak n ie  p rz e w id z ia n ą / możliwość odw ołania 
s ię  do f c ln ls t r a  Obrony Narodowej, k tó ry  mocą władzy zw ie rzch n ie j 
Jemu n a le ż n e j dysponuje  ustawową kom petencją u ch y lan ia  w iążą­
cych d e c y z ji  n iż sz y c h  organów wojskowych "w t r y b i e  nad zo ru ", 
j e ś l i  z o s ta ły  one wydane "z naruszen iem  przep isów  praw a". T ak ie  
n a ru s z e n ie  -  wobec n ie ja s n o ś c i  srormułowau a r t .1 4 0  i  wobeo 
t ru d n o ś c i oczek iw ania  w tego  ro d za ju  sprawach "d o b re j w iary* ze 
s tro n y  organów wojskowych -  byłoby jednak n ie zm ie rn ie  tru d n e  do 
udow odnienia.

J e ś l i  chodzi o unormowanie c h a ra k te ru  z a s tę p c z e j s łużby po­
borowych 1 warunków j e j  odbywania ustaw a J e s t  n ieco  b a rd z ie j  
p re c y z y jn a , m e ry to ry czn ie , s łu żb a  t a  ma po legać  -  w myśl a r t .
141 p k t 1 -  "na wykonywaniu p rac  w spo łecznych  zak ładach  służby 
zdrow ia / I  / ,  zak ład ach  o p ie k i sp o łec zn e j /!  / ,  zak ład ach  ochrony 
środow iska  n a tu ra ln e g o  /! /  o raz  a innych  zak ładach  u ży teczn o śc i 
p u b lic z n e j /!  / " .  Ten fragm ent uregulow ania ustawowego J e s t  godny 
pochw ały , ma postępow y, hum anitarny c h a ra k te r ,  zgodny z tenden ­
c jam i międzynarodowymi. Byleby ty lk o  n ie  zaw isł w p ró żn i Jako 
"martwa l i t e r a " !

Jasn o sc  tego  obrazu  mącą co n ieco  d a lsz e  p o s tan o w ie n ia , p rz e ­
w id u jące  możliwość skoszarow ania o raz  -  co g o rsza  -  p o d le g an ia  
" s z k o le n iu  obronnemu według programu u sta lo n eg o  p rze z  b ze fa  
Obrony C yw ilnej K raju" / a r t . I 4I p k t 2 i  3 / .  Łoże to  n ie s t e ty  w 
p ra k ty c e  zniweczyć hum anitarny c h a ra k te r  służby z a s tę p c z e j i  
w łączyć Ją -  w sposób niepożądany i  k łócący  s ię  z meritum sp rze ­
ciwu sum ienia -  w " s fe rę  m i l i t a r y z a c j i " ,  s re rę  psychozy wojen­
n e j ,  a p rzy  o k a z ji  -  z a le ż n ie  od program u, t r e ś c i  1 metod "szk o le ­
n ia "  -  g w ałc ie  sum ienia 1 p rzekonan ia  p e łn iąc y ch  służbę  z a s tę p c z ą . 
D la teg o  prawo winno s ię  l i c z y ć  z dodatkową m ożliw ością wnosze­
n ia  sp rzeciw u sum ienia wobec tak  u s ta lo n eg o  "sz k o le n ia  obronnego".

J e ś l i  chodzi o try b  z a ła tw ia n ia  spraw , kom petencja wojskowego 
komendanta u zu p e łn ie ń  kończy s ię  zasadn iczo  na d e c y z ji o p rz e ­
zn aczen iu  do z a s tę p c z e j suuzby poborowych. Odtąd pod lega ta k a  
osoba władzom cywilnym, a m ianow icie -  n ac ze ln ik  gminy pow ołuje 
ją  /zgodn ie  z a r t .  143 p k t 1 /  do p e łn ie n ia  k o n k re tn e j s łużby . 
N ie s te ty  ustaw a p rzew id u je  rów nież powoływanie do ssuzby "w Jed­
n o s tk ac h  o rg an izacy jn y ch  p o d leg ły ch  k in is t ro w i Obrony Narodowej"
1 to  w łaśn ie  p rze z  wojskowego komendanta u zu p e łn ień . K łócić s ię  
to  może z chwalonym wyżej "humanitarnym" charak terem  służby 
z a s tę p c z e j ,  ta k  Jak J e s t  ona uregulowana w u s taw ie . Oznaczałoby 
to  d a ls z e  p o d le g an ie  kom petencji władz czy organów wojskowych, 
eo n ie  odpowiada postępowym tendencjom  ugruntowanym a p racach



międzynarodowych nsd k o d y fik a c ją  zagadn ień  sprzeciw u sum ienia.
ś e l s z e  a r ty k u ły  ustaw y, m niej d la  n a sze j an a liz y  I s to tn e ,  

szczegółowo normuję sprawy pow ołania i  staw ienn ictw a /a r t .1 4 3  
p k t 2 6 4 /, p rz y w ile je  1 upraw nien ia  związane ze s łu żb ą  / a r t . 1 4 4 / ,  
sprawy za b ezp ie cze n ia  społecznego na wypadek choroby, in w a lid z ­
twa lu b  śm ie rc i /a r t .1 4 ? / ',  p rze n o sze n ia  rezerwy o raz  zw olnian 
ze służby  / a r t .1 4 6 / .  I s to tn e  J e s t  u s ta l e n ie ,  ze r e l a c j a  między 
poborowym a zakładem  p racy  n ie  J e s t  stosunkiem  p rac y , le c z  s to -  
eunklam s łu żb y , Jednak do odbywających za s tęp czą  służbę poboro­
wych s to s u ją  s ię  odpowiednio m .ln . p rze p isy  kodeksu p racy  
grupowo wskazane w a r t .1 4 7  ustaw y.

Jak  ocen ie  o g ó ln ie  p o ls k ie  unormowanie ustawowe z punktu 
w idzen ia  sprzeciw u sum ienia wobec służby wojskowej? J e s t  ono na 
t y l e  w czeenle dokonane /19<i>7 r . /  i  na ty le  pojemne w swym za­
k r e s ie  / a r t . 14.0 / .  Jak rów nież na ty l e  p o c iąg a jące  w n ie k tó ry c h  
u s ta le n ia c h  /a p . a r t .1 4 1  p k t 1 / ,  że można nim s ię  c h e łp ić  na 
zew n ą trz , można s ię  nim "legitym ować" na forum międzynarodowym 
1 upraw iać au to rek lam ę, ak c en tu jącą  nowoczesność, ro z le g ło ś ć  1 
postępow ość unormowania. Jego rzekomą dogodność z punktu w idze­
n ia  ochrony praw i  w olności cz ło w iek a , w tym ta k ż e  z punktu  
w id zen ia  sze ro k ich  m ożliw ości uw zględn ian ia  sprzeciw u sum ienia.

Równocześnie jednak uregulow anie to  J e s t  ta k  p e łn e  n ie ­
ja s n o ś c i 1 ta k  ogólnikow e, a zarazem ta k  pozbawione Jak ic h k o l­
w iek gw aran c ji p ro ced u ra ln y ch  i  ta k  n ie p o d z ie ln ie  tkw ląoo w 
kom petencji organów wojskowych, ze może okazać s ię  1 do tąd  w 
p ra k ty c e  okazu je  s ię  kom pletn ie nleeraktywnym  d la  zab ezp iecze ­
n ia  rzeczy w isteg o  k o rz y s ta n ia  z prawa sprzeciw u sum ienia wobec 
służby wojskowej. Brak Jak ichko lw iek  norm co do konkretnych  obo - 
wlązków wojskowych komendantów u zu p e łn ie ń , fo z o s ta w le n le  w lo b  
ręku  a b s o lu tn e j 1 niczym n ie  skrępow anej kompetencJ i  może za ­
m ien ić i  Jak do tąd  zam ien ia  p rano  do sprzeciw u sum ienia 1 c a ły  
e r t .  140 w martwą l i t e r ę .  J e s t  to  więc uregulow anie może 1 e fe ­
ktow ne, a le  na pewno n ie  erektyw ne. k u s i s ię  zatem d o jść  do 
w niosku, ze unormowanie -  po m ija jąc  Juz f a k t ,  że w ogóle eoepra- 
s s l s  r e r b l s  ii sp rzec iw ie  sum ienia n ie  wzmiankuje naw et -  j e s t  
ułom ne, n ie  w y s ta rc z a ją c e , a zarazem l i  ty lk o  raeadow e.
Rzecz c h a ra k te ry s ty c z n a , ze wojskowi komendanci u zu p e łn ień  w 
odpow iedzi aa p rośby o p rze zn acz en ie  do z a s tę p c z e j s łużby pobo­
rowych z uwagi na sprzeciw  sum ienia p o t r a f ią  s tw ie rd z ić ,  l ż  
rzekomo n ie  ma podstaw  w polsk im  porządku prawnym d la  pozytyw­
nego z a ła tw ie n ia  ta k ic h  p róśb l Czyzby b y li  koną>letnle niekompe­
te n tn i  do zajmowania swych stanow isk  skoro n ie  zn a ją  przepisów  
podstawowe j - d l a  n ic h  ustawy a lb o  n ie  p o t r a f ią  In te rp re to w ać  w 
sposób praw niczo  w łaściwy j e j  p rzepisów ? Czyzby n ie  z n a l i  t e l e ­
w izy jnych  w y stąp ień  rzeczników  prasowych kON 1 Rządu, po tw ie rdź  
Jących uznan ie  sprzeciw u sum ienia w po lsk im  prawodawstwie?
A może są l e p i e j  poinform owani 1 w iedzą, że w TVP ch o d z iło  o 
• rz u c a n ie  słów nn w ia tr " l  koźe dyspozycje p łynące  z " c e n t r a l i "  
do organów n iż sz y ch  z a le c a ją  komendantom "sprzeciw  wobec sp rz e ­
ciwów sum ienia"! Wymowny był p rz e c ie ż  "duch" wypowiedzi gen . 
J a ru z e ls k ie g o  w k w e s tii  odmowy Służby wojskowej!

row yzsze uwagi w skazują , ze -  zam iast z a c ie ra ć  ręc e  z zado­
w o len ia  i  c h e łp lc  s ię  humanizmem s to ją c e g o  do n a sz e j d y sp o zy cji 
ustawodawstwa -  n a leży  uznać, ze s ta n  prawny j e s t  "ponury", 
w ykluczający  p ra k ty c z n ie  a lbo  sprow adzający do minimum szanse  
rze czy w is teg o  s k o rz y s ta n ia  z prawa cz łow ieka do odmowy służby

•ojskow ej nc podstaw ie sprzeciw u sum ien ia, wobec ta k ieg o  stanu  
prawnego i  t a k ie j  /z n aczn ie  p o g a rs z a ją c e j te n  s t a n /  p ra k ty k i 
obow iązuje w szy stk ich  sp rzeciw . Jedną z dróg  tego  sprzeciw u -  
drogę pośw ięcen ia  i  o f ia ry  -  p r z y ją ł  ruch  młodych "Wolnoec 1 
io feó j* . In n i m ło d z i, d la  k tó ry ch  p e łn ie n ia  s łużby wojskowej w 
Lep k łó c i  s ię  z wymogami ic h  sum ien ia , a którym -  z ta k ic h  ozy 
Innych  względów -  d roga wlP-u n la  odpowiada, mogą 1 pow inni wyko­
rzystyw ać w sze lk ie  sposobności d la  le g a ln e g o  u b ie g an ia  s ię  o 
z a s tę p c z ą  s łu żb ę  poborowych i  stopniowego wymuszania na w ładzach 
praw idłowej i n t e r p r e t a c j i  i  rozum ienia postanow ień d z ia łu  V 
tstawy o powszechnym obowiązku obrony PRL. Ly w szyscy, którym 
U usba wojskowa n la  g r o z i ,  Jesteśm y m ora ln ie zobligow ani w sp ierać  

jednych 1 d ru g ic h  ze św iadom ością, ze przyczynim y s ię  w ta n  
sposób -  chocby w minimalnym sto p n iu  -  do ra tow an ia  Ojczyzny 1 
w ia ta  od t e j  s t r a s z l iw e j  psychozy wojny 1 m llltaryzm ul kusimy 

p ro te sto w ać  przeciw ko "dep raw ac ji prawa"! kusimy wołać o n ie — 
-uuznaozne uznanie 1 p recy zy jn e  unormowanie m ożliw ości k o rz y s ta ­
j ą  z lu d zk ieg o  prawo do sprzeciw u sum ienia wobec Służby w ojsko­

wej! Tomu ce low i 1 s p e łn ie n iu  wyżej wskazanego obowiązku m ora l­
nego e łu tb y  ta k że  n in i e j s z e  opracow anie. d la te g o , w Jego zakouoze- 
- J u ,  sp ró b u ję  n a k re ś l ić  p o s tu la ty  co do prawa 1 co do p ra k ty k i ,  
w ynikające d la  1RL 1 J e j  organów /w tym przypadku zw łaszcza 

wojskowych! /  z w cześn ie jszy ch  rozważam te o lo g ic zn y ch  1 prawno- 
m iędzynarodowych.

r ;>. P o d s u m o w a n i e  

A. Ocena służby  wojskowej w ogó le

1. L łuzba wojskowa w o g ó le , w zię te  " ln  a b s tr a o to " ,  n la  J a a t
twaa w s o b ie  sp rzeczna  z za łożen iam i c h rz e śc ija ń s tw a  1 może być 
p e łn io n a  ta k ż e  p rz e z  c h r z e ś c i ja n ,  pod warunkiem Jednak , ze 1 
a /  w ogólnym system ie swej o rg a n iz a c j i  i  funkcjonow ania n la  k ł ó d  
s ię  z sumieniem 1 przekonaniam i c h rz e ś c ija n in a  an i z zachowywaniem 
rz e z  ż o łn ie rz y  c h rz e śc ija ń sk ie g o  s ty lu  ży c ia  1 postaw c h rz e ś c i ­

ja ń sk ic h , zw łaszcza zaa 1
1 /  o i l e  um ożliw ia a lbo  znaczn ie  n la  u tru d n ia  wykonywania 

obowiązków c h rz e ś c ija ń s k ic h  w z a k re s ie  k u ltu  1 p rak ty k
r e l ig i j n y c h ,

l l / o  i l e  n ie  p rze c iw staw ia  s ię  fundamentalnym obowiązkom
c h r z e ś c i j a n in a j m lłO śc l Boga, m iło ś c i Ojczyzny / po ch rz e ­
ś c i ja ń s k u  p o j ę t e j / ,  m liośC l w szy stk ich  lu d z i 1 ludów 
/na rodów / bez ja k ie jk o lw ie k  dysk ry m in ac ji czy u p rzy w ile jo ­
w ania /ta. in .  na podstaw ach u s tro jow ych , systemowych, 
idieowo-p o li ty c z n y  o h /,

111/  o I l e  rz e czy w iśc ie  J e s t  zw iązana z obroną O jczyzny ,s łuży  
Narodowi 1 s to i  na a tra z y  praw N arodu, na s tra ż y  dobra 
wfspólnego, w tym na s tra ż y  praw rodziny  o raz  praw 1 wolno­
ś c i  cz ło w iek a . -

2. h łu ż b a  wojskowa w o g ó le , w z ię ta  " ln  ab s tra c tw o " , n la  j a a t  
sema w s o b ie  sp rzeczn a  z za łożen iam i oboelązuJącego  p ran a  między­
narodowego 1 może byu p e łn io n a  ta sz e  p rze z  lu d z i  d b a jący ch  o 
zab o zp ieo z en ie  poszanoeen ia  tego  p rane  d la  dobra c a ł e j 1'lu d z k o e o l,  
pod warunkiem jed n ak , ze < \

« /  s łu ży  budowaniu, utrzymywaniu i  u trw a la n iu  pokoju  l ^ z -  
lo c zeu s tw a  międzynarodowego o raz  w o ln o śc i, ró w n o śc i .A, s j r s m b ja & l l - ,



woścI  między w szystkim i ludam i /n a ro d am i/, zgodnie z ;s,od6tawo- 
wymi celam i i  zasadami r .a rty  NZ,

b /  Eiuzy u rz e c zy w is tn ia n iu  za io zau  powszechnego system u 
b ezp ieczeństw a zbiorow ego, stosow nie do wymagau ro z d z .V l l  i  
V III K arty NZ, n ie  zaś u trw a la n iu  podziałów  w o w lec le , stosunków 
i z o l a c j i  i  w rogoecl między różnymi systemami państw , p o l i ty k i  
równowagi s i ł  i  wyścigu z b ro je ń ,

c /  s iuży  k s z ta łc e n iu  i  wychowywaniu młodych lu d z i  / ż o łn ie r z y /  
d la  p o k o ju , tz n  m .in . o tw ie ra  ic h  na w a rto śc i humanizmu 1 huma­
n ita ry zm u , p rz y ja ź n i wooec w szy stk ich  ludów /narodów / ,  doskona­
l e n i a  s ię  m oralnego ż o łn ie rz y  1 pełnego  rozwojowi i c h  osobo­
w ości i  in d y w id u a ln o śc i.

3 . L łuzba wojskowa w o g ó le , w z ię ta  " in  a b s t r a c to " ,  tym b a rd z ie j  
n ie  J e s t  sp rzeczn a  z za ło żen iam i K o n s ty tu c ji ph l , l e c z  wręcz 
p rze c iw n ie  -  " J e s t  zaszczytnym  obowiązkiem p a tr io ty c zn y m  obywa­
t e l i  PRL", pod warunkiem Jednak, ze o I s to c i e  s i ł y  z b ro jn e  PHL -  
ta k .  Jak tego  wymaga K o n sty tu c ja  -  p o z o s ta ję  na s t r a ż y  suweren­
n o śc i 1 n ie p o d le g ło śc i  Narodu P o ls k ie g o , Jego b ezp ieczeń s tw a  1 
poko ju .

4 . N lesprzecznośC  siuzby wojskowej w o g ó le , w z lę tt t j  " in  
a b s t r a c to " ,  n ie  p rz e k re ś la  ryzyka w y stąp ie n ia  sp rz e c z n o śc i między 
konkretnym i sy tuac jam i w w ojsku, zw łaszcza związanymi ;t obowiąz­
kiem wykonywania rozkazów wojskowych czy po leceń  służbow ych a 
wymogami sum ienia lu b  p rzekonań , wymogami prawa ml ędzyn .środowego. 
Jak rów nież w /w za łożen iam i K o n sty tu c ji PRL.

5* o sp rzecz n o śc i s łużby wojskowej " in  co n c re to "  z .z a ło ż e n ia ­
m i, o k tó ry c h  mowa w p k t 1-3 w yżej, może św iadczyć i  moise p rz e ­
sądzać wymaganie od ż o łn ie rz y  z ło ż e n ia  p rz y s ię g i czy ślm bow anla 
według te k s tu  ro ty  k łócącego  s ię  i s t o t n i e  z tymi lu b  k tó rym ­
kolw iek  z ty c h  powyższych za ło zen .

6 . N ie6przecznosc szuzby wojskowej w ogó a , w z ię te j  ":ln 
a b s t r a c to " ,  czy nawet s łużby  w określonym  wojsku i  w o k re ś lo n y c h  
warunkach j a j  o r g a n iz a c j i ,  n ie  p rz e k re ś la  ryzyka zaangażow ania w 
k o n f l i k t  czy w a k c ję , u d z ia ł w k tó ry ch  byłby niezgodny c:sy to
z wymaganiami postawy c h r z e ś c i ja ń s k i e j ,  czy to  z normami prawa 
międzynarodowego, czy te ż  z za łożen iam i K o n sty tu c ji PHL ,/hp . 
wojna agresywna przeciw  innemu państwu lu b  państwom, alb<> ak c ja  
p a c y f lk a c y jn a  wymierzona we własny n a ró d / .

7 . Ze w sz y stk ich  s y tu a c ja c h , w ynikających z n iedochow an ia

Sowyeszych z a ło ż e ń , cz łow iek  /pooorowy, ż o łn ie rz  i t p . / s u i  p raso  
o sp rzeciw u su m ien ia , a nawet moralny obowiązek r e a l i z a c j i  tego  

p raw a, o i l e  chce po zo stać  praw dziw ie c h rz e śc ija n in e m , o i l e  
praw dziw ie chce p o zo stać  Człowiekiem /I / ,  w tym m .in . ;

a /  gdy konkre tna  s łu żb a  uniem ożliw ia lu b  poważnie u t i  m dnla 
m ożliw ości zachowania p rze z  cz łow ieka Jego tożsam ości 1 i . n t e -  
g ra ln o s c l  r e l ig i jn o - m o r a ln e j ,  gdy może gw ałocic Jego sumi e n ie  
lu b  g łę b o k ie  p rze k o n an ia ,

b /  gdy kon k re tn a  s łu żb a  wojskowa wiąże s ię  z n a ru s zan iem  
w iążących d la  państw a zasad i  norm prawa międzynarodowego stlbo 
n ied o p e łn ian iem  n ak re ślo n y ch  w tym praw ie obowiązków,

c /  gdy k o nkre tna  s łu żb a  wojskowa odrywa s ię  od służby  Norodowi 
i  p rze c iw staw ia  s ię  Jego In te reso m , wbrew wymogom Konetyt u c j .t 
PRL,

d /  gdy konkretny  rozkaz czy p o le c e n ie  przeczy  wymaganiom 
re lig ijn o -m o ra ln y m , wymogom prawa międzynarodowego lu b  z e iło ie — 
niom konsty tucy jnym ,

• /  gdy konkre tna  p rz y s ię g a  wojskowa czy ślubow anie k łó c i 
s ię  z wymaganiami sum ienia lu b  z głębokim i p rzekonan iam i, albo  
n ie  d a je  s ię  p o g o d z i, z wymogami prawa międzynarodowego lub  
K o n s ty tu c ji PRL,

r /  gdy u d z ia ł  w k o n k re tn e j w ojnie /m iędzynarodowej lu b  
domowej/ albo  w a k c j i  p rzeczy  wymogom re lig ijn o -m o ra ln y m , zasadom 
1 normom prawa międzynarodowego a lbo  założeniom  K o n sty tu c ji PRL.

B. ocena służby wojskowej w system ie Je j o rg a n lz a o j l  1 fu n k c jo ­
nowania w ludowym Wojsku Polskim .

1. L iuzba wojskowa w LWP J e s t  n ie  do pogodzenia lu b  co n a j ­
m niej bardzo tru d n a  do pogodzenia z wymaganiami w iary 1 p rak ty k  
c h r z e ś c i ja ń s k ic h ,  z wymaganiami sum ienia 1 g łę b o k ich  przekonam 
c h r z e ś c i ja ń s k ic h ,  a to  d la te g o ,  że 1

a /  L łP  n ie  ty lk o  hasłow o, a le  1 w p rak ty ce  pojmowane j e s t  
Jako zb ro jn e  ram ię p a r t i i  1 w sposób przymusowy k s z ta ł tu j#  Życia 
w wojsku w edle oczekiw ań "św iatopog lądu  naukowego", co J e a t n la  
do pogodzen ia ze św iatopoglądem  c h rz e śc ija ń sk im ,

b /  s łu żb a  w LCP un iem ożliw ia a lbo  ogromnie u tru d n ia  wolność 
u ze w n ę trzn ia n ia  sw ojej w iary i  swoich przekoam b, Jak rów nlaz 
wykonywanie k u ltu  1 p rak ty k  r e l ig i j n y c h ,  obow iązujących c h rz e ś c i ­
ja n in a  ,

c /  system  s z k o le n ia  ideo w o -p o llty czn eg o  w tym 1 " in te rn a c jo ­
n a ł 1 s ty cz n eg o " , o b lig a to ry jn y  d la  ż o łn ie rz y , gw ałol ic h  sum ienia 
i  g łę b o k ie  c h rz e ś c i ja ń s k ie  p rze k o n an ia ,

d /  zorganizow any system  "za ch ę t"  /N a k ła n ia n ia , z elem entam i

Sróźb  1 s a n k c j i  a lb o  te ż  nagród 1 przyw ilejów  za l o j a ln ą  poatmwą/ 
o u c z e s tn ic tw a  w s o c ja lis ty c z n y c h  o rg a n iz a c ja c h  młodzieżowych 

1 w p a r t i i  gw ałc i tożsam ość c h r z e ś c i ja n in a ,  odrywa go od w iary  1 
p ra k ty k  r e l ig i j n y c h .

2. t łu z b a  wojskowa w LWI j e s t  n ie  do pogodzenia a lb o  bardzo 
tru d n a  do pogodzen ia  z wymaganiami pow szechnie w iążącego / ta k ż e  
d la  PRL/ prawa międzynarodowego, a to  d la te g o ,  ze 1

a /  L iP  n ie  s łu ży  budowaniu pokoju  międzynarodowego, bez­
p ie c z e ń s tw a , w olności i  rów nżsci w sz y stk ich  państw  1 narodów, la o s  
u trw a la n iu  podziałów  1 s p rzecz n o śc i w a w ie c le , a także  gw ałceniu  
praw in n y ch  narodów,

b /  LWP, s ta j ą c  s ię  posłusznym  ogniwem "w spólnoty obronnej 
państw  s o c ja lis ty c z n y c h "  i  podporządkowując s ię  dyktatom  Armii 
Radzicie k l e j , s łu ży  un iem ożliw ien iu  r e a l i z a c j i  za ło żeń  powszech­
nego isystemu b ezp ieczeństw a zbiorow ego, u w ieczn ian iu  "pokoju 
zbro jiaego" o p a rteg o  na równowadze Bił  /w i s t o c i e  na równowadze 
s t r a c h u /  1 n ak rę can iu  s p i r a l i  z b ro je ń , a w e fe k c ie  p e łn i  ro lę  
e lem en tu  składowego im p e r ia ln e j  p o l i ty k i  ZŁHR i  podtrzymywania 
w s w ie c ie  ducha m ilita ry zm u ,

0 /  wychowanie w LłP n ie  szuzy budowaniu poko ju , p rz y ja ź n i 1 
z ro zu m ien ia  między w szystk im i narodami ś w ia ta ,  le c z  je d n o s tro n n e j 
g lo r y f i k a c j i  Jednych i  o c z e rn ia n iu  d ru g ic h , n ie  k s z t a ł t u j e  
p o c z u c ia  obowiązków o g ó ln o lu d zk ich  1 ducha prawdziwego n ie d y sk ry -  
m inacy jnego  in te rn a c jo n a l iz m u , n ie  s p rz y ja  moralnemu dosk o n alen iu  
a lę  ż o łn ie r z y ,  w szczeg ó ln o ęc i a l e  k s z ta ł tu j e  e n ic h  hum snli— 1 
hum anitaryzm u, a zw łaszcza n ie  s łuży  w ypełn ien iu  podstawowych 1 
bezw zględnych obowiązków a z a k re s ie  upow szechnienia wśród ż o łn ie ­
rzy  zna jom ości norm hum anitarnego p ra s a  mlędzymaradowego,

d /  s łu żb a  o LiP n la  s łu ży  p o g łę b ie n iu  uazuó p a tr io ty c z n y c h , 
m iło ś c i O jczyzny 1 m iło ś c i Narodu P o ls k ie g o , l e c z  d e p ra a a e j l  % oh  
uczuć w przymusowym "naw racan iu" do "patrlotyam m  s o c ja lis ty c z n e g o "  
1 I n i s  1 m mu J 1 ni ml I— 1 eoc j a l l  s tycznego" /Zawsze z r e s z t ą  1 przewagą 
to g o  dwnglmgw/, samo U P  n la  je d n o k ro tn ie  p rm eelw staw lało  s ię
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dążeniom  Narodu p o lsk ie g o  do odzyskan ia na leżnych  ku praw i  
b ra ło  u d z ia ł  w Jego krwawym rep res jo n o w an iu ,

e /  s tu zb a  w Lśp n ie  ś ru ty  poznaniu  i  zrozum ieniu  praw i  wol­
n o śc i cz ło w iek a , le c z  p rzec iw n ie  -  ugruntow aniu etatyzm u 1  to ­
ta l iz m u , wzbudzeniu n iew iary  a w artość  cz ło w iek a , w arunki s łu tb y  
s ta w ia ją  na porządku dziennym problem  ok ru tn eg o , n ie lu d zk ieg o  
lu b  p o n iża jąceg o  tra k to w an ia  ż o łn ie rz y  /zw łaszcza a o k re ś la  
" re k ru c k im " / oo stanow i p rz e c ie ż  zb rodn ią  przeciw ko ludzkO dO l/l / .

3 . t łu z b a  wojskowa a LWF J e s t  n ie  do pogodzenia lu b  przynajm ­
n i e j  tru d n a  do pogodzenia z za łożen iam i samej K o n sty tu c ji ph l ,  a 
to  d la te g o ,  t e  1

a /  p rz e z  p r z y ją c le  r o l i  "zbro jnego  ram ien ia  p a r t i i "  o ra*  
p rz e z  w e jśc ie  w sk ład  a p a ra tu  u c isk u  społecznego na s łu ż b ie  
p a r t i i  i  pod leg łego  p a r t i i  systemu władzy a p y n a ta le ,  LUP w y tra ­
c i ł o  swą I s to tn ą  fu n k c ją  obrony o jczy zn y , n ie  s to i  t e t  na s t r a t y  
n iezbyw alnych praw Narodu P o ls k ie g o ,

b /  LVP — obok s i ł  m i l i c j i  i  b ezp ieczeństw a — J e s t  s t a l e  
wykorzystywane w fu n k c j i  " s tra s z a k a "  1  "arodka u c isk u "  osy choćby 
"n ac isk u "  na spo łeczeństw o , a a n ie k tó ry c h  sy tu a c ja c h  by ło  bez­
p o śred n io  w ykorzystane d la  krwawego t łu m ie n ia  s łuszny  oh p ro te stó w  
spo łecznych  lu b  d la  p rzeprow adzen ia  antynarodowyeh a k c j i  p a c y f l -  
kaoy jnych ,

0 /  LWP służy  wypaczaniu obrazu  p o l i ty c z n e j  w oli Narodu 
P o ls k ie g o , zw łaszcza w sy tu a c ja c h  wyborów ozy referendum , k iedy  
to  "masówki" ż o łn ie r s k ie  prowadzą do wyników odb legająoyeh  od 
rze czy w is ty ch  p rag n ień  sp o łeczeń stw a, a nawet od rzeczy w isty ch  
p ra g n ie ń  samych ż o łn ie rz y , znlew olonyoh do p rz e ja w ia n ia  w oli 
p o l i ty c z n e j  sp rzecz n e j z ic h  głębokim i p rzekonan iam i.

4 . dośw iadczen ie  dow odzi, że ■  .L#P zw łaazona w lęs lązk u ' Z..kon­
kretnym i akcjam i przemocy na zew nątrz  lu b  wewnątrz k ra ju  -  n ie ­
je d n o k ro tn ie  wydawane są rozkazy lu b  p o le c e n ia  / i  to  w ramach 
w drażan ia  "dok tryny  d lepych  bagne tów "/, k tó ry ch  wykonywanie n ie  
d a  s ię  pogodzie z sumieniem lu o  p rzekonan iam i, z wymaganiami prawm 
międzynarodowego, a lbo  w re szc ie  -  z podstawowymi za łożen iam i 
K o n s ty tu c ji PHL.

5* stosowana w LRP r o ta  p rz y s ią g ł w ojskowej, w łąc za ją ca  
obowiązek w iernodCl wobec 1 HL, wobec BOjuszy i  "a rm ii w yzw oll- 
o l e lk i "  k łó c i  s ię  w i s to tn y  sposób z wymaganiami su m ien ia , z 
dyk ta tam i p ran a  m iędzynarodowego, a i  z samymi za łożen iam i 
K o n s ty tu c ji PBL.

6 .  LKP by ło  i  p o te n c ja ln ie  nada l może być wykorzystywane do 
d z i a ła ń  agresywnych na zew nątrz k ra ju  /p o r.C zech o sło w acja  1 9 6 6 /  
a lb o  do zw a lczan ia , te rro ry zo w a n ia  lu b  pacyfikow ania  w iasnago 
B arodu /I9 5 6 , 1970, 190 I /»  na s tra ż y  praw k tó rego  m iało  s ta ć ,  
co  w z u p e łn ie  radykalny  sposób p rzeczy  i  założeniom  r e l i g i j n o -  
moralnym, 1  p o s tu la to m  p ra s a  międzynarodowego, i  samym z a ło ż e ­
niom konsty tucyjnym .

7 . w r e z u l ta c ie  można s tw ie rd z ić ,  że konkretne w arunki s łu tb y  
wojskowej w Ł«P s tw a rz a ją  w ie lo ra k ie  o k a z je , w k tó ry ch  o h r z o d d J a ­
n in  i  cz łow iek  w o g ó le  n ie  ty lk o  ma praw o, le c z  nawet i  m oralny 
obow iązek r e a l i z a c j i  sprzeciw u sum ien ia , a m ianow icie 1

a /  wobec p o d ję c ia  s łużby wojskowej w IMF, 
b /  wobec d l a sz ego p e łn ie n ia  s iużby w LUF,
0 /  wobec cw iezeu lu b  p rz e sz k o le n ia  wojskowego, 
d /  wobec o k reś lo n eg o  rozkazu  wojskowego czy p o le c e n ia  

służbow ego,
e /  wobec p r z y s ię g i  wojskowej a lbo  ślubow ania s łu żb o o ż g e .
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r /  wobec u cz es tn ic tw a  w określonym  k o n f lik c ie  zbrojnym lu b  
w a k c j i  n ie  m ającej cech k o n f lik tu  zb ro jn eg o , na zew nątrz 
lu b  wewnątrz k ra ju .

6 . To, co pow iedziano wyżej odnośnie do służby wojskowej 
sensu s t r l c t o ,  s to s u je  s ię  a p e łn e j  m ierze do Innych rodzajów 
s p e łn ia n ia  "powszechnego obowiązku obrony PHL", gdy obow iązki 
z tym związane popadają  w sprzeczność z wymaganiami w iary 1  

r e l i g i i ,  wymaganiami prawa międzynarodowego, czy wymaganiami 
K o n s ty tu c ji PHL, ta k  Jak to  z o s ta ło  wyżej p rzed staw io n e .

C. Prawo do sprzeciw u sum ienia a ś w ie tle  standardów m iędzynaro­
dowych 1  te n d e n c j i  ic h  rozw oju.

1 . podstaw ą prawa do sprzeciw u sum ienia są motywy sum ien ia , 
w łącza jąc  g łęb o k ie  p rze k o n an ia , w ynikające z r e l ig i j n y c h ,  e ty e z -  
nyoh, m oralnych lu b  podobnych motywów, zarysow ują a lą  te n d en c je  
do szerszeg o  rozum ienia motywów uzasad n ia jący ch  sprzeciw  sumie­
n ia ,  poprzez d o łą czen ie  motywów f i lo z o f ic z n y c h , hum anitarnych 1  
temu podobnych?

2 .  sprzeciw  sum ienia ma c h a ra k te r  " le g a ln e j r e a l i z a c j i  prawa 
do w olności m y d li, sum ienia i  r e l i g i i " ,  w ystępuje te ż  te n d en c ja  
do łą c z e n ia  sprzeciw u sum ienia z le g a ln ą  r e a l i z a c ją  praw 
w ynikających  z p rzy ro d zo n e j godności i s t o t y  lu d z k ie j ,  zawsze 
u z a sa d n ia ją c e j  swobodne podejmowanie d e c y z ji  sum ien ia ,

3 .  przedm iotem  sprzeciw u sum ienia J e s t  odmowa służby  woj­
skowej a lbo  wykonania rozkazów wojskowych, ro z w ija ją  s ię  te n ­
d e n c je  do p o s z e rz e n ia  przedm io tu  sprzeciw u 1  r o z c ią g n ię c ia  go 
ta k ż e  na t ćw iczen ia  lu b  p rz e sz k o le n ie  wojskowa, odmowę d a lszeg o  
p e łn ie n ia  s łu żb y , j e j  p e łn ie n ia  w innych ro d za jach  s łu ż b , w tym 
ta k że  służby z a s tę p c z e j ,  Jak rów nież odmowę u d z ia łu , bezpośred ­
n ie g o  czy p o śred n ie g o , w wojnych, k o n f lik ta c h  zbro jnych  i  
a k c ja c h  wojskowych,

4 . j e d l i  chodzi o sk u tk i sprzeciw u sum ien ia , w skazuje s ię  
p rze zn acz an ie  do służby z a s tę p c z e j d a ją c e j  s ię  pogodzić z 
motywami sprżBClwu sum ien ia , jak  rów nież p o s tu lu je  s ię  rezyg ­
n a c ję  państw z w ię z ie n ia  osób pow ołujących s ię  na sprzeciw  
sum ienia wobec służby w ojskow ej, p o s tu lu je  s ię  trak to w an ie  osób 
wnoszących sprzeciw  sum ienia jako osób cyw ilnych r e a l i z u j ą ­
cych n a leżn e  im ro szcze n ie  w p ła sz czy źn ie  podstawowych praw 1  

w olności c z ło w iek a , osądzane na podstaw ie prawa cyw ilnego a  n ie  
wojskowego, dochodzi do tego  zakaz dysk rym inac ji w s f e rz e  praw 
ekonom icznych 1  p o li ty c z n y c h , a ta k że  zakaz u szcz u p lan ia  praw a 
związku ze sprzeciwem sum ien ia , jak  rów nież zakaz k a ra n ia  w ięce j 
n iż  Jeden ra z  i  skazywania na kary d łu ż sza  n iż  cz aso k re s  s łużby 

-w ojskowej, do k tó r e j  dana osoba byłaby przeznaczona a lbo  Jak i 
pozostaw ałby  j e j  Jeszcze  do odbycia ,

3 ,  d la  z a ła tw ia n ia  spraw związanych ze sprzeciwem sum ienia 
wobec służby^ wojskowej wymaga s ię  u s tan o w ien ia  w p ań stw ie  
b e z s tro n n e j p rocedury  podejmowania d e c y z ji celem o k re ś la n ia ,  
czy w danym przypadku sprzeciw  sum ienia J e s t  uzasadn iony , 
p o s tu lu je  s ię  prawo do pu b liczn eg o  1  bezstronnego  p rz e s łu c h a n ia ,  
prawo do bycie  reprezentowanym 1  do k o rz y s ta n ia  z b e z p ła tn e j 
pomocy p raw nej, jek  rów nież prawo odw oianla s ię  do wyższych 
w ładz sądowych d la  dochodzen ia prawa do sprzeciw u sum ien ie .
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6 . prawo międzynarodowe n ie okradła b liż e j warunków służby 
zastępcze j, ograniczając się  do wymogu, by dała s ię  ona pogodzie 
z motywami wniesionego sprzeciwu sumienia, zarysowujące się 
tendencje dołączają wskazanie, by celem służby zastępczej n ie 
było zabezpleozanle obro^r narodowej, lecz popieranie pokoju 
1  w spółdziałania humanitarnego, a przeciw działanie nac jona liz ­
mom, brakowi zauranla 1  nieporozumieniom w stosunkach międzynaro­
dowych, postu lu je  s ię  prawo wyboru między słu łbą zbrojną a n le -  
zbrojną, służbą w kraju  a szuzbą za g ran icą , szuZbą pod auspi­
cjami swego rządu a służbą pod auspicjam i ONZ a celach humani­
tarnych. ' »

0 . Braki a uregulowaniu zagadnień sprzeciwu sumienia a p raa la  
PRL.

1. brak powiązania Is tn ie jący ch  możliwości przeznaczania do 
zastępczej, służby poboresyoh "azp ressls  verb is" z prawem do 
sprzeciwu sumienie,

2 . brak u s ta len ia  podstawy sprzeciwu sumienia, a więc norma­
tywnego uznania 1  u s ta len ia  motywów uzasadniających sprzeciw 
sumienia, z ogrwalczeniem się  do ogólnikowej formuły "z przy­
czyn niezależnych od organów wojskowych",

3 . brak wskazah co do charakteru sprzeciwu sumienia, a więc 
odn iesien ia  go do le g a ln e j r e a l iz a c j i  fundamentalnyoh praw 1  

wolnodCl człowieka, w szczególności prana do wolności m yśli, 
smmienla, r a l l g l l  lub przekohan,

4 . brak precyzyjnego u e ta le n la  przedmiotu sprzeciwu sumienia 1 
racze j ty lko  wobec grożącej służby wojskowej, być raoZe tek
/*  r a c j i  u tyc ia  terminu "poborowi"/ do służby wojskowej juz 
p e łn io n e j, brak odn iesien ia  do ćwlczah lub  przeszkolenia wojsko­
wego, do p rzysięg i wojskowej lub ślubowania służbowego, rozka­
zów wojskowych lub  poleceń służbowych, do uczestnictw a w kon­
kretnym k o n flik c ie  zbrojnym albo a ak c ji wojskowej,

p. ograniczenie prana do sprzeolwu sumienia tylko do czasu 
pokoju, brak uwzględnienia możliwości wnoszenia sprzeciwu 
sumienia w czasie kon rllk tu  zbrojnego,

b . zbyt ograniczające u jęc ie  podmiotu sprzeciwu sumienia, 
powinno to  byc praso "ketdego człowieka", a nie ty lko  "poboro­
wego",

7. brak zapewnienia s ta tu su  osoby cyw ilnej, uregulowania
aa m iejsce w ustawie o charakterze "wojskowym", a osoby podlegaj# 
kompetencji organów wojskowych /*KU/ 1 sądownictwu wojskowemu,
Jak również karom charakterystycznym d la  przestępstw  nojsko- 
wych,

8 . niewłaściwe uregulowanie skutku sprzeciwu sumienia, 
występuje ty lko  Jaka* n ie jasn a  "motllnoec" czy "prano" p rze­
znaczenie do zastępczej słutby poborowych, a powinien byc 
obowiązek takiego przeznaczenia w raz ie  stw ierdzenia zatai. owci 
sprzeciwu sumienia,

9 . nie zachowuje s ię  wymogu karania tylko jaden raz ani 
wymogów co do ogr m ezonie wyeokoeol k a r, prano dopuszcza 
możliwość skazania de 8  l a t  w ezasia  pokoju, a a czas ie  wojmy -  
do kary śm ierci włącznie A / ,
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10. niewłaściw ie u ję ty  Jes t try b  postępowania w sprawach 
sprzeciwu sumienia, zamiast prawa człowieka 1  roszczenia praw­
nego służącego jego r e a l iz a c j i  przeiwiduje się "prośbę" osoby 
zain teresow anej, zamiast bezstronne j procedury i  ustanowienia 
odpowiedniego trybunału z prawem odwołania się  do wyzszej władzy 
sądowej, przewiduje s ię  a rb i tra ln ą  kompetencję organu wojskowego, 
bez mozliwodci odowłanla s ię  1  ber. możliwości dochodzenia praw
na drodze sądowej,

1 1 . w uregulowaniu warunków odbywania zastępczej służby 
poborowych n ie  ma gwarancji uw olnienia się  ze sfery podległej 
m ili ta ry z a c ji  1  Indok trynacji.

Z. P ostu la ty  co do zmian w prawie PRL.

1. uzgodnienie e rt.6 7  pkt 2 1 a r t .8 1  pkt 1 K onstytucji PRL 
z zobowiązaniami międzynarodowymi w zak resie  zagwarantowania 
p e łn e j 1  bezwarunkowej równodcl i  niedyskrym inacji /m. ln.  z uwagi 
na poglądy po lityczne lub  inne 1 Jakiekolwiek Inne względy/,

2. uzgodnienie a r t .8 2  pkt 1 K onsty tucji PRL z zobowiązaniami 
międzynarodowymi w zak resie  zabezpieczenia rzeczyw istej r e a llz a -  
o j l  wolnodci mydli, sumienia, r a l l g l l  lub  przekonań, łączn ie  z 
prawem do uzewnętrzniania 1  gwarancją dokonywania swobodnych 
wyborów moralnych, w tym także gwarancją korzystania z prawa do 
sprzeciwu sumienia,

3 . uzgodnienie a r t . 9 2  z a r t .1 0  1 a r t . 6  pkt 1 K onstytucji PHL, 
Jak również z wymaganiami zasady samostanowienia narodów, w tym
z obowiązkiem państwa w zak resie  powstrzymania się  od Jak ie j­
kolwiek d z ia ła ln o śc i przymusowej, k tó ra uniemożliwia narodowi 
re a liz a c ję  Jego prawa do samostanowienia, wolności 1  n ie zależności,

4 . uregulowanie "ezp ress ls  Terbie" prawa do sprzeciwu sumienia 
w1 ustawie poprzez odpowiednią nowelizację U6 tawy o powszechnym 
obowiązku obrony PRL względnie za stąp ien ie  Je j zupełnie nową 
ustawą, m .in. z następującymi elementami <

a /  uczynienie przedmiotem ustawy "obrony Ojczyzny", zgodnie z 
a r t . 9 2  pkt 1 K onstytucji PRL, harmonizując też  z a r t . 6  pkt 1 i  
a r t . 1 0 ,

b /  wyraźne uznanie prawa każdego człowieka do sprzeciwu su­
mienia wobec : służby wojskowej -  przed je j  podjęciem i w czasie  
je j  p e łn ien ia , Innych rodzajów słutby czy szkolenia, łączn ie  z 
obroną cywilną i  z samą służbą zastępczą, p rzysięg i wojskowej 
lub  ślubowania służbowego, rozkazów wojskowych lub poleceń służ­
bowych, uczestnictw a w konkretnej wojnie albo a ak c ji przemocy 
n ie  będącej wojną,

c /  uznanie człowieka wnoszącego sprzeciw sumier a za osobę 
cywilną, re a liz u jącą  roszczenie prawne w płaszczył] 3 je j  pod-, 
stawowych praw i  wolności, a mianowicie a zakresie  asa do wol­
ności m yśli, sumienia, r e l i g l l  lub przekonań,

d /  ustanowienie spec ja lne j procedury o charakte 3  cywilnym 
i  bezstronnym /h a jle p ie j  specjalnego trybunału /, ko iten tn e j 
do wyjaśniania spraw sprzeciwu sumienia 1  podejmowaniu decyzji 
w kw estii Jego zasadności lub  bezzasadności,

e /  zagwarantowanie osobie wnoszącej sprzeciw sumienia pub licz ­
nego i  bezstronnego przesłuchanie 1  postępowania, łączn ia  z 
prawem do bycia reprezentowanym oraz prawem do korzystania z 
pomocy prawnej, przedstaw iania dowodów 1  otrzymania decyzji na
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plamie z uzasadnieniem,
1'/ zapewnienie osobie wnoszącej sprzeciw sumienia, w raz ie  

niekorzystnego orzeozenla, prawa odwołania się  do wyższej 
władzy sądowej /o oharakterza niewojskowym/,

g /  wykluczenie możliwości podwójnego czy wielokrotnego kara­
n ia za odmowę służby wojskowej, a rezygnację z karania w ogóle 
ze sorno skorzystanie z prawa do wniesienia sprzeciwu sumienia, 

h /  uznanie obowlęzku zwolnienia ze służby wojskowej 1 p rze­
znaczenia na pozostały czasokres do zastępczej służby poborowych 
osoby wnoszącej sprzeciw sumienia w czasie  pełn ien ia  t e j  służby, 
w raz ie  uznania zasadności sprzeciwu, zwolnienia ze zwykłych 
obowiązków żo łn iersk ich  Już z chwilą w niesienia sprzeciwu sumie­
n ia  do czasu zakończenia odnośnego postępowania w t e j  sprawie,

5. ustawowe wprowadzenie nowej ro ty  p rzysięg i wojskowej 1 
innych slubowan służbowych, dającej s ię  pogodzie z poszanowaniem 
1 przestrzeganiem  prawa człowieka do wolności m yśli, sumienia, 
r e l l g l l  lub  przekonań, Jak również z rundamentalną funkcją 
po lsk ich  s i ł  zbrojnych Jako straży praw Narodu Polskiego -  Jego 
pokoju 1 bezpieczeństwa, suwerenności i  n iepod leg łośc i,

6. ustawowe ustanowienie 1 zabezpieczenie r e a l iz a c j i  w 
prak tyce , zwłaszcza w warunkach służby wojskowej, obowiązku 
upowszechniania 1 pogłębiania wiedzy z zakresu szeroko rozumia­
nego prawa humanitarnego, włączając i prawa ludzkośc i, prawa 
narodów, prawa 1 wolności człowieka, a w szczególności przepisy 
i  zasady humanitarnego prawa konfliktów zbrojnych,

7. ustawowe ustanowienie i  zabezpieczenie re a l iz a c j i  w pra­
k tyce, tak ie  w warunkach służby wojskowej, obowiązku wychowania 
społeczeństwa a duchu pokoju, pod warunkiem równoczesnego zabez­
p ieczen ia  obowiązku d z ia ła n ia  państwa oraz wszelkich władz 1 
organów w państwie a duchu pokoju 1 d la  budowania pokoju,

8. ustawowe ustanowienie 1 zabezpieczenie re a l iz a c j i  a pra­
ktyce systemu zabezpieczeń przed popadaniem warunków odbywania 
służby wojskowej a k o n flik t z prawami 1 wolnościami człowieka,
a zwłaszcza z fundamentalnym prawem do wolności m yśli, sumienia, 
r e l l g l l  lub  przekonań, m .ln. poprzez i

a /  wyeliminowanie mechanizmów uzależnienia wojska od organi­
z a c ji  politycznych / p a r t i i / .

b /  wyrugowanie systemu szkolenia 1 wychowania mającego na 
ca lu  przymusową a te lz ac ję  oraz Indoktrynację ldeowo-polltyczną, 

c /  zabezpieczenie /także w tzw. okresie rekruckim / możliwoedl 
indywidualnego 1 zbiorowego wyznawania wiary, wykonywania kultu  
1 praktyk re lig ijn y c h , a a. tym celu  -  uznanie ty tu łu  Kościoła 
kato lick iego  do uzyskiwania Inform acji oraz do in terw encji we 
wszelkich sprawach dotyczących naruszania tych praw 1 możliwości, 

d /  zabezpieczenie pluralizm u światopoglądowego w wojsku draż 
p o lity cz n e j neu tra ln o śc i samych s i ł  zbrojnych, wraz z wyrugowa­
niem systemu nażlaków d la  pozyskiwania nowych członków p a r t i i  
1 członków soc ja lis tycznych  o rgan izac ji młodzieżowych,

e /  zapewnienie Kościołowi swobody wykonywania jego posługi 
d u szp as te rsk ie j, łą czn ie  z m isją ew angelizacyjną, w wo ku,Jag 
również zapewnienie samym żołnierzom swobody d z ia łan ia  - różnyoh 
formach zaangażowania swieokich a Kościele /łączn ie  z duszpaster­
stwem żo łn ie rz y /,

9 . uznanie -  •  szerszych ramach pluralizm u organizacyjnego 
Jako n a tu ra ln e j konsekwencji aolńosol zrzeszania s ię  -  prawa do

I s tn ie n ia  1 d z ia ła n ia  różnego rodzaju organizacji pokojowych 
/łą cz n ie  z pacyfistycznym i/ i  humanitartych, w tym także "Huchu 
"Wolność 1 ł-dkój"".

F. Bieżące postu la ty  co do zmian w praktyce PRL.

Na kw eeti/ uznania 1 zabezpieczenia r e t i lz a c j i  szeroko poję­
tego prawa do sprzeciwu sumienia wobec służby wojskowej trzeba 
spoglądać w kontekście demokratycznych 1 humanitarnych przemian 
w o rg an izac ji 1 funkcjonowaniu LśF. Wyżej wskazano warunki 
ustawodawcze d la  tak ich  przemian. Przemiany te Jednak mogą 1 
powinny następować Juz od zaraz , n ie  czekając na spełn ien ie wyżej 
przedstawionych potrzeb w zakresie zmian w porządku prawnym PRL. 
Uzasadnia to  m. In . >
1. rozdżwlęk pomiędzy obowiązującym prawem /zwłaszcza Konsty­
tu c ją  PRL./ a praktyką "wojskową", obejmującą także d z ia łan ia  
wyraźnie sprzeczne z prawem, albo wątpliwe z punktu widzenia 
prawa, albo -  przynajmniej -  stanowiące świadome unikanie r e a l i ­
z a c ji  możliwości ustawowych siużącycl poszanowaniu 1 p rze s trze ­
ganiu praw i  wolności człowieka,
2. fundamentalne założenie każdego odrowego ładu moralnsge, spo­
łecznego i  prawnego, zgodnie z którym dozwolone je s t  to  wkzystko, 
co n ie je s t  wyraźnie prawem zakazane, z uwzględnieniem generalnej 
wskazówki in te rp re tacy jn e j rui korzrsc praw i  wolności człowieka, 
a przeciwko Ich  ograniczaniu czy eliminowaniu.

Takie możliwości przemian "na d z iś" , w granicach obowiązujące­
go prawa i  w oczekiwaniu na sze r» J  zakrojone prace ustawodawcze 
wyżej wskazane, mogłyby obe jmować m. In . 1

a /  uwzględnianie w praktyce rprzeclwu sumienia wobec służby 
wojskowej przez wojskowych komeniantów uzupełnień Jako i s t o t ­
nego przypadku niemożności pełnienia ta k ie j służby "z przyczyn 
niezależnych od organów wojskowych" /przydałaby s ię  odpowiednia 
"dyspozycja z c e n tra l i"  / ,

b /  u s ta len ie  zasad d z la łan ii wojskowych komendantów uzupeł­
n ień , w tym Ich obowiązków w zakresie uwzględniania uzasadnlorąrch 
sprzeciwów sumienia wobec słuzty wojskowej na podstawie art.lĄO 
ustawy z 1 9 6 7  r . ,

c /  wypracowanie w praktyce systemu kierowania do zastępczej 
służby poborowych d la  rea liz ac ji a r t .  141 w/ •  ustawy,

d /  humanitaryzacJa in s ty t iz j i  obrony cyw ilnej, stosownie do 
wymagań Protokółu dodatkowego 1 do Konwencji genewskich z 
1977 r . ,

e /  wyeliminowanie praktyk okrutnego, nieludzkiego lub  po­
niżającego traktow ania żołnierzy 1 Innych osób wypełniających 
a różnych formach obowiązek obrony FHL" ,

r /  przemiany w systemie . w tre śc ia c h  oddziaływania oświa­
towego i  wychowawczego w wojsku, z rezygnacją z programu a t e l -  
z a c ji i  indok trynacji ideow<-polityczneJ,

g /  praktyczne unlezalem lenie s i ł  zbrojnych od dyktatu 
party jnego i  n ie dopuszczane do ich  wykorzystywania przeciw 
społeczeństwu czy Narodowi Polskiemu,

h /  eliminowanie szkód połecznych wynikających z m ilitaryza­
c j i  i  u p o licy jn ien la  p an sta , w tym powstrzymanie odpływu 
zdrowej młodzieży rolniczą! ze wsi p o lsk ie j d la  z a a llan ia  szeregów 
aparatu  ucisku l t p .



6 2

Otwarcie motllwodol ko rzy stan ia  z prawa do bprzaclnu sumio- 
n la  wobec służby wojskowej wcale n ie  musiałoby oznaczać o s łab ien ia  
obronno cc i państwa. iz ro ir t  llo u o l osób gotowyoh do skorzystania 
z prawa do sprzeciwu sumienia byłby raczej powolny. LWP zawsze mi 
miałoby zagwarantowany wyr s ta rcza jm y  dopływ młodych ludz i chę t­
nych do kontaktu z b ro n ią . Nie maja uzasadnienia obawy gen. 
Ja ru ze lsk ieg o , a zwłasz.crza bezzasadne Jes t Jego uw ielbienie d la  
pozytywów płynących ze s.łuzby wojskowej, szczególnie -  Je a li s ię  
uświadomi, Ze w społeczeństw ie demokratycznym ma decydować s i ła  
prawa, n ie zaś prawo (siły  I

Cała ludzkość w ypatru je z utęsknieniem czasów, w których 
skończy się ku lt s i ły  i  przemocy, zastraszen ia  1  zniewolenia, 
a zacznie s ię  czas rzeczyw istego budowania atmosfery pokoju, 
przy jaźn i 1  współpracy. Żyjąc w czasach 1  w systemach pogardy 1  
nienaw iści człowiek n iepostrzeżen ie  daje  się owładnąć tym 
niszczącym człowieczeństwo siłom. Itopnlowy wzrost szeregów ludz i 
przeciw staw iających się  temu kultowi Jes t Jak najbardziej pozyty­
wnym zjawiskiem 1  służy budowaniu pokoju we wszystkich jego 
wymiarach! od pokoju wewnętrznego w samym człowieku aż po makro­
skalę ogólnoludzkiego pokojiu powszechnego, przyszłocc pokoju 
zależy w ostatecznym rozrachunku od tego. Jak wysoki procent 
ludzkodcl uwolni s ię  od k u ltu  s iły  1 przemocy. Z d rug ie j strony, 
tak s i ln ie  dzid stawiamy akc«nt na znaczenie służby wojskowej 
będzie z natury  rzeczy się  oset ab la ł  w miarę postępów w likw ido­
waniu naplęola międzynarodowego, w urzeczyw istnianiu praw ludz i 
i  narodów, w powstrzymywaniu iwydclgu zbrojeń 1  w istotnym  roz- 
bro jen lu .

Otwarcie moZlleodCl ko rzystan ia  ze sprzeciwu sumienia, a 
połączeniu z likw idacją  niepraitidłowo.icl w LiKl zw ie lokro tn ia ją ­
cych podstawy d la  korzystania i: niego, byc może spowoduje 
pewne zm niejszenie llo d o i chętn.yeh do pełn ien ia  służby wojskowej, 
a le  niewątpliwie wpłynie na podwyższenie ieh  jakocci -  .świado­
mych żo łn ie rz y « z głębokiego p’"’’skonania, a n ie z przymusul
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Z A Ł Ą C Z N I K I

I.  W y p i s y  s P i s n ą  Ś w i ę t e g o  
N o w e g o  T e s t a m e n t u .

1. koncepcja pokoju:

'B łogosław ieni, którzy wprowadzają pokój, albowlea oni będą 
nazwani synanl Bożymi" /M t.5 .9 /
" / . . . /  pogódź e lę  ze swola przeciwnikiem szybka,dopóki Jestaź 
s n la  w drodze" /M t.5.25/
"Chwała na wysokoóel Bogu, a na z lea l pokój ludzloa Jaga 
upodobania" /L k .2.13-14/
"Pokój zostawiam wam, pokój mój wam dają. Nie tak , Jak dajs 
ź e la t , Ja wam daję* /J .1 4 .2 T /
■S ta ra jc ie  s ię  więc o to , oo służy sprawie pokoju 1 wsajoamema 
zbudowaniu" /Rzym.14.19/
"U siłu jc ie saobowaó Jedność ducha dslęki w ięzi. Jaka Jea t 
pokój" /B ie s .4 .3 /
"Czyńcie to , czego s le  nauczy liśc ie , eo p rz y ję liśc ie , eo usły­
sz* l i ś c ie  u mnie, a Bóg pokoju będzie a wami" / F i l i p .4 .9 /

2 . przewidywanie wojen :

"Będziecie słyszeć o wojnach 1 o pogłoskach wojennyoh; uwaSaJoio, 
nie trwóżcie s ię  tym. To musi s ię  s ta ć , ale to Josscse ml* 
koniec. Powstanie boniom naród prsoelnk* aarodowi i  królestw* 
przeciw królestwu / . . . /  /llt.2 4 .6 -T /
" / . . . /  dano odebrać zlonl pokój, by olę wzajemni* lodzi* zabi­
j a l i  -  1 dano nu w ielki mless / . . . /  /Apok.6.4/

3. Chrystus do żołnierzy lub * żołniorzaeh :

"/o setn iku  rzymski u / u nikogo w Is rae lu  nl* znalazłem tak 
w ielk ie j wiary" /U t.8 .1 0 /
"P y tali Go też 1 żo łn ierze: "A ny,ce mamy czynić?". Om ln  od­
powiedział: "Nad nikim s ię  nie znęcajcie 1 nlkog* ml* ae lsk a j-  
c le , lecz poprzosta jcle na swoim żołdzie" /L k.3 .14 /
"/na Krzyżu o żołdakach grabiących Jego sza ty / OJesa, przebacz
la ,  bo nie wiedzą, co czynią" /L k .23.34/

4. wskazania co do postaw ohrzeóclJanina :

"Nie ząb ija jI  / . . . /  Kto s ię  gniewa na swego b ra ta , podlega 
sądowi / . . . /  Najpierw Idź 1 pojednaj s ię  s bratem swoimi"
/M t.5 .21,22,24/
"M iłujcie waszych n lep rsy jao ló ł 1 módlcie s ię  za tych, którsy 
nas prześladują" /M t.5 .44 /
" / . . . /  Jak 1 my przebaczamy tym, którsy prseolw mam zaw inili"
/M t.6 .12/ £ ■
"Diabeł rzekł do Niego: "Dam Cl te  wszystka. J e ś li  upadmless 
1 oddasz ml pokłon". Na te  odrzekł na Jesus: "Idź prees,szatam i*I



II

Je s t bowiem napisana: Panu Bogu, samemu, będziesz oddawał 
pokłon i Jemu samemu służyć będziesz" /M t.4.9-10/
"On ich zapy tał: "Czyj Jes t ten obraz 1 napis". Odpowiedzieli: 
Cezara. Wówczas rzekł do nich: "Oddajcie wl«o oezarowl to , co 
należy do eezara, a Bogu to , oo naloty do Boga" /M t.22.20-21/ 
" / . . . /  Jeden z tyob, którzy by li z Jezusem, wyciągnął rękę, 
dobył miecza 1 ugodziwszy sługę najwyższego kapłana odciął nu 
ucho. Wtedy Jesus rzek ł do niego: "Schowaj n lesz awój do poobwy, 
bo wszyscy, którzy za mlecz obwytają, od miecza g iną. Czy 
m yślisz, że nie mógłbym poprosić OJoa mojego, a zaraz wystawił­
by mi wlęoej n iż dwanaóele zastępów aniołów?" /M t.26.51-83/
•Cóż bbwlem za korzyść stanowi d la ozłowleka zyskać świat 
o sły , a ewoją duszę u trac ić?"  /U k.8.36/
"Przykazanie nowe daję wam, abyście s ię  wzajemnie miłowali, tak 
Jak Ja was umiłowałem; żebyócle s ię  1 wy tak miłowali wzajem­
nie" / J . 13.34/
"Królestwo moje nie J e s t a tego ćwlata.Gdyby królestwo moja 
było z tego ćw lata, słudzy mol b il ib y  a lę , abym nie zosta ł 
wydany Żydom. Teras sać królestwo moje nie J e s t s tą d " / J .18.36/ 
■Nikomu za sto  a le  odpłacajo le. S ta ra jc ie  s ię  dobrnę ozynlć 
wobec wszystkich ludzi 1 " /Bsym.1 2 . 1 ? /
"Obleczcie pełną zbroję Bożą, byćole mogli s ię  ostać wobec 
podstępnych zakusów d iab ła : Nie toczymy bowiem walki prseoiw 
krwi 1 c ia łu , leos przeciw Zwlerseboóelon, prseoiw Władson, 
przeciw rządcom ćwlata tych elenmoćel, przeciw pierwiastkom 
duchowym zła  na wyżynach n iebieskich" /E fem .6 .1 l-12/
"Stańcie więc /do w alki/ przepasawssy b iodra wasze prawdą 1 
oblókłszy pancerz, którym J e s t sprawiedllwoćć, a obuwszy nogi 
w gotowoćć /dobrej nowiny o pokoju. V każdym położeniu b ie rzcie  
wiarę Jako ta rczę , dzięki k tó re j zdołacie zgasić wszystkie 
rozżarzone pociski Złego / . . . / "  /E fez .6 .14-15/
"Weź udział w trudach 1 przeciwnościach Jako dobry żołn ierz 
Chrystusa Jezusa!" / I I  Tymot.2.3/
"Jako iudzie wolni postępu jcie , nie Jak c l ,  d la których wol­
ność J e s t usprawiedliwieniem z ła , ale Jako niewolnicy Boga"
/ I  P io tr 2 . 1 6 /  . aa lnotiokeaids wj

I I I

I I .  W n i o s k i  z e b r a n e  p r z e z  J .  
E p p s t e l n a

1. od św.Klemensa z Kzymu do Orygenesa /p o ł . I I I  w/

a /  n iech rześc ijańsk i czy nawet an tychrzećcijańaki charakter 
państwa lub Jego władców, którzy o k reś la ją  Jego d z ia ła n ie , nie 
zwalnia ch rześc ijan  z odpowiedzialności obyw atelsk iej, ani nie 
usprawiedliwia lndy fe renc ji po ich s tro n ie , J e ś l i  chodzi o 
słuszne bądź złe d z ia ła n ia  państwowe;
b / w is to c ie ,  dopuszczalne J e s t chrześcijaninow i być żołnierzom, 
bo krew tak wielu łołnlerzy-męczennlków u s ta l i ła  doktrynę 
s i ln ie js z ą  n iż  purystyczna te o r ia  f llo zo fa -p ao y fla ty , pod wa­
runkiem Jednak oddawania czci wyłącznie Bogu.

2. od św.Bazylego do św.Ambrożego /I I I - IV  w ./

a /  sprawiedliwe użycie s iły  J e s t w zasadzie aktso społecznym, 
a afektem społecznej natury człowieka Je s t zarówno obowiązek 
utrzymywania pokoju, Jak 1 wzajemnej pomooy przeciwko a g re s j i ;  
b /  J e s t  chrześcijańskim  obowiązkiem żo łn ierza  lo ja ln o ść  wobec 
głowy państwa, chyba że zwierzchnik żądałby odeń popełnienia 
aktu sprzecznego z prawami Bożymi;
o / sprawiedliwym J e s t uciekać a lę  do wojny w obronie własnego 
kra ju ;
d / is tn ie je  obowiązek in terw encji d la  obrony innych przed n ie ­
spraw iedliw ością 1  ag re s ją , 1  to stanowi d la państwa również 
słuszną przyczynę wojny;
e /  obowiązek walki o pokój oraz praktykowania przebaczenia 1  
m iłosierdz ia  Je s t najwyższym obowiązkiem.

3. św.Augustyn 1 Jego następcy /do XV w ./

a /  służba wojskowa sama w sobie nie Je s t sprzeczna z postawą 
ch rześc ijan in a ;
b /  skody f i  kowano warunki, w których wojnę można słu szn ie  podjąć 
Jako osta teczność, uzasadnianą m.in. brakiem wyższego trybunału, 
który byłby władny rozstrzygać kwestie sporne między państwami; 
o / wojna Jako ostateczny środek utrzymania lub przywrócenia 
spraw iedliw ości;
d / obowiązuje aktywna zasada budowania pokoju w sferze  między­
narodowej, zakładająca proces aktywny 1 c iąg ły , będący wyrazem 
prawdziwego anaczenla błogosławieństwa "wprowadzających pokój"; 
e /  większą zasługą Je s t zapobieganie wojnie rokowaniami 1  
pokojową koncyllacją n iż krwawą rewindykacją praw; 
f /  pokój osiągnięty  na drodze koncy llac jl J e s t lepszy od pokoju 
osiągniętego zwycięstwem orężnym;
g / is tn ie je  "naturalna społeczność ludzkości", k tóra rodzi 
pewne prasa i obowiązki Is to tn e  dla moralnego ob licza  wojny; 
b / poza odparciem rzeczyw istej napaści, brak wyższego trybunału, 
przed którym władca mógłby dochodzić swoich praw, sam usprawie­
dliw ia podjęcie wojny;
1 /  i s tn i e ją  ustalone warunki wojny sprawiedliwej /s łu szn a  przy- 
czyna, konieczność, formalne ostrzeżen ie  1 wypowiedzenie, pro­
wadzenie przez suwerenną władzę /lu b  za zgodą K ośc io ła /, wyż­
szość dobra osiąganego od s t r a t ,  słuszny zamiar w rozpoczęciu 
1 prowadzeniu wojny, stosować tylko tyle przemocy, i le  naprawdę 
konie czne/ ;
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J /  odpowiedzialność noralna za wojnę spoczywa na władzy 
suwerennej, a nlo na Indywidualnych żołn ierzach  ozy obywatelach: 
loh obowiązkiem Je e t posłuszeństwo, za wyjątkiem wojny, o k tó re j 
aą przekonani. Ze etanowi a ło ;

k / kapłani nie mocą walczyć nawet w wojnie spraw iedliw ej;
1 / obowiązek usunięcia krzywdy wyrządzonej drugiemu Je s t 

wspólnym zobowiązaniem wszystkich władców 1  ludów.

4. od F.de Y l t to r l l  do św.Alfonsa de Llguorl /XVI-XVII w ./

ą /  prawo do wojny J e s t  godną pożałowania koniecznością, a 
głównym oelem władców J e s t zapobieganie konleesnośol j e j  wybuohu;

b /  wszczęcie wojny, poza obroną przed rzeozywlstą napaścią, 
mm charak ter "aktu karnego", dającego s ię  usprawiedliwić ty lko . 
J e ż e li wyrządzona szkoda J e s t tak w ielka, l t  wymaga najwyższe­
go ukaran ia;

o / jurysdykcja karna wymagana d la wypowiedzenia wojny Je s t 
konieczna d la zaehowanla porządku w społecsnośol ludzkiej i  
nadana J e s t  suwerenon ty lko  w braku wyżasego trybunału;

d / J e ż e li  I s tn ie je  możność odwołania s ię  do a rb itra żu  
/S to l ic y  A p o sto lsk ie j/ lub Innego kompetentnego trybunału, 
władca nie noże wykonywać w/w ju rysdykcji karnej;

e /  J e ż e li zachodzi Jakakolwiek wątpliwość oo do spraw iedli­
wości Jego roszczeń, władoa nie może uciec s ię  do broni -  obie 
strony mają obowiązek wybrać arbitrów  lub mediatorów 1  peddaó 
s ię  loh rozstrzygn ięciu#

f /  nawet J e ż e li niewątpliwie słuszna przyczyna wojny I s t ­
n ie je ,  władca winien powstrzymać s ię  od podejmowania wojny.
J e ż e li  s tra ty  wynikające d la  wojująoych z wojny, s tra ty  d la 
c a łe j wspólnoty ludzk iej lub d la Kościoła, będą przypuszczalnie 
tak  w ie lk ie , lż  przeważą nad korzyściami z naprawienia wyrządse- 
ae j szkody;

g / J e s t  obowiązkiem żołn ierzy  badać sprawiedliwość propono­
wanej wojny; J e ś l i  są niepewni sprawiedliwości przyczyny, ich 
obowiązkiem J e s t słuchać dowódców  ̂ J e ś l i  zaś są pewni n ie sp ra ­
wiedliwości wojny, loh obowiązkiem s ta je  s ię  odmówić walki;

h / wszyscy, którzy sprawują urząd lub ponoszą Jakąkolwlak 
odpowiedzialność po lityczną w państw ie, są zobowiązani w sumie­
n iu  do skrupulatnego badania dobra 1 z ła  w proponowanym wypo­
wiedzeniu wojny;

1 /  wojny n ie można podejmować na podstawia o so b is te j deoy- 
s j l  suwerena, ale dopiero po zasięgn ięciu  rady nądryoh 1  bez­
stronnych lu d z i, oraz po skrupulatnym rozważeniu roszczeń 
strony przeciwnej.

5. o .T a p a re lll d 'Azegllo / I I  poł. XIX w ./ "Essal Theorląue 
de D rolt N aturel /C onscrlp tion  and Competltlon ln  
Armanents/*, pkt 1222 n.

"Społeczeństwo albo władza n ie może s ię  mieszać w prywatną s fe rę  
Jednostk i. Co do ogólnej zasady, nie noże ono zmuszać Jednostki 
do podjęcia tego a n ie Innego zawodu; aa ty tu ł do postępowania 
tak ty lk o , gdy prawo wszystkich popada w k o liz ję  z równym lub 
niższym prawem Jednostki / . . . / .  Służba wojskowa J e s t konieczno­
ś c ią ,  ponieważ bez te j  s i ły ,  porządek społeczny, życie 1  wolność 
wezystklch obyw ateli, którzy mają niewątpliwe prawo do porządku 
społecznego, do życia i  do wolności, mogłoby paść pod ciosami 
n ie p rz y ja c ió ł . Dotyczy to s y tu a c ji,  gdy państwo nie aa Innych 
środków. Jak tylko przymusowy pobór celem budowania arm ii wy­
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s ta rc z a ją c e j do samoobrony. W takich warunkach pobór J e s t 
sprawiedliwy, zgodny z prawem, a nawet obowiązkowy. Przymusowa 
służba wojskowa, w raz ie  konieczności, nie Jee t narzucana Jako 
zawód Jednostk i, lecz raczej Jako "funkcja organizmu społecz­
nego"; władza państwowa Jako taka nie wtrąca s ię  w porządek 
życia rodzinnego 1  Interesów indywidualnych, ale w danym mome­
ncie te In te resy  1 ten porządek prowadzą do wymagań porządku 
politycznego, d la  którego są one z natury swej zjednoczone 1 
któremu s ię  podporządkowują. / . . . /  To właśnie sana skrajna 
konieczność usprawiedliw ia kompetencję państwa w zakresie zo­
bowiązywania ludzi do pełn ien ia  służby wojskowej. Co za tym 
Id z ie , rząd Je s t zobowiązany podejmować wszelkie w ysiłki d la 
un iknięcia te j  konleoznoścl; gdyby konieczność zachodziła tplko 
d la teg o , l t  n ie zastosowano wszelkich środków dla zapobieżenia 
j e j ,  nie byłaby w rzeozyw lstoścl koniecznością. Stąd wielu ludzi 
dobrej woli występuje dziś przeciw przymusowemu poborowi 1  
usprawiedliw ia unikanie poboru Jako zgodne z prawem.

/Autor proponuje międzynarodowy system "e tn aro h ll"  -  pod 
tm resą ochronną władzy międzynarodowej Jako pierwszego 1 n a j­
wyższego naturalnego strażn ik a  nlepodległośol narodów. We właś­
ciwie ustanowionej e tn a rch ll wojna J e s t możliwa tylko pomlędsy 
niegodziwym narodem, który narusza porządek poprzez ucisk 
sąsiadów, a władzą etnarch lczną wspomaganą przez wzzystkle na­
rody, zjednoozone dla te j  potrzeby /.

«. Papież Leon XIII

a /  enoykilka "Ad P rlnelpoa Populosąue CniTersoe* /2 0 .T I .1894/ 
-  "Niedoświadczeni młodzi ludzie są  wydzierani spod kierownictwa 
rodziców 1  loh k o n tro li, by być rzuconymi pomlędsy nlebezpleeae- 
ństwa życia żo łn iersk iego ; / . . . /  młodzi ludzie są  zab ieran i a 
ro ln ic tw a, porzuoają s tu d ia , albo handel, albo sztukę, 1  są 
przesaaczanl do noszenia broni / . . . / .  Pokój zbrojny, który w 
dz isie jszy ch  ozasach dominuje, nie może d łużej trwać. Czyż można 
to traktować Jako normalny stan  społeczności ludzk ie j?" .

T. Papież Plus XI "Non Abblamo Blsogno" -  " /ten d en c ja / do 
zupełnego zmonopolizowania młodych, od Ich najsłodszych l a t  aż 
do nęskośel czy kobiecości, na wyłączny użytek p a r t i i  1 reżimu 
opartego na Id eo lo g ii, k tóra Jasno s ię  wyraża w przedziwnej, 
iś c ie  pogańskiej czci państwa -  " s ta t o la t r l l* , która pozostaje 
w a le  m niejszej sprzeczności z naturalnymi prawami rodziny, Jak 
J e s t  w sprzeczności z nadprzyrodzonymi prawami K o ś c io ła . / . . . /  
Koneepcja państwa, które całkowicie przywłaszcza sobie rosnące 
pokolenia, bez Jakiegokolwiek wyjątku, od najmłodszych la t  do 
ż y d a  do jrzałego , nie może być przez kato lika  pogodzona ani z 
doktryną kato llo k ą , ani z naturalnymi prawami rodziny",

I I I .  V a t i c a n u e  I I  -  G a u d i u n  e t  S p e s

1 . /p k t 16/ "W g łęb i sumienia człowiek odkrywa prawo, 
którego sam sobie nie nakłada, lecz któremu winien być posłuszny 
1  którego głos wzywający go zawsze tam, gdzie potrzeba, do miło­
wania 1 czynienia dobra a unikania z ła , rozbrzmiewa w sercu 
makazem: czyń to , tamtego unikaj I Człowiek bowiem aa a swym 
sercu  wypisane przez Boga prawo, wobec którego posłuszeństwo 
stanowi o Jego godności 1 według którego będzie sądzony. Sumienie
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J sa t najta jn ie jszym  ośrodkiem 1 sanktuarium człowieka, gdzie - a ! '  
przebywa on sam z Bogiem, którego głos w Jego wnętrzu roz- -»
broniowa / . . . / ,  Przez wierność sumieniu chrześc ijan ie  łączą s ię  
z re s z tą  ludzi w poszukiwaniu prawdy 1 rozwiązywaniu w praw­
dzie ty lu  problemów moralnych, które narzucają s ię  tak w Życiu 
Jednostek , Jak 1 we współżyciu społecznym”.

2. /p k t 17/ "Człowiek Jednak może zwracać s ię  do dobra 
tylko o sposób w o ln y ./ . . . /  Tak więc godność człowieka wymaga, 
oby d z ia ła ł ze świadomego 1 wolnego wyboru, to znaozy osobowe, 
ed wewnątrz poruszony 1 naprowadzony, a nie pod wpływem ślepego 
popędu wewnętrznego lub też zgoła przymusu zewnętrznego*.

3. /p k t 21/ "Boleje więc Kościół nad dyskryminacją w lerzą- 
eyeh 1  niewierzących, k tó rą  niesprawiedliw ie wprowadzają n ie ­
którzy klerownley państw, nie uznający zasadnlozyoh praw osoby 
lu d z k ie j. Dla wierzących domaga s ię  wolnośol d z ia ła n ia , aby 
wolne im było równlei w tym śwlecle budować świątynię Bogu".

4. /p k t 26/ "Równocześnie rośnie świadomość niezwykłej ged- 
neśo l, Jaka przysługuje osobie lu d zk ie j, k tóra p rze ra sta  wazy- 
• tk le  rzeczy , 1  k tó re j prawa oraz obowiązki mają charakter 
powszechny 1 n ienaruszalny. Należy zatem udostępnić człowiekowi 
te  wszystko, czego potrzebuje do prowadzenia ty c ia  prawdziwie
ludzkiego, j a k /__/  prawo do dobrej sławy 1 szacunku / . . . /  1  de
pestępewanla według słu sznej normy własnego sumienia, do ochrony 
k jo la  prywatnego oraz do sprawiedliwej wolnośol tak ie  w dzie ­
dz in ie  r e l ig i j n e j .  Porządek zatem społeczny 1 Jego rozwój winien 
być nastawiony nieustannie na dobro osób / . . . / " .

5. /p k t 73/ "Potępia s ię  natomiast wszelkie formy u s tro ju  
politycznego, panujące w niektórych k rajach , które krępują 
swobodę obywatelską lub r e l ig i jn ą ,  mnożą o fia ry  namiętności 1  
przestępstw  politycznych, a sprawowanie rządów p rzestaw iają ze 
służby dobru wspólnemu na dogadzanie Jakiemuś stronnictw u lob u 
na korzyść władzy państwowej".

6 . /p k t 74/ " / . . . /  wykonywanie władzy po llty o zn e j, osy to we 
wspólnoole Jako ta k ie j ,  czy to o ins ty tuc jach  reprezentujących 
państwo, winno s ię  zawsze odbywać w granicach porządku moralne­
go, d la  dobra wspólnego -  i  to dobra pojętego dynamicznie -  
według nora porządku prawnego, legaln ie  już ustanowionego lub 
toż tego , który winien być ustanowiony. Wówczas obywatele zo­
bowiązani są o sumieniu do posłuszeństwa władzy. / . . . /  Tan zaś, 
gdzie władza państwowa, przekraczając swoje uprawnienia, uciska 
obyw ateli, niech c l nie odnawiają je j  świadczeń, których obie­
ktywnie domaga s ię  dobro wspólne. Niech zaś wolno im będzie 
bronić praw swoich 1  współobywateli przed nadużyciami władzy,
•  granicach  nakreślonych przez prano naturalne 1 ewangeliczne. 
Konkretne sposoby, Jakimi wspólnota polityczna ok reśla  swoją 
wewnętrzną s tru k tu rę  1 zakres władzy państwowej, mogą być roine 
/ . . . / ;  zawsze Jednak winny przyczyniać s ię  do kształtow ania 
człowieka kultu ralnego , usposobionego pokojowo, życzliwego d la  
w szystkich -  ku pożytkowi c a łe j rodziny ludzk ie j" .

7. /p k t 75/ "Niech obywatele p ie lęgnu ją  wielkodusznie i 
w iernie miłość ojczyzny, Jednak bez ciasnoty duchowej, tak  by 
zawsze m ieli również wzgląd na dobro c a łe j rodziny lu d zk ie j, 
k tó rą  łączą w jedno różne więzy między plemionami, luda 1 

narodami. / . . . /  Niech występują przeciw uciskowi ze s tro~ , jed ­
nostk i lub sanowładztwu i  n ie to le ra n c ji p a r t i i  p o lity cz n e j, 
d z ia ła ją c  roztropnie 1 nienagannie pod względem noralnym i niech 
poświęcają s ię  dobru wspólnemu w duchu szczerości i  słuszności 
owszem, z m iłością 1 odwagą polityczną".

VII

S. /p k t 77/ "Sobór przeto potępiwszy okropność wojny, 
pragnie w imię prawdziwego 1 wzniosłego Ideału pokoju wezwać 
gorąco ch rześc ijan , żeby z pomocą Chrystusa, sprawcy pokclu, 
w spó łdzia ła li ze wszystkimi ludźmi dla umocnienia alędzy b ln l 
pokoju w sprawiedliwości i m iłości oraz żeby przysposabiali 
środki pokoju".

9. /p k t 78/ "Do zbudowania pokoju niezbędnie konieczna J e s t 
zdecydowana wola poszanowania Innych ludzi 1 narodów oraz loh 
godności, Jak też wytrwałe praktykowanie b raterstw a. A prmto 
pokój J e s t także owocem m iłości; która posuwa s ię  poza granice 
tego, co noże wyświadczać sama sprawiedliwość. / . . . /  Dlatego 
u s iln ie  wzywa s ię  ch rześc ijan , żeby "czyniąc prawdę w m lłośol", 
łą c z y li s ię  z ludźmi szczerze pokojowo usposobionymi d la  ubła­
gania 1 przywrócenia pokoju. / . . . /  "przekują mlecze na 
8  włócznie swoje na sie rpy . Nie podniesie naród przeciw 
mlecza, ani s ię  ćwiczyć będą dalej ku bitw ie" /Iz .2 .4 J '.

10. /p k t 79/ "Ponadto wydaje s ię  s łuszne, żeby ustawodawstwo 
humanitarnie ustasunkowało s ię  do tych, którzy z motywów swego 
sumienia odmawiają noszenia b ron i, je ż e l i  tylko godzą s ię  na 
inny sposób służen ia wspólnocie lu d zk ie j. / . . . /  Cl wszakże, 
którzy sprawie ojczyzny oddani służą w wojsku, niech uważają 
s ieb ie  za s ług i bezpieczeństwa 1 wolności narodów. Je ż e li bowiem 
to zadanie właściwie s p e łn ia ją , naprawdę przycznlają s ię  do 
u trw alenia pokoju".

1 1 . /p k t 81/ " / . . . /  wyścig zbrojeń stanowi n ajg roźn ie jszą  
Plagę ludzkości / . . . / .  Opatrzność Boża przynagla nas do tego, 
abyśmy samych s ieb ie  uw olnili od wiekowej niewoli wojny” .

IV. I n n e  k o ś c i o ł y

1. Światowa Rada Kościołów. The Uppsala Report -  "Ochrona 
sumienia wymaga, by kościoły u d z ie liły  duchowej tro sk i 1 wspar­
c ia  nie tylko tym służącym w s iła ch  zbrojnych, ale także tym, 
którzy -  zwłaszcza przez wzgląd na charakter współczesnej wojny -  
sp rzeciw iają  s ię  uczestnictwu w poszczególnych wojnych,którzy 
czują s ię  w sumieniu zobowiązani przeciwstawić s ię  im, albo 
którzy czują s ię  n iezdo ln i do noszenia broni albo podejmowania 
służby wojskowej z powodów sumienia. Takie wsparcie powinno 
obejmować nac isk i w kierunku zmiany prawa, gdzie Je s t to n ie ­
zbędne, 1  powinno być rozc iągn ięte  na wszystkich / . . . / " .

2. Komitet ds. Społeczeństwa,-Rozwoju 1 Pokoju. SODEPAI 
Report of the Baden C onsultation, 3 -9 .IV .1970.

"Prawa sprzeciw iających s ię  w sumieniu :
K onsultacja uważa, że wykonywanie osądu w sumieniu spoczywa 
Inherentn le w godności I s to t  ludzkich, oraz że, co za tym id z ie , 
każdej osobie trzeba zapewnić -  na podstawie sumienia lub 

łęboklego przekonania -  prawo odmowy służby wojskowej albo 
aklegokolwiek Innego, bezpośredniego czy pośredniego, uczestn i­

ctwa w wojnych lub w konflik tach  zbrojnych.
{'rawo do sprzeciwu sumienia rozciąga s ię  również na tych, 

którzy nie chcą służyć w określonej wojnie, ponieważ uważają Ją 
za niesprawiedliwą albo ponieważ odmawiają uczestnictw a w wojnie 
lub w k o n flikc ie , w którym prawdopodobne Jes t użycie broni 
masowej zagłady.

Konsultacja uważa także, że członkowie s i ł  zbrojnych mają 
prawo, a niwet obowiązek odmówić wykonania rozkazów wojskowych,

lon losse .
narodowi
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które mogą prowadzić do popełnienia przestępstw  kryminalnych, 
albo zbrodni wojennych, albo zbrodni przeciwko ludzkości.

Niezbędne J e s t ,  by Kościoły użyły ich najlepszego wpływu 
dla zęhezpleczanla uznania prawa do sprzeciwu sumienia, tak Jak 
zsa ta ło  wyżej określone, na podstawie prawa krajowego 1 między­
narodowego. Rządy powinny rozciągnąć prawo azylu na osoby od­
mawiająca służby w Ich kraju  z powodów sumienia".

3. światowa Konferencja d s .R e lig ii 1 Pokoju. Kyoto 16 -21. 
1.1970

"Uważamy, ża wykonywania oaądu sumienia spoczywa lnheren tn le  a 
godności I s to t  ludzkich, oraz że, co za tym Id z ie , każdej osoblś 
trzaba zapewnić prano, na podstawach sumienia lub głębokiego 
przekonania, do odnowy służby wojskowej albo Jakiegokolwiek 
Innego, bezpośredniego czy pośredniego, uczestnictw a w wojnach 
lub w konflik tach  zbrojnych. Prawo do sprzeolwu sumienia roz­
ciąga s ię  również na tych, którzy nie chcą służyć w określonej 
w ojnie, ponieważ uważają Ją za niesprawiedliwą nlbo ponieważ od­
mawiają uczestnictw a w wojnie lub w k o n flik c ie , w którym prawdo­
podobne J e s t  użycie broni masowej zagłady. Konferencja uważa 
także, że członkowie s i ł  zbrojnych mają prawo, a nawet obowią­
zek, odnewy wykonania rozkazów wojskowych, k tóre mogą prowadzić 
do popełn ienia przestępstw a kryminalnego, albo zbrodni wojennych, 
albo zbrodni przeciwko ludzkośol".

V. P r a n e  m i ę d z y n a r o d o w e

1. Zasady prawa międzynarodowego uznane w Karcie Trybunału 
Norymberskiego 1 w Wyroku Trybunału /Komisja Prawa 
Międzynarodowego ONZ, czerw iec-lip iec  1980 r . /

Zae. I -  Każda osoba dopuszczająca s ię  czynu, który etanowi
zbrodnię na podstawie prawa międzynarodowego, ponosi 
odpowiedzialność za te  1 podlega karaniu.

Zae. I I  -  Fakt, że prawo wewnętrzne nie grozi karą za ozyn,ktćry 
stanowi zbrodnię na podstawie prawa międzynarodowego, 
nie zwalnia osoby dopuszczającej s ię  tego czynu ad 
odpowiedzialności ca podstawie prawa międzynarodowego. 

Z a e .III  -  Fakt, że osoba, k tóra dopuściła s ię  czynu stanowiącego 
zbrodnię na podstawie prawa międzynarodowego, d z ia ła ła  
Jako głowa państwa alba odpowiedzialny urzędnik rządo­
wy, nia zwalnia j e j  od odpowiedzialności na podstawie 
prawa międzynarodowego.

Zas. IV -  Fakk, że osoba d z ia ła ła  zgodnie z rozkazem j e j  rządu 
albo zwierzchnika, nie zwalnia je j  od odpowiedzial­
ności na podstawie prawa międzynarodowego, e i l e  był 
d la  n ie j faktycznie możliwy wybór moralny.

Zas. V -  Każda osoba oskarżona o zbrodnię na podstawie prawa 
międzynarodowego ma prawo do sprawiedliwego procesu 
co do faktów 1 co do prawa.

Zas. VI -  Zbrodnie n iże j wymienione podlegają karaniu Jake zbrod­
nie na podstawie prawa międzynarodowego: 
a / zbrodnie przeciwka pokojowi :

1 /  planowanie, przygotowywanie, wszczynanie lub
prowadzenie wojny agresywnej albo wojny narusza­
ją ce j tra k ta ty  międzynarodowe, porozumienia lub 
gwarancje ;

1 1 /  udział we wspólnym planie alba ęsplsku d la  popeł- 
n |^ n |^  któregokolwiek z czynów wymienionych w
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b / zbrodnie wojenne:
naruszenia praw 1 zwyczajów wojennych, które obej­
mują m.in. morderstwa, eksperymsnty medyczne, de­
po rtację  na roboty niewolnicze alba w Jakimkolwiek 
Innym celu ludności oywllnej terytorium  okupowa­
nego lub na terytorium  okupowanym, mordowanie albo 
eksperymenty medyczne na Jońcach wojennych lub 
rozbitkach , zab ijan ie  zakładników, grabież'w łasno­
śc i publicznej lub prywatnej, samowolne burzenie 
m iast, grodów 1 wsi albo Ich nlszozsnle nieuzasad­
nione konlocznośolą wojenną 

c /  zbrodnio przeciwko ludzkości :
mordowanie, eksterm inacja, obraoaale w niewolników, 
deportacja alba Inne czyny n ieludzkie przeciwka 
jak iejkolw iek  ludności oywllnej albo prześladowanie 
na podstawaoh politycznych, rasowych lub r e l i g i j ­
nych, gdy czyny takie dokonywane są albo prześlado­
wania prowadzone są w wykonaniu albo w związku a 
Jakąkolwiek zbrodnią przeciwko pokojowi alba Jaką­
kolwiek zbrodnią wojenną.

Zas. VII -  wapółu< z ia ł w popełnleaiu zbrodni przeelwke pokojowi,
zbrodni wojennej lub zbrodni przeciwka ludzkości, tak 
Jak ustalone w Zas.VI, J e s t zbrodnią na podstawie 
prawa międzynarodowego).

2. Zgromadzenie Konsultatywne Rady hurepy -  Rezolucja 33T 
/1967/ w sprawie "Rlght of coase leatlous Objeetlon* 

"Zgromadzenie, mająe na względzie a r t .9  E uropejskiej Konwenojl 
Praw Człowieka, który zobowiązuje państwa członkowskie do posza­
nowania wolnośol sumienia i  wyznania Jednostk i, oświadcza:

A. Zasady podstawowa :
1. Osoby podlegająca poborowi do służby wojskowaj, która z powo­

dów sumienia albo głębokiego przekonania wynlkająeego z r e l i ­
g ijnych , etyazaych, moralnych, humanitarnych, f 1 lozoflesayeb 
albo podobnych motywów, odmawiają p e ła lea la  służby wojskowej, 
będą korzystać z osobistego prawa do uzyskania zwalniania z 
obowiązku pełn ien ia ta k ie j służby.

2. Prawe te  powinno być uważane za logicznie wynikające z funda­
mentalnych praw Jednostki / . . . / ,  które są zagwarantowane w 
a r t .9  Europejskiej Konwencji Praw Człowieka.
B. Procedura :

1. Osoby podlegające służb ie  wojskowej winny być poinformowane, 
przy okaz ji powiadomienia o lob powołaniu lub przewidywanym po­
wołani u, o prawach, które mają ty tu ł wykonywać.
2. Tam, gdzie decyzja w przedmiocie uznania prawa do sprzeciwu 
sumienia podejmowana Je s t w pierwszej in s ta n c ji przez władzę 
adm in istracy jną , organ podejmujący decyzję winien być całkowicie 
oddzielony od władz wojskowych a Jego skład winien gwarantować 
maksimum niezależności 1 bezstronnośc i.
3. Tam, gdzie decyzja w przedmiocie uznania prawa do sprzeciwu 
sumienia J e s t  podejmowana w pierwszej in s ta n c ji przez organ 
adm inistracyjny o sk ładzie wyżej wskazanym, decyzja taka podlega 
później k on tro li przynajmniej Jednego niezależnego s ia ła  sądowego. 
t .  Władze ustawodawcze winny badać. Jak wykonywanie prawa będą­
cego przedmiotem roszczenia można uczynić bardz ie j skuteoznym 
przez zapewnienie, by sprzeciwy 1 odwołania sądowe miały za sku­
tek zawieszenie decyzji o powołaniu do służby wojskowej do czaau 
wydania o sta tecznej decyzji dotyczącej tego roszczenia.



S. Zgłaszającym roszczenie należy zagwarantować przesłuchanie
1 trzeba lat u d z ie lić  ty tu łu  do bycia reprezentowanym oraz
do powołania odnośnych świadków.

C. SłuZba zastępcza :
1. Okres do Odsłużenia w służbie zastępczej winien być najwyżej 
tak długi, Jak okras normalnej służby wojskowej,
2. Należy zagwarantować społeczną 1 finansową równość osób, 
których sprzeciw sunlenla zosta ł uznany 1 zwyczajnych poborowyeb
3. Zainteresowane rządy powinny zapewnić, by wnoszący sprzeciw 
sunlenla b y li zatrudn ian i w praey społecznej albo w innej 
praey s znaczeniu narodowym -  uwzględniając także w ielorakie 
potrzeby krajów rozw ijających s ię ” .

3. Międzynarodowe Biuro Pokoju w Genewie -  "F urther Stępa 
to Reeognltlen under National and In te rn a tio n a l Law of 
tha Rlght of Consclentlous Objeotion".

V koóou 1967 r .  Komitet Wykonawczy Międzynarodowego Biura Praey 
zadecydował poświęcić studium problenewl "Prawa dc odnowy służby 
nogskewej 1  rozkazów" oraz uczynić go głównym problemem Jego 
dereosnej konferencji w 1968 r .  Do współsponsorowania p ro jektu  
saprosseno ssereg o rg an izac ji mlędzynarodowyeb.

W marcu 1968 r ,  zwołano w Genewie naradę w ce lu  nakreślen ia  
ram "Studium dotyczącego sprzeciwu sumienia" 1 przygotowania 
p rses S e k re ta r ia t Międzynarodowego Biura Praoy "Seminarium 
■ebeeaago". W tym seminarium ekspertów w zię li udział przedsta­
w icie le  następujących o rgan izac ji międzynarodowych : Annesty 
In te rn a tio n a l, Frlenda World Commlttee for C onsulta tlon , Tar 
B esla te rs  In te rn a tio n a l, Servlce C lr l l  In te rn a tio n a l.

W llp eu  1968 r .  wynik tych badań opublikowano pod egidą 
S ekretarza Generalnego Międzynarodowego Biura Praoy, dr U lrich 
Bersa p t. " In te rn a tio n a l Peace Bureau, The Rlght to Refuee 
Ml11 tary  serwlce ąnd Orders. A worklng Paper, Genewa 1968".

Studium to zosta ło  wykorzystane Jako podstawowa dokusnntacja 
aa Konferenojl Międzynarodowego Biura Pracy w R eutlingen, RFN, 
25-30.V I I I .1968 r .

Konferencja w Reutlingen dopracowała s ię  szeregu "Commlttee 
Reports", którym założeniem było przygotowanie zasadniczego 
m ateria łu  d la "D raft Conwentlon on the Rlght to Refuse to Par- 
t le lp a te  ln  Armad C o n fllc ts " . Te raporty  Komitetu zosta ły  za łą ­
czone do "Reutlingen Report", który Międzynarodowe Biuro Pracy 
wydało /głównie dla użytku wewnętrznego/.

Na K onferencji Międzynarodowego Biura Pracy w KBngalw 
/S zw ecja/, 18-22.V III .1969 r .  komitet specjalny złożony z praw­
ników 1 Innych ekspertów z różnych krajów kontynuował pracę 
komitetu z Reutlingen 1 zaprojektował rezo lucję  dla przedłożenia 
Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ oraz pierwszą wersję "UnlTersal Char­
te r  of Consclentlous O bjectlon". Oba te dokumenty włądzono do 
"KOngalw Report. In te rn a tio n a l Peace Bureau. M llltary  Defence 
Challenged. Towards a New S truoture of National Defence,
Genowe 1969".

W la tach  1S6S-1970 dwa projekty dokumentów były dyskutowane 
przez afiliow ane przy Międzynarodowym Biurze Pracy organizacje 
międzynarodowe 1 krajowe. Na Zgromadzenia Ogólnym w Drlebergen 
/H o lan d ia /, 7 -9 .V III .1970 r .  p rzy jęto  oba te dokumenty.

XI

A. Zalecenie z S s ie rp n ia  1970 r .  dotyczące Projektu 
rez o lu c ji do przedłożenia Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ.

"Na swym dorocznym Zgromadzeniu Ogólnym w Drlebergen, Holandia 
7 -9 .V I I I .1970 r .  Międzynarodowe Biuro Pracy postanowiło sa lee ló  
swym afiliowanym organizacjom członkowskim oraz zaapelować do 
Innych krajowych organ izac ji pokojowych, by zażądały od Ich 
rządów przedłożenia następującego P rojektu rezo lu o jl na zb liża ­
ją cą  s ię  ses ję  Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych: 
"N iniejsze Zgromadzenie Ogólne:
-  uważając, iż  pokój J e s t warunkiem leżącym u podstaw pełnej 
r e a l iz a c j i  wartości ludzkich oraz p rzestrzegan ia  praw człowieka,
-  doetrzegająo , że rozpowszechniona przemoo 1  b ru ta lność nassej 
epoki, włączając masakry, wyroki śm ierci, to r tu ry , n le ludsk la  
traktow anie więźniów, zab ijan ie  osób cywilnych, użyolo nuklear­
nych, ohenlcznyoh 1  bakterio logicznych b ro n i, oraz masowe bom- 
bardowanla, dokonują e ro z ji prawa do życia oraz moralnyeh 
w artości ludzkości,
-  uważając, lż  lnberentna godność I s to t  ludzkioh wymaga, by każda 
osoba w lała zapewnione prawo do odnowy, na podstawaah sumienia 
lub głębokiego przekonania, w szelkiej służby wojskewej albę 
Innego uczestnic tw a, bezpośrednio lub pośrednio, w wojnach lab 
kon flik tach  zbrojnych, oraz prawo do odnowy wykonania roskasów, 
k tó ra  aragą j e j  zdaniem prowadzić do popełnienia przestępstw , 
zbrodni wojennyeh alba zbrodni przeciwko ludzkośoi,
-  blorąo  pod uwagę zasady prawa międzynarodowego, znane Jaka 
Zasady Norymberskie, sformułowane przez Komisję Prawa Mlędsy- 
marodowego w llpeu  1950 r .  na żądanie Zgromadzenia Ogólnego,
-  b lo rąo  też  pod uwagę a r t .1 8  Powszechnej D eklaraejl Frań 
Człowieka 1 a r t .1 8  Międzynarodowego Paktu Praw Obywatelskleb 1 
Polityosnych, które zapewniają prawo manifestowania w praktyce 
oraz praktykowania przyjętych  w sumieniu wlerzań,
-  b lorąo  również pod uwagę Rezolucję 337 p rzy ję tą  przez Zgroma­
dzenie Konsultatywne Rady Europy 26 styczn ia 1967 r .  -

żądą:
1. by Sekretarz Generalny podjął s ię  przygotowania Studium:

aż o zak resie , w Jakim prawo wnoszącyoh sprzeciw sumienia da 
odnowy ołużby wojskowej lub rozkazów J e s t uznano 1 sabos- 
pieczone przez ustawodawstwo krajowa państw-ozłsaków: 

b / o zak resie , w Jakim osobom wnoszącym sprzeciw sumienia, 
k tóre uchylają s ię  od pełn ien ia  służby wojskowej, mogą 
być zaoferowane przez Narody Zjednoczone możliwości wyko­
nywania obowiązków d la popierania pokoju; 

o / o minimalnej oohronie, Jaką trzeba rozciągnąć na osoby 
wnoszące sprzeciw sumienia na podstawie prana krajeoege 
1 międzynarodowego.

2. by S ekretarz Generalny podjął wszelkie inne kroki pozestająoe 
w Jego nocy d la  nadania skutku In te n c ji t e j  R eaaluejl e ra s  
by złożył sprawozdanie Zgromadzeniu Ogólnemu e krokach pros­
zeń podjętych oraz o postępie w przygotowaniu w/w Studium;

3. wszystkie państwa członkowskie de p rzy jśc ia  z wszelką możliwą 
pomocą Sekretarzowi Generalnemu w przygotowaniu Studium, a 
którym mewa w pkt 1 wyżej".
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ii. d ra f t Unlrersal Charter or Uonsolentloua Objectlon 
to k ll l ta ry  Łervioe or Trainlng.

A. Prawo sprzeciwu wobec służby wojskowej i
Powszechna deklaracja Pras Człowieka w a rt . 18 / . . .  / 
Zgromadzenie Ogólne ONZ, ogłaszając deklaracją w I9 4 8  r . , 

wezwało państwa członkowakle 1  narody "do popierania 1  zapewnie­
n ia efektywnego uznania 1  przestrzegania ustalonych praw 1  
wolności".

Zgromadzenia Konsultatywne Bady Europy /BezolucJa 3 3 7 /  stw ier­
d z iło , Ze

A rt.9 Europejskiej Konwencji Praw Człowieka 1 a r t . 18 
Powszechnej dek laracji Praw Człowieka są Identyczna.

A rt. 29 Powszechnej dek larae jl Praw Człowieka takZs stwierdza
/ . . . /

Zatem wykonywania osądu sumienia spoczywa lnherentnle w 
godności I s to t  ludzkich 1 , 0 0  za tym Idzie , każdej osobie musi 
byc zabezpieczone praso, na podstawach sumienia lub głąboklago 
przekonania, odmowy słuZby wojskowej albo Jakiegokolwiek, bez­
pośredniego ozy pośredniego, uczestnictwa w wojnach lub w 
konfliktach zbrojny eh.

Prawo to rozciąga się na tych, którzy JuZ słuZą w siłach
zbrojnych.

Prano to rozciąga alę na tych, którzy nie chcą eiułyć w 
określonej wojnie, ponlewat uwałają Ją za niesprawiedliwą albo 
ponieważ prawdopodobna Jest użycie broni masowej zagłady.

Osoby JuZ służące w siłach  zbrojnych mają praso, a nawet 
obowiązek, odmówić wykonania rozkazów wojskoeyoh, która mogą pro­
wadzić do przestępstw kryminalnych, albo zbrodni wojennych, albo 
zbrodni przeciwko ludzkości.

B. Karta n in ie jsza
potwierdza d la wszystkich ludzi prawo do legalnego uznania 
sprzeciwu sumienia wobec słuZby 1 ćwiczeń wojskowych, na pod­
stawach sumienia lub głębokiego przekonania, wynikających z 
re lig ijn y ch , etycznych, moralnych, humanitarnych, filozoficznych 
lub podobnyoh motywów, 1  wzywa wszystkie rządy do przyznania 
wszystkim obywatelom prasa odmowy słuZby wojskowej jakiego­
kolwiek rodzaju, w czasie pokoju 1  wojny, włączając postanowienie 
na korzyść tych, którzy na podstawach sumienia lub głębokiego 
przekonania ozują się zobowiązani odmówić Jakiegokolwiek rodzaju 
służby zastępczej.

C. tłu tb a  zastępcza
Tam, gdzie I s tn ie ją  prasa dotycząca przymusowej aiuzby wojskowej, 
które Jednocześnie oferują mozllsoec służby zastępczej dla 
wnoszących sprzeciw wobec wojska, prawa te  powinny przewidywać 1
1 . ze Jednostka ma praso wyboru między służbą zbrojną a n le - 
zbrojną, między służbą cywilną w kraju a służbą za granicą, 
między siuzbą pod auspicjami swego własnego rządu albo służbą 
pod auspicjami Narodów Zjednoczonych 1 Ich Agencji Łpecjalnych 
albo Jakiejkolwiek pozarządowej, krajowej lub mlędzynarodow , 
organizacji popierającej cele Powszechnej Deklaracji Pras
Uzi owlska.
2. ze rząd o reru je możliwość służby, k tórej celem Jest nie za­
bezpieczanie obrony narodowej, lecz popieranie międzynarodowego 
pokoju, rekoncyllaejl 1  współdziałania humanitarnego.

XIII

3 . ze służba zastępcza tego ostatniego typu ma za zadanie prze­
ciwdziałać nacjonalizmowi oraz redukować podejrzliwość narodową 
oraz nieporozumienia, Jak również wspierać ducha lo ja lności 
wobec ca łe j rodziny ludzkiej,

D. Procedura
Frawnemu 1 administracyjnemu uznaniu prana Ao sprzeciwu sumienia 
wobeo wojskowej służby 1  cwlczeu musi towarzyszyć przyjęcie 
międzynarodowo uznanych procedur, skodyflkowanych w Instrumentach 
prawa międzynarodowego, /których Istotnymi elementami t)yłyby 1
1 . Wnoszącemu sprzeciw sumienia trzeba udzielić pełnej Informacji
0 Jego prawach i  o odpowiedzialności oraz o procedurze, Jaką ma 
zastosować, giy po raz pierwszy dąZy do uznania Jego sprzeciwu.
2. Wnoszącemu sprzeciw sumienia należy zapewnić sprawiedliwe
1  publiczne przesłuchanie przez niezależny 1  legaln ie  ustanowio­
ny trybunał. Jak również prawo do bycia reprezentowanym albo 
wspomaganym podczas przesłuchania.
3 . Wnoszącemu sprzeciw sumienia naleZy zapewnić swobodną pomoc 
prawną w raz ie  potrzeby, a wszystkie koszty winny być płaoone 
przez państwo.
4 . Wnoszący sprzeciw sumienia winien być przesłuchany, a decyzja 
pod ję ta, bez zbędnej zwłoki, zas powody decyzji winny być zawsze 
Jasno stwierdzone. y
5. Wnoszący sp rzede  sumienia z jednej strony, a państwo z 
d ru g ie j, winni mleć prawo ape lacji do wySszego c ia ła  sądowego.
6 . Wnoszącego sprzeciw sumienia nie wolno zmuszać jakimkolwiek 
postępowaniem do wyrażenie zgody, domniemanej czy Innej, na 
zasady które on a swym sumieniu odrzuca.
7 . wnoszącego sprzeciw sumienia nie wolno kierować do ja k ie j­
kolwiek służby, k tórej się on sprzeciwia, zad osoby wnosząca 
sprzeciw sumienia, a juz służące w wojsku, winny być zwolnione 
od ich  normalnych obowiązków, dopóki postępowanie w spranie w 
pewni się nie zakończy.

A. Ł tatus wnoszących sprzeciw sumienia
wnoszący sprzeciw sumienia winien korzystać ze statusu osoby 
cywilnej zg łaszającej roszczenie do fundamentalnego prawa czło­
wieka.

wnoszący sprzeciw sumienia nie mołe byc poddawany dyskrymi­
n ac ji w prawach politycznych 1  ekonomicznych.

Wnoszący sprzeciw sumienia, któremu nie udało się uzyskać 
uznania jego sprzeciwu sumienia, musi być traktowany zawsze, 
odnośnie do Jego sprzeciwu, na podstawie prana cywilnego a n ie 
wojskowego, i  n ie mołe byc karany więcej n lł  Jeden ras .

Wnoszący sprzeciw sumienia nie może byc skazany na es aa 
uwięzienia diułszy n l ł  okres słułby wojskowej, do k tó re j byłby 
przeznaczony.

Wnoszący sprzeciw sumienie nie może doznawać, odnośnie do 
Jego sprzeciwu sumienia, czy to podczas podlegania przezeń 
służbie wojskowej, Czy te ł  później, Jakiegokolwiek uszczuplenia 
praw normalnie przyznawanych obywatelowi Jego kraju".
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4. Komisja Iran Człowieka ONZ

A. XXVII sesja  Komisji fraw Człowieka a lutym-marcu 1971 r . 
miała na twym porządku dziennym zagadnienia dotyczące edukacji 
młodzieży całego świata, rozaoju je j osobowości 1 umocnienia 
poszanowania przez nią praa ozłoaloka 1  podstawowych aolnoeol.

Rezolucja, a znacznym atopnlu modeloaane według Projektu 
Rezolucji przygotoaanego przez klwhzynarodowe Biuro Praoy, 
zoatała przedłożona a imieniu A u strii, Chile, Holandii, NoaaJ 
Zelandii 1 Urugaaju. Żądała ona po proatu od sekretarza Central­
nego ONZ przygotowania raportu a przedmiocie mlejeoa "sprzeoiwu 
a umienia" a krajeoh ozłonkoaaklch d la  przyazłego rozaatenla te j  
kweatll przez Komlają, Była to ao lsle  proceduralna rezolucja, 
ktdra a ładnej mierze nie zbboalązyaała Komlajl na korzyec lub 
nlekorzyad "aprzeolnu aumlenla* . Je j założeniem było o taarole 
dróg d la późniejszego spotkania, gdy stanie elą dostępny Raport 
Sekretarza Generalnego.

Aszczęto Jednak dyskusją merytoryczną, Jak można sądzić -  
była to pierwsza tego typu debata a ramach Narodów Zjednoczonych. 
Rezolucją przyjęto  stosunkiem głosów 18 do 3 . Zatem, choć watne 
Jest spostrzeżenie, l t  Żadnego rozstrzygnięcia nie powzięto co 
do definitywnej debaty ONZ w sprawie sprzeciwu sumienie, to 
Jednak osiągnięto wiele powodów do satysfakc ji wobee tak wyrał- 
aego poparcia sprawy.

Brak miejsca na przedstawianie pracy wielu organizacji poza­
rządowych, które złączyły się w te j  próbie zabezpieczenia 
międzynarodowego uznania sprzeciwu sumienia. To, Jak szybko 
Komisja zajmie się znowu sprawą 1  to  merytorycznie, gdy gotowy 
Jut będzie raport 0 Thanta, będzie za ła ta ło  bardziej niz od 
czegokolwiek Innego, od gotowości 1  współdziałania światowych 
społeczności pokojowych oraz organizacji pozarządowych pracują­
cych na rzecz praw człowieka, Jak również od Ich Eukcesu w 
pozyskiwaniu publicznego 1  rządowego poparcia dla "prawa do 
n lezab ijan ia”.

B. KornieJa praw Człowieka. 27 sesja s
"Komisja Praw człowieka,

-  świadoma wzrastającego zainteresowania wśród młodych ludzi
w niektórych krajach kwestią sprzeciwu sumienia wobec służby , 
wojskowej,
-  przypominając a r t .  3  1 18 Powszechnej dek laracji Praw Człowie­
ka, ogłaszające prawo do życia, wolności 1  bezpieczeństwa 
osobistego oraz prawo do wolności myśli, sumienia 1  r e l lg l l ,
-  uważając za pożądane, dla wsparcia Jej badan nad kwestią 
sprzeciwu sumienia wobec służby wojskowej, posiadać do swej 
dyspozycji więcej inform acji w sprawie ustawodawstwa krajowego 
1  praktyki a te j  dziedzinie -
1 . Żąda od Łekretarza Generalnego s

a /  udostępnienia Komisji Informacji dotyczącej sprzeciwu 
sumienia wobec służby wojskowej zawartych w monografiach 
krajowych, przygotowanych w związku ze ttudlum dotyczącym 
dyskryminacji w dziedzinie praw i  Praktyk Religijnych 
/UN Publ. 6 o.XlV. 2 / ,

b / uzyskania od państw-członków nejesiezszej informacji 
dotyczącej ustawodawstwa krajowego oraz Innych środków 
1  praktyk w przedmiocie sprzeciwu sumienia wobec służby 
wojskowej oraz służby zastępczej.
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c /  przedłożenia raportu w tym przedmiocie dla potrzeb 
Komisji tuk szybko, Jak tylko to będzie możliwe.

2. Podejmuje decyzję o przestudiowaniu kwestii sprzeolwu sumie­
nia wobec S łu ż b y  wojskowej, gdy Raport bekretarza General­
nego będzie doistępny do rozważenia.

C. Komisja Praw Człowieka. 4 3  sesja . 5 4  posiedzenie /IO .III . 
1 9 8 7  r . /  Renolucja 1 9 8 7 / 4 6  "bprzeciw sumienia wobec 
słuZby wojskowej".

"Komisja Praw Citłowiaka,
-  potw ierdzając, IZ wszystkie państwe-ozłonkowle mają obowiązek 
popierania i  ochrony praw człowieka 1 podstawowych wolności 
oraz wypełniania zobowiązań, które zaciągnęły na podstawie 
różnych instrumentów międzynarodowych praw człowieka,
-  mając na względzie a r t . 3  i  18 Powszechnej dek laracji Prsm 
Człowieka, które ogłsiszają prawo do życia, wolności 1 bezpie­
czeństwa osobistego oraz prawo do wolności myśli, sumienia 1  
r e l l g l l ,
-  biorąc pod uwagę, zt- Kiędzynunodowe Pakty Praw Człowieka uzna­
ją ,  lz  każdy ma prawo, do wolności myśli, sumienia 1  r e l lg l l ,
-  biorąc także pod uwlagę rezolucję Zgromadzenia Ogólnego 34/151 
z 17.XII. 1979 r . , którti wyznaczyła rok 1 9 8 5  Jako Rlędzynaroaowy 
Rok młodzieży 1 Uczestnictwo, Rozwój, Pokój oraz rezolucję
2037/XX/ z 7 .XII. 1 9 6 5  r . , k tóra ^twierdza, IZ młodym ludziom 
trzeba dostarczyć zrozumienia oriaz ducha pokoju, sprawiedliwości 
oraz poszanowania wszystkich osób, Jak tez rezolucję 2447/1X111/ 
z I9.X II.I968 r . .
-  przypominając swoją rozolucję '40/XXXVII/ z I2 .III .1 9 8 I r . ,
w k tórej wskazała na potrzobę lepszego zrozumienia okoliczności, 
w których słuZba wojskowe może stać się przedmiotem sprzeoiwu 
na podstawach sumienia,
-  odnotowując ważną ro lę młodzieży w popieraniu międzynarodowego 
pokoju 1 współpracy. Jak również praw człowieka 1 podstawowych 
wolności,
-  przypominając rezolucję Zgoomadzenla Ogólnego 33/165 z 20.111. 
1976 r . , w k tó re j Zgromadzenie uznało praco wszystkich osób do 
odmowy służby w siłach  wojskowych lub policyjnych używanych d la 
re a liz a c ji apartheidu 1  wezwało paustwa-członków do udzielania 
azylu albo bezpiecznego tranzytu do drugiego państwa, a duchu 
dek larac ji o azylu terytorialnym , osobom zmuszonym do opuszcze­
n ia swego kraju obywatelstwa wyłącznie z powodu sprzeciwu sumie­
n ia wobec wspomagania re a liz a c ji  apartheidu poprzez ałużbą w 
siłach  wojskowych lub policyjnych,
-  wyrażając swe przeświadczenie, że c iąg łe  i  szczere wysiłki ze 
strony wszystkich państw w celu ostatecznego usunięcia grałby 
wojny, zachowania pokoju międzynarodowego, re a liz a c ji prawa do 
samostanowienia oraz rozwoju współpracy międzynarodowej zgodnie 
z Kartą Narodów Zjednoczonych, ostatecznie doprowadziłyby do 
stworzenia warunków, a których służba wojskowa stałaby się n ie ­
potrzebna,
-  rozważając swoją rezolucję 1984/33 z 12.111.1984 r .  oraz 
rezolucję Rady Gospodarczej i  ŁpołeczneJ 1 9 8 4 / 2 7  z 24>V.1984r., 
na podstawie k tó re j zadecydowano wnieść możliwie największy 
wkład do raportu przygotowywanego przez lid a  i  hubanga-Chlpoya 
/Ż/CN.4 / tu b .2 / 1 9 8 3 / 3 0 / ,  w celu uzyskania komentarzy od rządów.
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odnośnych elki. Narodów Zjednoczonych 1 agencji wyspaćJallzowa— 
nych, Innych organizacji międzyrządowych 1  o rganizacji pozarządow 
wyoh,
-  biorąc pod uwagą palny raport przedłożony przez Bidę i  Mubanga- 
Chlpoya a kwestii sprzeciwu sumienia wobec siutby wojskowej 
zawierający wnioski 1 zalecenia,
-  biorąc także pod uwagą odpowiedzi rząddw 1  o rganizacji między­
narodowych na żądanie Sekretarza Generalnego w sprawie komenta­
rzy i  uwag /S/CN.4/1985/25 i  Add.I-4/,
-  uważnie rozważywszy raport Podkomisji do spraw sprzeciwu 
sumienia wobec służby wojskowej /K,*H.4 /fcub.2 /  I9 8 3 /3 0 / ,  który 
odzwierciedla ważna międzynarodowa normy oraz standardy zawarte 
w różnych instrumentach pras człowieka oraz opisuje praktykę 
państw dotyoząoą oohotnlczego lub przymusowego pełnienia służby 
wojskowej,
-  uznając, Se sprzeciw sumienia wobec służby wojskowej wypływa z 
zasad 1  powodów sumienia, włączając głębokie przekonania, wynika­
jące z re lig ijn y ch , etycznych, moralnych lub podobnych motywów
1 . apeluje dó państw o uznanie, że sprzeciw sumienia wobee służby 
wojskowej winien byc uważany za /Legltymn• /  wykonywanie prasa do 
wolności myśli, sumienia i  r e l lg l l ,  uznanego przez powszechną 
Deklarację Praw Człowieka oraz Międzynarodowy Pakt Praw Obywa­
te lsk ich  1 Politycznych,
2. zaprasza państwa do podjęola środków d la  zwalniania od służby 
wojskowej na podstawia autentyeznego sprzeciwu sumienia wobec 
służby wojskowej,
3 . zaleca państwom mającym system przymusowej służby eojakosej, 
gdzie takich postanowień Jeszcze nie powzięto, by rozważyły 
wprowadzenie różnych rorm służby zastępczej dla osób wnoszących 
sprzeciw sumienia, które dałyby się  pogodzie z motywem sprseolnu 
sumienia, mając na względzie doświadczenie niektórych państw w 
tym zakresie, a także by powstrzymały się od poddawania takloh 
osób uwięzieniu,
4. zaleca państwom członkowskim. Jeże li Jeszcze tak nie uczyniły, 
by ustanowiły w ramach ich krajowego systemu prawnego bezstronne 
procedury podejmowania decyzji dla okredlanla, czy sprzeciw 
sumienia Jest uzasadniony a każdym poszczególnym przypadku,
3 . żąda od Sekretarza Generalnego sprawozdania dla potrzeb 
Komisji na je j  4 3  sesję a kwestii sprzeciwu sumienia wobec 
służby wojskowej, z wzięciem pod uwagę komentarzy nadesłanych 
przez rządy oraz dalsze informacje przezeń uzyskane,
6 . decyduje rozważać tę sprawę dale j na swej 4 3  s e s ji  w punkcie 
*Rola młodzieży w popieraniu 1  ochronie pras człowieka, włącza­
jąc kwestię sprzeciwu sumienia wobec służby wojskowej*
informacja dodatkowa 1

Projekt rezo lucji przedstawił delegat A ustrii & 4/I987/L.
73/ a imieniu A u strii, Kostaryki, .Francji, Włoch, Holandii, 
Hiszpanii 1 Zjednoczonego Królestwa Wielkiej Brytanii 1 I r la n d ii
Półn.

Rezolucję przyjęto  stosunkiem głosów 2 6  do 2 , przy 1 4  wstrzy­
mujących s ię .

Głosowały "za* i Argentyna, A ustra lia , A ustria, Bangladesz, 
B elgia, B razylia, Kolumbia, Kostaryka, Francja, Gambia, RH, 
Ir la n d ia , Wiochy, Japonia, l ib e r ia ,  Norwegia, P akistan , Peru, 
F ilip in y , Raanda, benagal, Łomalia, t r i  Lanka, togo, Zjednoczo­
na Królestwo, UbA.

Głosowały "przeciw* > Irak , Mozambik.
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Wstrzymały się od głosu i A lg ie ria , Bułgarta, b ia łoru* , Chiny, 
Kongo, Cypr, S tio p la , NHD, Ind ie , Meksyk, Nikaragua, ZbRR, 
Wenezuela, Jugosławia.

Oświadczenia wyjaśniające sposób głosowania Złożyły 1 A lg ie ria , 
Kongo, Cypr, RFN, Irak , Mozambik, Wenezuela 1 Jugosławia. 

Oświadczenie na prawach re p lik i złożył obserwator Iranu.

VI. P r a n o  w e w n ę t r z n e  P R L

l.K onstytucJa PRL z 22.V11.1952 ,r.
a /  wstęp, u s t .7 -  "/państwo ludowe/ Jako podstawowa s i ła  zapew­
n ia jąca najp e łn ie jszy  rozkwit Narodu Polskiego, Jego niepodległo­
ść i  suwerenność,
b /  a r t . 6  -  "PRL w swej p o lity ce  1 I /k ie ru je  się interesam i Narodu 
Polskiego, Jego suwerenności, niepodległości 1 bezpieczeństwa, 
wolą pokoju i  współpracy między narodami, 2 /  / . . . /u m a c n ia  przy­
jaźń i  współpracę ze Związkiem boejallstycznych Republik Radziec­
kich i  innymi państwami socjalistycznym i,
0 /  a r t .1 0  -  "b iły  zbrojne PRL s to ją  na straży suwerenności 1 
niepodległości Narodu Polskiego, jago bezpieczeństwa 1 pokoju*, 
d /  a r t . 2 0  pkt 2  -  "be jm / . . . /  urzeczywistnia suwerenne prawa 
narodu",
e /  a r t .6 7  pkt 1 -  "PRL, utrw alając 1 pomnażając zdobycze ludu 
pracującego, umacnia i  rozszerza prasa 1  wolności obywateli*, 
f /  a rt.B I pkt 1 -  "Obywatele PRL niezależnie od narodowości, rasy 
i  wyznania mają równe prawa we wszystkich dziedzinach tyc ia  
państwowego, politycznego, gospodarczego, społecznego 1  k u ltu ra l­
nego. Naruszenie te j  zasady przez Jakiekolwiek bezpośrednie lub 
pośrednie uprzywilejowanie albo ograniczenie w prawach ze względu 
na narodowość, rasę czy wyznanie podlega karze", 
g /  a r t .8 2  pkt 1 -  "PRL zapewnia obywatelom solnodc sumienia 1 
w y z n a n ia ./ . . . /  Nie wolno zmuszać obywateli do nlebrania udziału 
a czynnościach lub obrzędach re lig ijn y ch " , 
h / e r t . 9 2  -  1 / Obrona ojczyzny Jest najświętszym obowiązkiem 
każdego obyaa'tela. 2 / błuzba wojskowa Jest zaszczytnym obowiąz­
kiem patriotycznym obywateli PRL”

2. Ustawa o powszechnym obowiązku obrony PRL z dnia 21.XI.
1967 r .  / te k s t  Jednolity w oz.U .1 9 8 4 , nr 7, poz.3 1 /

a r t .  1
Obrona Ojczyzny 1 socja listycznych zdobyczy Narodu Polskiego 
Jes t spraną 1 obowiązkiem wszystkich obywateli PRL. 
a r t . 3  pkt 1
Na straży  suwerenności 1 niepodległości Narodu Polskiego oraz 
Jego bezpieczeństwa 1 pokoju s to ją  b iły  Zbrojne PRL, 
e r t .  4  pkt 2
f  ramach powszechnego obowiązku obrony obywatele są obowiązani 
do odbywania przysposobienia wojskowego, pełn ien ia służby 
wojskowej, zastępczej służby poborowych, służby w .obronie cywil­
n e j , odbywania przysposobienia i  szkolenia obronnego, uczestnicze­
n ia  w samoobronie ludności, pełn ien ia  służby w Jednostkach 
zmilitaryzowanych oraz do wykonywania świadczeń na rzecz obrony 
-  na zasadach i  a zakresie określonym w ustawie*.
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a r t .  2 1
4umlnlstrowanie rezerwami osobowymi d la celów po*szechnego 
obowiązku obrony obejmujej / . . . /  3 /  przaznaezanla do > a /  służby 
wojskowej, b /  zastępczej służby poborowych, o/służby w obronią 
oyw llnaj, d /  służby w Jednottkaoh zmilitaryzowanych / • • • / •  
d z ia ł IV / a r t . 64.- I39/  1 
fełużba wojskowa 
a r t . 6 4  pkt 2
W ramach obowiązku służby wojskowej poborowi -  zamiast zasadni­
czej służby wojskowej -  mogę by o przeznaczeni do odbyolai 
1 /  zastępowej służby poborowych albo 2 /  zasadniczej służby lub 
szkolenia poborowyoh w obronie cywilnej, 
pkt 3
Odbywanie służby określonej w u s t .2 ma na celu uczestnictwo 
poborowyoh w ooraz pełniejszym urzeczywistnianiu ochrony zdro­
wia obywateli 1  rozwoju różayeh form opieki społsoznaj, w 
racjonalnym kształtowaniu środowiska naturalnego oraz w r e a l i ­
za c ji przedsięwzięć obrony oywllnaj ałusęeej ochronie ludnosol, 
zasobów m aterialnych 1  dóbr kulturalnych narodu, 
a r t .  1 4 0
Obowlęzkowl odbywania zastępowej służby poborowyoh podlegają 
w czasie  pokoju poborowi uznani za zdolnyoh do ałużby wojskowej, 
którzy 1 1 /  n ie korzysta ją z odroczenia zasadniczej służby woj­
skowej, 2 /  nie mogą odbywać ałużby wojskowej z przyczyn n ie ­
zależnych od organów wojskowyoh. Jeże li zo s ta li  przeznaczeni 
przez wojskowego komendanta uzupełn ia ł do pełn ien ia te j  ałużby 
na swoją prośbę, 
a r t . 1 4 1  pkt 1
Zastępcza służba poborowyoh polega na wykonywaniu prae a zakła­
dach społecznych służby zdrowia, zakładach opieki społecznej, 
zakładach ochrony środowiska naturalnego oraz w innych zakładach 
użyteczności pub liczne j.
pkt 2 Poborowi odbywający zastępczą służbę mogą być skoszarowani.»
3.
* czasie odbywania zastępowej służby poborowi podlegają szkole­
niu obronnemu według programu ustalonego przez bzefa Obrony 
Cywilnej Kraju, 
a r t .  1 4 2  pkt 1
Czas trw ania zastępczej służby poborowyoh wynosi 24 miesiące, 
a r t .  1 4 2  pkt 2
Ogólny nadzór nad odbywaniem zastępczej służby poborowych 
sprasuje h ln ls te r  Pracy, P łac 1 bpraw bocjalnych w porozumieniu 
z ministrem Obrony Narodowej, 
a r t .  1 4 3  pkt I
Poborowych p.zoznaczonych do zastępczej suużby powołuje naczel­
nik gminy, a przeznaczonych do te j  służby w Jednostkach orga­
nizacyjnych podległych MON -  wojskowy komendant uzupełniał, 
pkt 2
Powołanie następżje w drodze wezwania Imiennego.
pkt 3
dniem powołania do zastępczej służby poborowych Jest d z ie ł ,  
w którym wezwania zosta ło  doręczone, 
pkt 4
Powołani są obowiązani stawić się  do odbycia zastępczej służby 
poborowych w terminie i  mlejsou określonym w wezwaniu / . . . /
Dział VI < Obrona cywilna
d z ia ł I I  » Przepisy karne / . . . / ,  a r t . 224-243*
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